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2 ^  .Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Witkiem dni poświąteeznyeh.

Ppcztą^ig1]1 P°jedy > zy kosztuje w miej scu 10 hal-; 
1 Czaru

< £ c y i  dzienników St. Sokołow skiego, Fasaż

U ij^ i 10 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ty . Czarnieckiego I. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
U t a & i  ' - - - - - - - -  -  ■

lanna 1. 9. — Listy należy frankować. 
Beklamaeye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Bedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 1 . ,  
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 li. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te ra c k i14, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej1', otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od. 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K- 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 42 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9. i  w  biurze 
Ludwika Piękna uliea Karola Ludwika 1. 9 ; we 
Prancyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Eue de Yarenne.

ZAPROSZENIE do  p r z e d p ł a t y .
*Yił

Przedpłata n a  »Gazetę Lwowską«
^'ytiosi za drugie półrocze (od 1 lipca 
0 grudnia) w miejscu 12 K., po- 

16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
0 Rońca września) w miejscu 6 K., 

8 K ; miesięcznie (od l do koń- 
Rażdego miesiąca) w miejscu 2 K., 

^ 'Z t ą  2 K 70 h.

Prenum eratorow ie roczni lub pólro- 
^bi,(b+órzv p r e n u m e r u j ą  od 1 sty- 
j^ńia do końca grudnia lub od I lipca do 
°Óca grudnia), otrzym ają »Przewodnik 

H akowo literacki*, dodatek miesięczny 
0 * Gazety Lwowskiej* b e z p ł a t n i e ;  
^ erćroczn i zaś i miesięczni za do- 

pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
• * Przewodnik* prenum erowany oso- 

kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosim y 
C z e sn e  nadsyłanie prenum eraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenia
e. k. Namiestaictwa we Lwowie z dnia 16 
czerwca b. r. do 1. 84.139 o wzbronieniu 
z powodu pomoru wprowadzania świń z po­
wiatów politycznych: Bohorodezany, Kosów, 
Stryj i Turka do Węgier, i z dnia 16 czer­
wca do 1. 84.141 o zarządzeniach co do prze­
wozu zwierząt z Bośnii i Hercegowiny do 
Galicyi, — zamieszczone są w „Dzień niku urzę­
dowym" dzisiejszego numeru Gazety Lwow­
skiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘDDWA

Lwów, 17 czerwca.

Wojna rossyjsko-japońska jest jeszcze 
w pełnym toku, niepodobna nawet przewidzieć 
ostatecznego jej wyniku. Niektóre wszakże 
następstwa, które mieć będzie to starcie, za­
rysowują się już obecnie. Pewien dyplomata 
zamieszcza na ten teinat w Yosmche Zei- 
tung interesujące uwagi Autor przypomina, 
że gdy J a p o n i a  po długich rokowaniach 
i wyczekiwani ach rozpoczęła kroki zaczepne, 
nie brakło głosów piętnujących jej postępek, 
jako samobójstwo. W istocie zbyt wielka

różnica pomiędzy siłami i rozmiarami obu 
przeciwników, niemniej zaś fakt, że nigdy 
jeszcze żaden lud azjatycki nie zdołał od"- 
nieść zwycięztwa nad nieprzyjecielem rasy 
kaukazkiej, złą były wróżbą dla małego sto­
sunkowo państwa, co porwało się jak Dawid 
na Goliata. I ubolewano już nad śmiałkiem, 
że bardzo rychło padnie ofiarą swego zu­
chwalstwa.

Obecnie dobiega do końca czwarty mie­
siąc wojny, a żadne z tych przewidywań nie 
spełniło się dotąd. Zwycięskie wojska ja ­
pońskie zajęły Koreę, wywalczyły sobie 
przejście przez Jalu, opanowały wzgórza Kin­
ezą. Dumna twierdza Portu Arthura jest 
oblężona, równocześnie zaś i w Mandżuryi 
wojska Mikada osaczyły dominujące stanowi­
ska i — po za Niuczwangiem — odcięły 
Rossyan od morza; zachodzi nawet obawa, 
by Kuropatkin nie dostał się pomiędzy dwa 
ognie. Iiossyjska flota na wodach Oceanu 
Spokojnego tak dobrze, jakby przestała istnieć, 
najlepsze jej okręty uległy zniszczeniu; z po­
zostałych jedna część spoczywa na kotwicy 
w Porcie Arthura, druga zaś od paru ty- 
guaiii hie dajó" -znaku życia.

Polityczne następsi'.’”1 łych wypadków 
są wprost nieobliczalne. Całą Azyę obiegły 
juz wieśei o klęskach Rossy i i dotarł'/ aż do 
Mongolii i Turkestanu, do Indyj i Persyj; 
podawane z ust do ust niezawodnie urosłf 
jeszcze przez upiększenia opowieści. — Po 
waga Eossyi w Azyi zachwiała się chwi­
lowo, a przypomnieć wypada, że panowanie 
kolonialne, czyli innemi słowy supremat bia­
łej rasy nad ludami azyatyckimi polega 
nie tyle na efektywnej sile, jak raczej na 
powadze, na autosuggestyi krajowców, że

Europejczyk jest czemś wyższem, że więc 
ma prawo do panowania i nadaremnem było 
by stawiać mu czoło.

Na tym psychologicznym nastroju o- 
piera się cały system kolonialny w A na­
lnie, Birmie, Indyach. Eossya prawdopo­
dobnie przypuszczała, że Japończycy tak­
że niej zdobędąj się na odwagę oporu 
w obec mocarstwa europejskiego. W prze­
ciwnym razie byłaby przecie znalazła dość 
środków i sposobności do należytego przy­
sposobienia się na wypadek wojny. Głównym 
jej błędem było, że traktowała Japonię we­
dle miary innych państw azjatyckich. J a ­
kim zaś sposobem stać się mogło, że postę­
py Japonii z ostatnich czasów pozostały dla 
Eossyi tajemnica — to trudno sobie wytłó- 
maczyć.

Bądź co bądź liczono na to, że Japo­
nia ulęknie się w ostatniej chwili, że pój­
dzie za przykładem potężnej swej sojuszni­
czki Anglii, która wolała kwestyę afgań- 
ską i pamirską załatwić niekorzystną ugodą, 
aniżeli narazić się na wojnę z caratem. Tak 
więc do wszystkich innych skutków wojny 
rossyjsko-japońskiej przybywa- jeszcze źle ta­
jone zadowolenie Anglii, a poniekąd i Ame­
ryki, nie da się bowiem zaprzeczyć, że wszyst­
ko, co osłabia potęgę Rossyi, dla nich jest 
korzystne, a tein samem pożądane.

Taki obrót rzeczy to musi wywrzeć wpływ 
p -7,edewszy^kie-™ n a . an g ie lk ą  po-łk/tć u  
Indyach. Wiadomo bowiem, jak rozległe tam 
poczyniono przygotowania nietylko dla od­
parcia ewentualnego ataku Eossyi, lecz 
nawet dla przedsięwzięcia w danym razie 
kroków zaczepnych. W najbliższej przyszłości 
wyrzeknie się carat prawdopodobnie wszyst-

fisty paryskie.
Paryż w czerwcu 1904.

ogrodnicza. — Wystawa japońska. — 
W q, ia(yzaoya Lasku Bulońskiego. — Dcrby 
Setua antilly- — Chantilly niegdyś a dziś. — 
t>°iUie T0ezni°a urodzin George Sand. — La 
tek li(. aille de Nohant. — Tygodniowy doby- 

eratury kobiecej. — Proces o własność 
racką. — Paryż bez sali koncertowej.

(Ciąg dalszy).

'§cia USẐ  ^yć przedewszystkiem, dla nni- 
alejy ,z';DTtniego ścisku, utworzone nowe 
•°^y’ch ^  kilometrów dróg dotyeheza-
JUŻ. J ,rzeżynającvch las nie wystarcza 
°Warcia -z^to rzeczywiście pracę około 

aleji dla spacerów pieszych 
się i/'' do słynnej alei Akacyi. Okazała 
hliejsc n ?n 'ęcznośó usunięcia z pewnych 
zbyt deliW^^§ściej odwiedzanych, roślinności 

e gruti Przekonano się bowiem, że
^  Loim V na<łer cennych roślin, po rewii 
^&ne i » a* p s  znikły bez śladu, roztrato- 
P°licya ^ ^ es io n e^  przez publiczność. Żadna 
1 riWag! ^  P0^ ^  zmusić do przezorności 
CZnego clsnącego się tłumu trzystatysię- 
^ypadkua ^  “ niej, jeżeli, jak w danym 

^loństijL hektarów powierzchni Lasku
ońskiego strzeżonych j e s t  przez 30 p

zyeh. policyantów. _ ,
, Nie chcąc jednak pozbawiać L i s u ' ^
°nskiego drogocennych drzew, deli ,imie -^ntazyjnej roślinności, zamierza mrasto

^  je po części na wyspach, po 
gruncie nowonabytym Bagatelłe. K 

^Jfctor Lasku Bulońskiego p r o j e k t u j e  

'fen ie  na tych  23 hektarach czegoś, w i 
dzaju ogrodu historycznego, któryby 1 
^Ji3.rakter t>vawin rV: *

Bu-

v  D„ , “ “ “ *-<.ai,er prawie zaginiony starych •
skich ogrodów. Budynki zaś t e j  posiad 
laaj ‘<t hyć urządzone jako czytelnie i  inrej < 
Wypoczynku, oraz schronienie dla pubu 
sci podczas niepogody. Tym sposobem a

Buloński nie tylko nie straci żadnej z swych 
ozdób, ale nadto wzbogaci się jeszcze.

Przeminął już punkt najważniejszy le­
tniego sezonu paryskiego — „Wielki tydzień" 
wysAigowy, do którego wstępem jest Derby w 
Chantilly, a zakończeniem pielgrzymka do 
Chantilly, jedna z tradycyjnych rozrywek 
wyższych sfer towarzyskich. Jak wielkie damy 
z czasów Ludwika XIV., jak „lwice" z drugiego 
cesarstwa, jak Minii Musseta i Murgera, tak 
i nowoczesne sentymentalne neurasteniczki 
spieszą raz na rok do Chantilly, rozkoszują 
się zielenią leśną, oglądają piękny zamek, 
którego białe wieżyczki odbijają się w spo­
kojnym błękicie jeziora i wracają z trady­
cyjnym^ własnoręcznie zerwanym bukietem
konwalii'

Prawda, że minęły już czasy, kiedy 
najwyższy szyk wymagał, aby w Chantilly 
wynająć dom na tydzień wyścigowy; spro­
wadzono tam służbę swą, srebra, nawet część 
swych mebli, słowem, otaczano się całym 
zbytkiem paryskim podczas tej krótkiej wi- 
legiatury sportowej. Obecnie wystarcza dzień 
pobytu. Ranek upływa na toalecie, potem 
śniadanie w restauracyi, a popołudniu cała 
arystokracya zapełnia plac wyścigowy, lor­
netuje, gra i flirtuje.

Chantilly było zawsze uprzywilejowa- 
nem ogniskiem życia towarzyskiego i przy­
ciągało ku sobie piękne kobiety. Przed epoką 
wyścigową zjeżdżano się u pięknej księżni­
czki des Ursins na „połów ryb".

Chantilly widziało piękność i spryt 
księżnej de Longueville, maiki wielkiego Kon- 
deusza, energię i żywość pani de Sevigne, 
miłosną melancholię panny de La Yalliere, 
spokój imponujący pani de Montespan, sku­
pienie ducha pani de Maintenon, kokieteryę 
panny de Fontanges. Park, w którym dziś 
szeleszczą tafty i powiewają muśliny, ocie­
niał w XVIII. w. faibany, a później szale 
i krynoliny prababek, słowem wszystkie fan­
tazje słynnej „marchande de frivolites“, 
wyroczni ówczesnej mody, Mile Bertin.

I dlatego Chantilly ma nawet swoje 
kulturne znaczenie, gdyż dowodzi, iż poprzez 
wszystkie czasy i zmiany, Paryżanka — sy­
nonim damy światowej — pozostała tą sa­
mą: szykowną laleczką, złożoną z nerwów,

które umie osłaniać wdziękiem kokieteryi i 
naj pię kni ej szemi w świecie toaletami.

Że jednak sądu tego zbyt uogólniać 
nie wolno, że w przeszłości i teraźniejszości 
znamy Paryżanki, które są czemś więcej niż 
laleczkami i wiązkami nerwów, tego dowo­
dem chociażby podwójna uroczystość, przy­
gotowująca się na początek lipca: stuletnia 
rocznica urodzin George Sand. Uroczystość 
podwójna, gdyż dnia 1 lipca Paryż wzniesie 
w ogrodzie Luxembourg słynnej autorce po­
mnik dłuta Sicarda, w trzy dni potem zaś 
Nohant w Berri, ulubione miejsce pobytu i 
miejsce urodzenia George Sand, święcić bę­
dzie pamięć dobrej pani, „la bonne datne de 
Nohant".

Są i tacy, którzy chcą jej przyznać 
tylko ten ostatni tytuł, odmawiając jej zgoła 
zasług autorskich. YV istocie miała i ma ona 
swych przeciwników. Proudhon i Barbey 
d’Aurevilly, nie szczędzili jej wcale, Zola 
uważał książki jej za niemoralne, a nieda­
wno, jeden z nowoczesnych uczonych na­
zwał ją :  „une Mere Gigogne litteraire". Lecz 
temu przeciwstawić można sądy inne, może 
bardziej kompetentne. I tak Wiktor Hugo 
sławi ją  jako „nieśmiertelną", jako „sybillę 
odkrywającą oczom naszym szczęśliwą ludz­
kość przyszłości", Dostojewski podnosi głę­
boki wpływ, jaki George Sand swymi idea- 
listycznemi powieściami wywarła na rozwój 
duszy rossyjskiej, Dumas syn, oddaje jej 
hołd jako autorce dramatycznej.

Pod pseudonimem George Sand kryła 
się Aurora Dupin, urodzona w r. 1804 w 
Berri. Nieszczęśliwa w małżeństwie swem 
z p. Dudeyant, lecz czuła matka dla swych 
dwojga dzieci, rozwiodła się i od r. 1839 
żyła prawie stale w Nohant (Berri), gdzie 
umarła w r. 1876. Swą karyerę literacką 
rozpoczęła w r. 1881, gdy po rozwodzie mu­
siała pracować na swe utrzymanie. Dwie 
pierwsze powieści: „Indiana" i „Lelia" zy­
skują jej szybko sławę, a odtąd przez czter­
dzieści lat pisząc z nadzwyczajną łatwością 
wydaje co roku prawie jedną lub dwie po­
wieści, nowele lub biografie literackie.

W twórczości literackiej George Sand, 
odznaczającej się nie tyle oryginalnością, ile 
intełigencyą i nader bogatą wyobraźnią od­
różnić się dadzą trzy okresy. W pierwszym.

pod wpływmm gorączki romantycznej i wła­
snych ciężkich doświadczeń stawia miłość 
jako władczynię potężną i nieograniczoną; 
potępia społeczeństwo, które przytłumia uczu­
cie interesem, rozumem i prawem. W tej 
epoce powstają romanse, przelewające się od 
liryzmu, idealizmu i romantyzmu („Lelia", 
„Indiana", „Jacques“, „Mauprat").

Później, poglądy jej rozszerzają się; u- 
spokoiwszy się, po odzyskanej wolności, szu­
ka dla sympatyi swej innych przedmiotów 
poza własną duszą i własnymi losami. W ie­
dziona głębokim altruizmem przyjmuje w o- 
wym czasie filozofię humanizmu; tworzy po­
wieść społeczno-humanitarną (Oompagnon du 
tour de France, Le Meunier d’Angibault, 
Le Peche de Monsieur Antoine), w której 
przedstawia w przyszłości złoty wiek, opie­
rający się na równości i braterstwie ludzi i 
na zniknięciu różnicy klas.

W trzeciej nareszcie epoce swej twór­
czości, George Sand już cofnąwszy się do 
Berri, staje się prawdziwie artystką, malują­
cą z wielką prostotą i niezwykłym wdzię­
kiem piękność przyrody wiejskiej i sceny z 
życia wiejskiego: (La Mare au Diable, la 
Petite Fadette, Franęois le Champi). Są to 
arcydzieła rodzaju idylicznego we Francyi. 
Ci chłopi idealizowani, a jednak podobni, 
te rozmowy delikatne, a jednak naturalne, 
to nie jest rzeczywistość, lecz wizya poety­
czna, która przekształca rzeczywistość nie 
deformując jej jednak.

George Sand jako autorka, miała zale­
ty, nader rzadkie już dziś w tym zawodzie. 
Przedewszystkiem lubiła pracę; nie liczyła 
na swój talent, nie czekała na nagłe inspi­
racje  dzisiejszych talentów literackich, lecz 
pracowała uczciwie i wytrwale. Legenda w 
Nohant opowiada, iż co nocy o 12 zapalała 
lampę w swej pracowni i pisała bez prze­
rwy^ do czwartej rano. Jeżeli przypadkiem 
skończyła powieść o drugiej, składała ma­
nuskrypt do koperty, adresowała- M. Buloz, 
He\ ue des Deux Mondes, Paris" i.... nie szła 
na spoczynek, lecz brała nowy arkusz pa­
pieru i rozpoczynała nową powieść, pisząc 
aż do godziny czwartej"....

(Dokończenie nastani).
PuŁ
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kiego, co mogłoby źle być przyjęte przez Ang­
lię; niemniej jednak rząd indyjski nalegać 
będzie na to, by korzystając ze sposobności 
załatwić teraz właśnie niejedną ze spraw 
spornych, a jest ich poddostatkiem. Do nich 
należy n. p. kwestya tybetańska, którą nie 
omieszka z pewnością rząd króla Edwarda 
pokierować w sposób dla niego najkorzy­
stniejszy.

Jakikolwiek zatem będzie wynik wojny 
rossyjsko-japońskiej, można już dzisiaj przy­
jąć za pewnik, że wynik ten osłabi dotych­
czasowy urok potęgi rossyjskiej w Azyi.

Sprawa M m  kanałów 101M ,
(Telegram).

W iedeń, 17 czerwca. U Pana Mini­
stra handlu Calla pojawili się wczoraj po­
słowie Gross, Lueger, Menger i dr. Arnold 
R a p o p o r t ,  aby go zapytać, czy budowa 
dróg wodnych rozpocznie się jeszcze w roku 
bieżącym. Oświadczenie P. M inistra uspo­
koiło posłów zupełnie. W tych krajach, w 
których przyczynienie się do kosztów jest 
zapewnione ustawami krajowemi, mianowicie 
w Dolnej A ustry i, Morawie i G a 1 i c y i , 
projekty szczegółowe będą pari passu wy­
znaczone. Ustalenie projektu szczegółowego 
dla kanału g a l i c y j s k i e g o  od Zatoru 
do Pychowie znajduje się w pełnym toku. 
Wszystko będzie zrobione, aby prace do 
sierpnia ukończyć i przyspieszyć te roboty, 
które są nieco utrudnione przez wielkie roz­
drobnienie posiadłości gruntowej, oraz inne 
stosunki lokalne.

Na pytanie w sprawie pokrycia kosztów 
zauważył Pan Minister, że Ministerstwo han­
dlu otrzymało na razie potrzebne sumy na 
budowę w dostatecznej wysokości z zapasów 
kasowych, które później będą refundowane 
z pożyczki.

W końcu zapewnił P. Minister, że wy­
dano wszystkie dyspozycye, aby w trzech 
wyżej w y m i e n i o n y c h  k r a j  a c h  p r a ­
c e  r o z p o c z ę ł y  s i ę  j e s z c z e  w r o k u  
b i e ż ą c y m .

Z sejmu węgierskiej

(Telegram)*
B u d a p e s z t ,  17 czerwca. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu Izby deputowanych sej­
mu węgierskiego w dalszym ciągu dyskusyi 
nad p r o w i z o r y u m  b u d ż e t ó w e m  zabrał 
głos prezes gabinetu hr. Tisza i mówił w 
sprawie wniosku p. Polonyiego, domagające­
go się, aby Izba przesłała Najd. Arcyksię- 
ciu Eraneiszkowi Ferdynandowi gratulacye 
z powodu urodzenia się Mu syna, który ja ­
ko syn Następcy Tronu ma być przyszłym 
Królem węgierskim. Hr. Tisza podnosi, iż 
zapewne wnioskodawcy wiadomo, że Nastę­
pcy Tronu urodziło się już trzecie dziecko i
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(Nowela z włoskiego).

IV.
Propozycya małżeńska Marka 

Antoniego.

(Z d z i e n n i k a  M a r k a - A n t o n i e g o ) .  

(Ciąg dalszy).

W tym celu, pan Ja  zakupi kilka nu­
merów gazety, w której będzie jego ogło­
szenie. Być może, iż która z tych panienek, 
o których nawet marzyć się nie ośmiela, bę­
dzie gotową wziąć męża w ten niezwykły 
sposób. Pan Jan, świeżo ogolony, z włosami 
umiejętnie zaczesanymi naprzód dla ukrycia 
łysiny, dobrze się przedstawia — mężczyzna 
jeden, taki sam jak drugi — a przytein profe­
sor filozofii, odświeżony, odmłodzony, w la­
kierowanych trzewikach !...

Pan Ja patrzy w lustro, zachwyca się 
sobą nie kładąc tamy zarozumiałości i dalej 
się przechadza po pokoju. Anna Mary a 
nie wraca, a pan Ja  zaciera ręce, obiecując 
sobie jeszcze jedną korzyść ze swego wyna­
lazku.

Czyż nie mógłby zawrzeć znajomości 
z jaką młodą dziewczyną gotową zawrzeć 
anominowy związek małżeński, zbliżyć się do

że od urodzin ostatniego dziecka upłynęło 
już trzy tygodnie. Wyraża zdziwienie, iż p. 
Polonyi teraz dopiero o tern się dowiedział. 
Mówca widzi w tym wniosku jedynie chęć 
wywołania nieprzyjemności i mniema, iż 
wniosek p. Polonyiego stoi w sprzeczności 
z uszanowaniem, jakie wszyscy żywią dla 
Osoby Następcy Tronu i że wnioskodawcy 
nie uda się Osoby Następcy Tronu i Jego 
stosunków rodzinnych wciągnąć do praktyk 
partyjno- politycznych. Mówca protestując 
przeciw wnioskowi oświadcza, że z pewnością 
niema nikogo w Izbie, ktoby nie oddawał 
Następcy Tronu należnego szacunku. Ar- 
cyksiążę z własnej woli, a kierowany naj­
szlachetniej szeini uczuciami ludzkości upo­
rządkował Swoje stosunki tak, iż według de- 
klaracyi przez Niego złożonej i według ustaw 
węgierskich, dzieci Następcy Tronu nie mają 
być uważane za Członków Domu panującego. 
Z tego też powodu uczucia narodu węgier­
skiego nie mogą objawiać się w takich for­
mach, w jak ichbysię  objawiały, gdyby dzieci 
Następcy Tronu były Członkami Domu pa­
nującego.

P. br. K a a s w oła: Ale ustawa może 
być zmieniona!

Hr. T i s z a  w odpowiedzi wskazuje, że 
podług ustaw węgierskich następcą tronu 
węgierskiego może być tylko Archidux Au- 
striae, a dzieci Następcy Tronu nie są Ar- 
cyksiążętami Austryi. W końcu prosi hr. 
Tisza o odrzucenie wniosku.

Po dalszej dyskusyi zabrał jeszcze głos 
p. Polonyi, poczem p r z y j ę t o  p r o w i z o ­
r y u m  b u d ż e t o w e ;  a w n i o s e k  p. P o l o ­
n y i e g o  o d r z u c o n o .

Antipolski projekt pruski

Komisya pruskiej Izby deputowanych, 
której przekazano do rozpatrzenia nowy pro­
jekt ustawy przeciw osadnictwu polskiemu, 
przyjęła — jak wiadomo z wczorajszej de­
peszy — większością dwóch trzecich głosów 
główne paragrafy projektu, a tern samem 
zadecydowała o losie nowego zarządzenia 
rządowego, skierowanego wnrest grsseitf.-lu­
dności polskiej.

Oto daisr£]p przebieg obrad, które po­
przedził,y powyt uchwałę.

• Minister H a rn m e r s t e in dowodził, że 
•wszystkie porty, które rząd odbiera, są 
prawdziwe. Przyznaje, że §. 13 jest najwa­
żniejszy ze wszystkich i ma największą do­
niosłość dla sprawy wzmocnienia niemczy­
zny we wschodnich dzielnicach. Że się ceny 
ziemi obniżą, wcale nie szkodzi; obecne ceny 
są zbyt wygórowane. Polskie banki parce- 
lacyjne mają wprawdzie tylko 5 milionów 
marek własnego majątku, ale za to z W est­
falii, Nadrenii, z Saksonii i Berlina tyle do 
nich płynie od polskich robotników pienię­
dzy, że mogą bardzo dobrze operować i 
przeciwdziałać celom komisyi kolonizacyjnej.

Poseł dr. S k a r ż y ń s k i  stwierdzał, że 
posłowie Roeren i Traeger, najlepsi mężo­
wie narodu niemieckiego, z oburzeniem od­
parli ten nowy zamach na konstytucyę i

na równouprawnienie polskich obywateli 
państwa.

Mówca oświadczył, że ma informacyę 
ze źródła zupełnie wiarogodnego, według 
której pewien członek komisyi kolonizacyj­
nej radził Niemcom, żeby coprędzej sprze­
dawali jej swoje dobra, bo po przyjęciu ni­
niejszego projektu ceny ziemi w polskich 
dzielnicach spadną o 30 prc.

Dalej protestował mówca przeciw za­
rzutom, czynionym polskim bankom parce 
lacyjnym. Gotów jest przedłożyć komisyi 
wszystkie kontrakty Banku ziemskiego, w 
którego radzie nadzorczej zasiada, na dowód, 
jak one są lojalne i względne dla osadników, 
którzy też wszyscy wielce są zadowoleni z 
Banku. Mówca wykazuje, że cały projekt 
skierowany jest przeciw chłopu polskiemu i 
oświadcza, że ludowi polskiemu ani się nie 
śni o jakiejś rewolucyi. W łaśnie z działal­
ności niemieckich banków parcelacyjnyeh 
niezadowoleni są niemieccy osadnicy. Do 
Banku ziemskiego zgłosił się pewien niemie­
cki kolonista, pochodzący z pod Lwowa, któ­
rego osiedlił „Landbank“, a który skarżył 
się, że przez ów niemiecki bank został oszu­
kany i zrujnowany.

Rząd już obecnie w wszelki możliwy 
sposób utrudnia osadnictwo polskie. W pe wnej 
małej gminie zażądała władza przy pareela- 
cyi na cele komunalne, kościelne i t. p, 50.000 
mr., a w innej przy rozparcelowaniu zale­
dwie 300 mórg, aż 10.000 mr.

Po żwawej utarczce między wolno- 
konserwatystą S t o c k m a n n e m  a posłem 
D zi e m b o w s k i m  oświadczył się centro­
wiec Faltin przeciw objęciu projektem także 
Górnego Szląska, w którym są tylko albo 
wielkie latyfundya, albo tylko lud robotniczy.
0  „uciśnionych11 Niemcach nie ma tam mo­
wy, jeżeli tam kto jest uciśniony, to biedny 
lud polski robotniczy.

Poseł S k a r ż y ń s k i  wykazywał, że 
§■ 13 zupełnie uniemożliwia Polakom osie­
dlanie się i wkracza on wręcz w familijne 
stosunki, naruszając prawo spadkowe dzieci
1 prawa ojcowskie' rodziców.

Mowea kończy oświadczeniem, że nowy 
aatyę&iski projekt wywołał wielkie rozgory­
czenie i ogromną nienawiść do Niemców w 
całej ludności polskiej, a przedewszystkiem 
między chłopami.

W głosowaniu §. 13 przyjęto 11 gł. prze­
ciw 7 i na tem obrady odroczono.

W O J N A
rossyjsko -japońska*

Wszystkie doniesienia z teatru wojen­
nego świadczą, że armia generała Kurokie- 
go rozwija się coraz bardziej w pochodzie 
strategicznym w kierunku północnym ku 
Laojanowi. Front linii japońskiej został przez 
rossyjską wywiadowczą służbę kawaleryjską 
zbadany i określony, ciągnie się on od wsi

Wandegou do doliny rzeki Tasacho. Bzê  
Tasacho wypływa z pod trzonu Takou 
Motieliug, tworzącego dział wodny międaY 
rzeczeni Jalu a dorzeczem Liaobo, , 
jącej pod Niuczwangiem do zatoki Liaoti 
skiej. '

W skutek strategicznego pochodu 
pończyków bywają staczane prawie codzie«  
nie większe lub mniejsze potyczki, z kto' 
niektóre, jak pod Wafankou były M1'1] { 
krwawe.

Bitwa p o d  W afankou.

Bitwa pod Wafankou rozpoczęła s’f 
dnia 14 b. m. we wtorek i w dniu tym 
dług raportu Kuropatkina poległo lub o°|, 
niosło rany 24 oficerów rossyjskich i 3 
żołnierzy. Noc przerwała walkę.

We ś r o d ę  15 czerwca już przed 
taniem bitwa na nowo się rozpoczęła.

O niej telegrafuje pod dniem 16 b- 11,1 
gen. K u r o p  a t k  i n d o  e a r a :

„Dnia 15 czerwca o godz. 2 nad r? 
nem trw ał przez krótki czas ogień kara'-’ 
nowy koło placówek naszego prawego skw_ 
dła. O godz. pół do t> rano na naszem  ̂
wena skrzydle rozpoczął się ogień. PrzelMf 
o godz. 5 rano nasza konnica spostrzf?') 
na południe od Pafanczen znaczne siły 
przyjacielskie naprzeciw naszego praw eA l 
skrzydła. Japończycy skierowali ogień 
naszą konnicę, która ustawiła się na Wjzf  
nach między Pafanczen a Lunkoo. Ok°»̂  
pół do 7 rano nieprzyjaciel w sile je d n a j  
pułku piechoty wraz z armatami rozpoc*^ 
atak na nasze wojska, ustawione między 
fanczen a Lunkoo, a równocześnie s k ie r u j  
na nasze wojsko silny ogień działowy. W skjłj 
tek tego gen. Stackeiberg z częścią 
sił wyruszył do ataku, obchodząc prawe 
dło nieprzyjacielskie między Wafaid- ,a , 
Huin. Drugą cześć swojego wojska u? 
przeciw piechocie nieprzyjacielskim* -')*9ł 
godz. 10 pfzed..południem nieprzyjach 
brygadą piechoty, batoryą ariyieryi i 
nicą rozpoczął walkę z n-m-m. jo-i.wem 
dłem i odparłszy nasz oddżiał kawale)'!!'
chciał obejść prawe skrzydło naszej pożyci1 '

Tu się raport Kuropatkina przei'!^*’ 
gdyż następne zdanie mówi o tem, co S . g 
Stackeiberg robił o godz. 11 w nocy. 0° s " 
zaś działo od godz. 10 rano do 11 w n°c- 
nie wiemy.

Raport wreszcie kończy się temi s^°. 
wy: „Gen. Stackeiberg o godz. 11 w n0 _ 
skoncentrował nasze rezerwy, aby przeł*® 
dzić nieprzyjacielowi w jego akcyi. Podłl,.» 
otrzymanych wiadomości nieprzyjaciel 
15 b. m. rano otrzymał znaczne posiłki, t* ’ 
że siły jego wynoszą więcej, niż trzy 
wizye11.

W dniu wczorajszym walka pod 
f a n k o u t r w a ł a  d a l e j ,  Jak telegrafu j 
Londynu, miało tam paść wczoraj 300 P0’; 
syan, a trzy szwadrony konnicy japoń3̂ 1 
zostały zupełnie zniszczone.

i

niej, studyować, bez oświadczania się? Czyż 
nie mógłby wmówić w nią, że próba jej, zna­
lezienia męża na ostatniej stronicy dziennika, 
zgubiła się gdzieś na szerokiem świeeie; ale, 
że opatrzność innymi drogami zesłała jej 
małżonka, prawdopodobnie lepszego i godniej­
szego ?

Miłoby było panu Ja  pozostawić to 
złudzenie swojej połowicy. Pan Ja  nie jest 
wcale egoistą. Go do niego, wyrzeka się złu­
dzeń; nie oburzy się, gdy się dowie, iż jego 
towarzyszka szukała męża za pomocą ogło­
szenia w gazecie. Przeciwnie, wybierając żo­
nę po raz drugi, pragnie dobrze wybrać i 
zdaje mu się, że skoro będzie znał jej taje­
mnicę, a ona nic o nim nie będzie wiedziała, 
utrzyma ją  łatwiej pod swoją władzą.

Oto kroki Anny Maryi, oto ona sama. 
Otyła kobieta wygląda poważnie. Obie ręce 
trzyma pod fartuchem.

— Zrobiłaś, co ci kazałem ? — pyta 
Marek Antoni z lekkiem drżeniem w głosie.

Zrobiła. Anna Marya wyciąga jedną 
rękę z kieszeni i podaje pokwitowanie. Za­
płaciła 22 1. 40 c. za cztery ogłoszenia z 14 
linii, które ukażą się we czwartek i w 
niedzielę. Profesor bierze pokwitowanie z u- 
daną obojętnością, ale serce mu tak mocno 
bije, jakby przyjmował już młodą dziewczy­
nę przyszłych swoich marzeń.

Jaką jest młoda dziewczyna przyszłych 
marzeń pana Ja?

Słodka niepewności! Gdzież ona jest?
Dzisiaj jest środa. Jutro, Secolo roz­

rzuci ogłoszenie Marka Antoniego po całym 
Medyolanie, po wsiach i miastach. A jeden 
z numerów dziennika wpadnie w oczy pię­
knej zamyślonej, która czeka.... Marek An­
toni spostrzega się, iż pomimo tego, że ogło­
sił wezwanie do wdów i panien około trzy­
dziestoletnich, wyobraźnia przedstawia mu 
młode panienki ośmnasto i dwudziestoletnie.

Marek Antoni patrzy znowu do lustra 
i nie dziwi się swojemu zuchwalstwu. Myśli 
tylko, że jeżeli ośmnastoletnie dziecko zechce 
zaszczycić go swoim wyborem, da w ten 
sposób dowód ogromnie zdrowego rozsądku.

— A co oni tam mówili w redakcyi 
gazety? — zapytał profesor, obracając się 
do służącej.

— Śmieli się pod wąsem.
Zdawało się, jakby Anna Marya także 

miała ochotę zaśmiać się z czegoś. W isto­
cie, ona zamało ma powagi....

Różne fazy i katastrofy.

Przejdźmy do porządku nad długim 
wieczorem i nocą bezsenną.

Zaczyna się nieskończenie długi czwar­
tek. Dzisiaj, Marek Antoni ma dzień wolny. 
Od samego rana odkłada na bok niewygo­
dny ciężar filozofii szkolnej, który innych 
dni zmuszony jest nosić do dwóch lyceów, 
na strapienie swoich uczniów. Zdaje mu 
się, iż sam jest studentem, tak jest uszczę­
śliwiony swoją swobodą.

Wychodzi i za każdym krokiem coraz 
bardziej oddala się od metafizyki. Przybywa 
do publicznego ogródka. Stary jego przyja­
ciel już się tain znajduje, błagając bliźnich 
o jałmużnę.

— Dzień dobry!
— Życzę panu tysiąc dni takich, jak 

dzisiejszy — odpowiada żebrak ze złośli­
wym uśmiechem.

— Tysiąc! za mało. Życz mi dziesięć 
tysięcy, jeżeli uważasz, że jestem szczęśli­
wy. Ale się mylisz.

— Wasza wielmożność jest młody.
— Doprawdy ?

jya
— Wasza wielmożność dzisiaj m e 

więcej jak czterdzieści lat. Zaledwie 10 
czyłem pana na rogu. zaraz sobie ® jj
łem : „Profesor nie ma dzisiaj więcej, 
czterdzieści lat. Oo zrobił z resztą ?“ ,

Marek Antoni cieszy się tein pod1 
stwem i nie ma siły się obrazić. Żebrak K*0 
dalej z coraz większą złośliwością : _ ^

— Oo pan myśli zrobić z dziesig610' 
dalszemi ?

Profesor rozgląda się w około. M0 
zyka i moralność rozpierzcha się. gdzi®s 
śladu; nikt go nie widzi, więc się 
Przychodzi mu dziś pokusa, której nie i  <r

s*«'znawał n igdy; ma ochotę dać jałmużnę 0 js 
mu staremu przyjacielowi. Ale powstrzl 
się, przez szacunek dla ludzkości. , m

— Życzę powodzenia! — mówi i
się podrygując. ^

— Dziesięć tysięcy dni takich, j»fc. u-IrllF
s ia j . — powtarza żebrak i zbliża się, * jj 
jąc do starej damy. przechodzącej sąsic 
aleją, widząc, że już wsunęła rękę d° 
Bzeni. “ ' “ , 0,

aroo*Marek Antoni k ,  ̂ „ u jj,j
która ma go zanieść ku szczęściu. jfią1

■rroczy żywo po

jednego z uczniów, który znowu pt'zl 
zmyka i przybywa do restauraucyi P 
godziną śniadania. Mniejsza o to • g#ii» 
dzie jadł sarn jeden. Człowiek powinie0 ' 
sobie w ystarczyć, przedewszystkiem * 
stole.

Spożywa śniadanie, a potem 
zetę, którą nie jest Scr-olo ; następu10 
na młodych oficerów i śmieje się ze
bu, w jaki 
szadle.

wieszają swoje pałasze 11 a 

(Oiąg dalszy nastąpi).



8
Z pod Portu Arthura.

(Telegram).

, Petersburg. Korespondent rossyjskiej 
9cncyi Telegraficznej donosi z Mukdenu pod 
atą wczorajszą: Celem odwrócenia części 
,i nieprzyjacielskich od Portu A rthura zo- 

ri¥  wysłany oddział wojsk z Tasiczao na 
tru d n ie . Dnia 14 i 15 b. m. oddział ten 

0 0 Watankou stoczył walkę z wojskiem 
' ePrz,yjaciolskiem. Straty Japończyków są 
aczne. W skutek tej walki pozycya nasza 
§ wzmocniła.

- . L o n d y n . Tutejsze dzienniki donoszą,
e nieprawdziwa^ jest wiadomość, jakoby ka- 

do Portu A rthura był wolny. — Okręt 
■’ \°w ik“ zdołał wypłynąć z portu, ponieważ 

st najmniejszym okrętem w Porcie Arthu- 
a , wyja7j(j owj ieo-0 sprzyjał także wysoki 

W ypływ wody.;
(1J L o n d y n . Śmiała próba admirała Skry- 
™°wa przebicia się do Portu A rthura wy- 

uje wielkie zainteresowanie w wojsko­
wych kołach fachowych. Dotąd niema je- 

ęze potwierdzenia wiadomości, jakoby ad- 
, . lrał Skr.ydłow koło wyspy Tsushima spo- 

ał silną eskadrę japońską, jednak wszystkie 
'adoniości zgadzają się w tem, że stoczoną 

°stała wielka bitwa morska.
* j.

t, Korespondent warszawski Dziennika 
°3n<łńslciego donosi:

ii W tych dniach miałem sposobność 
3  tani a karty pocztowej, która przyszła z 

ortu Arthura, już po jego izolacyi. Jakim 
;P°sobem przedarła sie przez straże japońskie,

jUno objaśnić. Dość, że sio przedarła i do-
a do rąk rodziców, mieszkających w War- 

których syn, jak tysiące innych, 
^ ‘Jdował się już przed wojną na dalekim 

^chodzie. List jest smufny, p raw ieO lz- 
ezliwy. ]sfa wstępie żegna się z rodzicami, 
Przekonaniu, ż e : „zginę, jak zginęło tylu 

?lcb towarzyszy. Niema ztąd wyjścia, 
1 nadziei wyjścia. Jesteśmy zamknięci ze 

n ip ^ tk ich  ,stron“. Nakoniec dodaje: „Zgi- 
j ^ y  tu pewnie wszyscy, niewiadomo za co 

a kogo.."11 Potem następują dwa wiersze, 
esione widocznie przez miejscową cenzu- 
wojskową. Odczytać ich niepodobna. Cen- 

j ^a jednak ów frazes „niewiadomo za co 
jap a k°go“ przepuściła. Całe to pismo, ma- 
jjj , zaledwie kilkanaście wierszy, tchnie ja- 
ropS w*e^-im, bezgranicznym smutkiem, a 
Sj 1 wrażenie jakby listu skazańca, któremu 
sw •U(̂ a^° zmylić straże więzienne i przesłać 

0lrn ostatnie pożegnanie. “

Flota władywostocka.

q, Tokio. (Doniesienie B iura  Reutera). 
^  transportowy „Szimomaru11 który po- 
p ł a ł .do portu Moji donosi, że onegdaj przed 
o ' udniem o godz. 11 o 20 mil na zachód 

wyspy Iki spotkał się z eskadrą włady- 
jj s °cką. Okręt transportowy natychmiast 
s Wrócił i ostrzegł dwa inne okręty tran- 
jp r’'°we ; którym udało się dokonać odwrotu. 
t„„.Zw,e dalsze dwa okręty transportowe „Mi- 

Unaru11 i „Hadomaru“ o pojemności 6C00

ton, zostały o dwie mile na zachód otoczone 
przez Bossyan. Dotychczas los tych statków 
nieznany. Strata w ludziach prawdopodobnie 
nie wielka.

Tokio. (Doniesienie Biura. Reutera). 
Japońskie okręty transportowe „M itasimaru“ 
i „Hadomaru“ zostały, jak donoszą, przez 
eskadrę władywostocka zniszczone. 897 lu­
dzi z zajhji „Mitasimaru“ przybyło do Moji, 
a 153 ludzi z załogi „Hadomaru“ do Kokura.

Tokio. Załoga ocalona z okrętów prze­
wozowych „Sadomaru“ i „M itahimaru11 twier­
dzi, że okręty te zatopił rossyjski torpedo­
wiec.

Berlin. Do tutejszych dzienników tele­
grafują : Japońska flota, która na wiadomość
0 pojawieniu się eskadry władywostockiej 
na wodach japońskich natychmiast rzuciła 
się na poszukiwanie nieprzyjacielskich okrę­
tów, natrafiła na nie w cieśninie Tsushima
1 zmusiła do walki. Wynik bitwy nie jest 
jeszcze znany.

Dzisiaj w nocy otrzymaliśmy dalej na­
stępujące depesze:

Tokio. Biuro Rewera donosi: W bi­
twie pod Telitsu, na południowy zachód od 
Fuszu zginęło 500 Bossyan a 300 dostało 
się do niewoli. Nadto wpadło w ręce Ja ­
pończyków 14 dział rossyjskich. Straty Ja ­
pończyków mają wynosić 1000 ludzi.

Petersburg. Japończycy posuwają się 
naprzód w północnej Korei. Bossyanie sta­
rają się przeszkodzić temu marszowi, n i­
szcząc wszelkie środki komunikacyjne.

Londyn. Z Kaiczu donoszą, że poja­
wiło się tam 12 japońskich okrętów wojen­
nych, które otworzyły ogień na dwie wsie, 
obsadzone przez Bossyan. Buchy nieprzyja­
ciela k u '’północy uważają jedynie za de- 
monstracyę w celu odwrócenia uwagi od 
półwyspu Kwantuńskiego.

Kolonia. Koeln. Ztg. donosi z Pe­
tersburga: Według wiadomości z Mandżu- 
ryi, panują tam nieznośne upały. Bzeki wy­
sychają. Po upałach następuje zwykle okres 
deszczów, który bardzo utrudnia operacye 
wojenne.

* *
*

Z Warszawy donoszą :
Nowy ukaz o powołaniu oficerów re­

zerwy, nie dotyczy Królestwa Polskiego, a 
w niewielkiej tylko części gubernii z Kró­
lestwem graniczących. Jak dotąd, utrzymuje 
się nadzieja, że okręg warszawski nie zo­
stanie objęty mobilizacyą. Jednakże w obec 
mobilizacyi szóstego i siódmego korpusu oba­
wiać cię należy, że część gubernii łomżyń­
skiej i takaż część siedleckiej objęta będzie 
tą mobilizacyą.

K R O I I K  A
Lwów, 17 czerwca

— Najj. Pan raczył najłaskawiej udzielić 
ze Swej prywatnej szkatuły kwotę 3000 K. na 
rzeoz pogorzelców m. Turki.

— W izytacya kanoniczna. JE. ks.
Arcybiskup dr. Bilczewski przybył wczoraj o

godzinie pół do siódmej rano ze Lwowa w to­
warzystwie starosty, radcy Namiestnictwa p. 
Franza na wizytacyę kanoniczna do Malechowa, 
wsi, należącej do fundacyi św. Łazarza, zarządzanej 
przez gmino m. Lwowa. Wieś była pięknie udekoro­
wana, cała ludność tłumnie wyruszyła w stro­
jach odświętnych na przywitanie Najprz. Arcy- 
pasteiza. Powóz otaczała banderya włościańska. 
Ks. Arcybiskupa oczekiwał z procesyą ks. Ser- 
wacki, reprezentanci lwowskiej Bady powiatowej 
pp. br. Horoch i Strzelecki, reprezentanci ob­
szaru dworskiego wiceprezydent miasta p. Mi­
chalski i radca p. Bolesław Ostrowski, delegat 
kuratoryi fundacyi św. Łazarza radny p.  Skle- 
piński, ora/ liczne duchowieństwo z bliskiej i 
dalszej okolicy. Po przybyciu ks. Arcybiskup 
odprawił Mszę św., poczern wygłosił przepiękną 
do ludu naukę, a w końcu udzielił Sakramentu 
bierzmowania licznej dziatwie miejscowej i ze wsi 
sąsiednich.

O godzinie 4 po południu ks. Arcybiskup 
odjechał w towarzystwie radcy p. Franza do 
Dublan, gdzie przygotowano mu ogromnie ser­
deczne i okazałe przyjęcie.

— Kolumna Mickiewicza we Lwo­
wie. Na plac budowy kolumny Mickiewicza 
przywieziono już onegdaj z pracowni kamieniar­
skiej p. Scbimserowej pierwsze dwa bloki gra­
nitowe. W miarę zwożenia bloków rozpocznie 
firma Zaeliariewicz i Sosnowski roboty, celem 
ustawienia monumentu.

— Dar Polek na kolumnę Mickiewicza 
we Lwowie. Na odlew geniusza złożyły na listę 
Adama Krecliowieckiego pp.: Janina Dobrowol­
ska z Doliny 10 K. i Kazimiera Smoleńska ze 
Lwowa 1 K.

— Z Akademii umiejętności. Kan-
eelarya Akademii ogłasza dodatkowo, iż do kon­
kursu im. Czerwińskiego na napisanie „Historyi 
sztuki w Polsce11 przywiązaną jest nagroda 1000 
rubli.

— Jarmark wyrobów krajowych.
W niedzielę, dnia 19 b. m. —• jak to już do­
nieśliśmy — odbędzie się na placu powystawo- 
wym, staraniem komitetu jarmarku wyrobów kra­
jowych, wielki festyn, na program którego skła­
dają się: przedstawienie III aktu „Kościuszko 
pod Racławicami|, dane przez kółko amatorskie 
Stow. rękodzielników „Skała11, produkeye chóru 
robotniczego, odczyt członka Tow. „Szkoły ludo­
wej11 p. Wójcickiego, koło szczęścia, pokój za­
czarowany, siłomierze, teatr lalek, dwa karuzele, 
huśtawka, panopticum. O zmroku spalone zostaną 
ognie sztuczne.

Plac powystawowy w czasie trwania jar­
marku będzie elektrycznie oświetlony.

Członkowie sekcyj komitetu jarmarku zgła­
szać się raczą po odbiór odznak i biletów w i 
nego ■wstępu do biura jarmarku dziś od godziny 
4 — 6 po południu i jutro między godz. 10 a 12.

Na placu powystawowym budują obecnie 
nowy pawilon, w którym pomieszczoną zostanie 
restauracya, przeznaczona przeważnie dla sfer 
uboższych, gdzie sprzedawane będą jadło i na­
pitek po możliwie jak najniższych cenach.

— Lwowska Izba rękodzielnicza zapra­
sza wszystkie korporacye rękodzielnicze ze sztan­
darami na uroczyste nabożeństwo, jakie się od­
będzie w niedzielę, 19 b. m., o godzinie 9 rano 
w kościele Archikatedralnym na pomyślność 
otwarcia jarmarku wyrobów krajowych.

— Lecznicza Kolonia rymanow­
ska. Otrzymujemy następujące pismo z prośbą

o umieszczenie: „Niedawno rozesłano odezwę w 
sprawie materyalnego poparcia leczniczej Kolo­
nii rymanowskiej dla skrofulicznych dzieci, któ­
rych liczba z roku na rok w zastraszający spo­
sób wzrasta. Być może, że ta odezwa wśród 
biegu wypadków życia codziennego została prze­
oczoną, w skutek czego zebrane fundusze nie są 
wystarczające. To też dlatego zawiązał się pod­
pisany komitet obywatelski celem urządzenia fe­
stynu na rzecz leczniczej Kolonii rymanowskiej. 
Komitet ośmiela się odezwać o poparcie tej do­
niosłej instytuoyi do wszystkich, a przedewszyst- 
kiem do Was, Matki, które najlepiej pojmuje­
cie, iż, ratując zdrowie dzieci, ratuje się przy­
szłość i nadzieję naszego społeczeństwa. A odzy­
wamy się tem goręcej, iż od ilości zebranych 
funduszów zależeć będzie i liczba przyjętych do 
Kolonii i czas pobytu tychże w Rymanowie.

„Posiedzenie komitetu festynowego odbę­
dzie się w sali ratuszowej w sobotę dnia 18 
b. m. o 6 godzinie wieczorem. Wszelkie dary 
upraszamy nadsyłać pod adresem pani Karolo- 
wej Kalitowej (ul. Klonowicza 1. 8). Lwów w 
czerwcu 1904. Kazimier sowa Blisińska, M i­
chalina Bojarska , Tadeuszowa Czaplicka, dr. 
Czarnik Stanisław , Karolowa Kalitowa, J a ­
nowa Lewicka, Marga Łomnicka, Stanisła­
wa Ohtułowieżowa, Eugeniuszowa Piasecka, 
Karolowa Perutzowa, Józefowa Zul.ńska. 
Imieniem młodzieży: Tadeusz Kaniowski, K a­
zimierz Kozłowski, Helena Oxińska, Halina  
Przyluska.

— Stypendya. Kuratorya fundacyi im. 
Szumlańskiego na odbytem wczoraj wieczorem 
posiedzeniu nadała stypendya z tej fundacyi po 
300 koron rocznie: Waleryanowi Hawro, ucznio­
wi III. klasy I. szkoły realnej i Maryanowi Wo­
lańczykowi, uczniowi III. kl. IY. gimnazyum we 
Lwowie.

— Komisya lekcyjna Tow. Bratniej 
pomocy słuch. Wszechnicy lwowskiej poleca 
uzdolnionych nauczycieli, słuchaczów Uniwersy­
tetu , dla publicznych i prywatnych uczniów 
szkół gimnazyalnych i realnych, z językiem wy­
kładowym polskim, ruskim i niemieckim, przy­
gotowujących do egzaminów wstępnych i popraw­
czych W szkołach średnich we Lwowie i na pro- 
wincyi. Poleceni przez nas nauczyciele otrzymują

j polecenia pisemne z komisyi lekcyjnej.
Łaskawe zgłoszenia ustne i pisemne przyj­

muje się codziennie w VIII safl, I piętro Uni­
wersytet, w czasie od 12—1 w południe.

— Z  „Gwiazdy l  Wybrany na walnem 
zgromadzeniu Stow. rękodz. lwowskich „Gwia­
zda11 zarząd, ukonstytuował' się weaorąi w spo­
sób następujący: prezesem wybrano jednomyŚLie 
p. Michała Walichiewicza, zastępcą p. Wojciecha 
Fruauffa, sekretarzem p. Antoniego Lecha, za­
stępcą p. Juliana Tyczkę, bibliotekarzami pp.: 
Władysława Piękosza, Bogumiła Czołowskiego i 
Mieczysława Kiełbusiewicza, skarbnikiem p. Fran­
ciszka Bobera, zastępcą p. Aleks. Borkowskiego, 
kontrolorem p. Jana Krzywego. Ponadto wybrano 
komisyę gospodarczą i naukowo-zabawową.

— Walne zgromadzenie członków 
Stow. głuchoniemych „Nadzieja11 odbędzie się w 
niedzielę, dnia 19 b. m., o godzinie 5 po połu­
dniu w sali Stow. rękodzielników „Gwiazda11, 
ul. Franciszkańska 7.

— Zakończenie roku szkolnego i popis 
uczniów szkoły dla dorosłych analfabetów odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 19 b. m., o godzinie
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ADAM KRECHOWIECKI.
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XI.
(Ciąg dalszy).

2 2, ,'^czenicka przyklękła przy łożu, patrząc 
lon • -^em na cudną twarz margrabiny, oko-
toną jasnymi włosami w nieładzie, y 
•Heą się z bieli muślinów i koronek, 1 
Uemskie. zjawisko. W spaniała postu v, ^  
Hca nadać swej twarzy wyraz powag',
^ e t  dumy, gdy tego było' potrzeba,  ̂ .1
^ała w tym momencie poufnej rozmowy z °P _ 
kunką swego dzieciństwa, jak  .1j0ZPieszC7L 
dziecko w chwili, gdy ma prosie o co, a 
^ ia  się, aby nie odmówiono.

Zarzuciła oba ramiona na szyję 
nickiej i, zbliżając swe usta do jej 
szepnęła:

— Wiesz ty, Maro, co mi jeszcze elek­
tor powiedział?

— Nie wiem, — odparła Szczenicka, tn- 
Le ją z miłością w objęciu — ale pewnie cos 
miłego, skoro "

Szcze-
ucha,

nil a.... pani moja tak się rozpromie

»Ga.zeta Lwowska*, z dnia

—■ O, miłego.... bardzo 
tak bardzo, że się lekain, iż to sie nie sta-, o o > t,
n ie ....

— Dlaczegożby się stać nie miało?... 
Dla Waszej Wysokości wszystko dostępne....

Ramiona margrabiny opadły. Miała mi­
nę nadąsaną.

— Zwij mnie Luką.... jak daw niej...— 
rzekła — nie Wysokością i nic mów, że dla 
mnie wszystko dostępne.... bo to nieprawda!...

Twarz jej przybrała wyraz smutku. 
Niecierpliwym ruchem ręki odgarnęła

spadające na czoło włosy i po chwili mil 
czenia rzekła szybko :

— Tyś mi niegdyś wspominała, Maro, 
żeś miłowała bardzo i byłaś kochana.... Opo­
wiedz mi to.... ja  chcę wiedzieć!... *

Szczenicka głowę pochyliła na piersi.
— Och, pani moja! — w estchnęła.— 

Krótkie i smutne dzieje.... Nie było zezwole­
nia rodzica; nie było też snadź błogosła­
wieństwa Bożego.... Małżonek mój, wierny 
sługa rodzica Waszej Dostojności, wysłany 
przez niego w ważnej rnisyi, zginął w krwa­
wej wojnie szwedzkiej.... Nie zaznałam ja, 
pani moja, szczęścia, nie zaznałam!...

Twarz Maruchny, bardzo jeszcze piękna, 
ożywiona oczyma pełnemi bystrości i ognia, 
wyrażała w tym momencie głęboką boleść. 
Snadź długi szereg lat ubiegłych, jak nie 
zgasił płomieni jej oka, tak też nie zdołał 
osłabić siły wspomnień i miłości dla pięknego 
dworzanina Bogusława Radziwiłła. Żył on 
w jej pamięci jako wzór urody męskiej, dziel­
ności aż do zuchwalstwa. I  gdyby powtórnie 
przyszło jej rozpoczynać życie, gdyby wróciła 
jej młodość i powrócił piękny Stanisław Szcze­
nicie, nie zawahałaby się znowu ani chwili 
i poszła za nim i dałaby mu się porwać z do-

18. czerwca 1904

mu rodzica na niepewne losy, na długą nie­
dolę, a choćby na śmierć.

A zaś margrabina, patrząc przenikliwie 
na jej sposępniałą twarz, czytała to wszystko 
w jej wyrazistych, rozpłomienionych oczach 
i domagała się ciągle szczegółowej opowieści. 
Maruchna opierała się zrazu, lecz wnet unie­
siona sama urokiem tych wspomnień, poczęła 
mówić jakby sama do siebie, jakby głośno 
myśląc o tym swoim ukochanym, którego 
obrazu nic w jej sercu zatrzeć nie mogło.

— Krótko trwało — mówiła — to moje 
bolesne szczęście.... Ale było tak potężne i tak 
płomienne, że odtąd wszystko w życiu wydało 
mi się pustem i jak lód zimnem. Wyrzekłam 
się domu, rodzica, rodziny, na głowę swoją 
ściągnęłam przekleństwo, lecz poszłam za 
nim, za tym umiłowanym Stachem, i poszłam 
nie na rozkosze, lecz na niedolę, tułactwo, 
więzienie i niebezpieczeństwa. To jednak 
wszystko było mi rozkoszą, dopóki z nim i 
przy nim!...

Margrabina słuchała z rozchylonymi 
usty, pijąc jakby te namiętne słowa, które 
ją  poruszały do głębi. To, co mówiła Ma- 
ruchna, wydawało się jej jak baśń cudowna, 
wyśniona, zgoła nieprawdopodobna. Może 
chyba dla takich istot, jak Marucłma, ale 
nie dla niej, która była igraszką, biernern 
narzędziem w rękach innych. Ci zaś kazali 
jej czynić to lub owo, poślubić tego lub in­
nego pana, nie troszcząc się zgoła o jej wolę 
czy serce. Czyż miłość taka, o jakiej mówiła 
Maruchna, zrywająca wszelkie przeszkody, 
wyrzekająca się wszystkiego, ściągająca klą­
twę, prowadząca na niedolę i w niebezpie­
czeństwa, czy mogła istnieć w rzeczywistości, 
okupić wszelakie poświęcenia i trwać przez 
lata, nawet po śmierci ukochanego?

Margrabina osunęła się na wezgłowia

i przymknęła oczy. Słuchając opowieści och­
mistrzyni, usiłowała wyobrazić sobie, że to 
po nią przybywa taki wyśniony, cudowny ry­
cerz, że ogarnia ją  płomienistym wzrokiem, 
chwyta w objęcia i unosi.... A ona nie opiera 
się wcale; bez żalu rzuca-wszelakie wspania­
łości, nie lęka się niczego; im sroższe niebez­
pieczeństwo, tem bliżej ona tuli się do piersi 
ukochanego, i czuje jego wzrok ognisty, jego 
tchnienie gorące na swej twarzy; czuje i od­
wzajemnia długi gorący pocałunek, który jej 
duszę przepala.... Och, tak!... to rozkosz, któ­
rej ona nie rozumiała i nie doznała nigdy, 
a której pragnie....

Bujna jej, dziewicza pierś podnosi się 
i opada, jak morze kołysane wiatru podmu­
chem ; wilgotne usta, ciągle rozchylone, uśmie­
chają się do tych marzeń, do tych uczuć nie- 
doznanych nigdy wśród mroźnej atmosfery 
elektorskiego dworu, w pożyciu z ciągle cho­
rym i niedołężnym małżonkiem.

Wzdrygnęła się. Na to wspomnienie 
krew, burząca się warem w żyłach, ścięła się 
nagle lodem. Marzenie pierzchło. M argrabi­
na usiadła na łożu i, chwytając za ramię 
Maruchnę, przyciągnęła ją  ku .sobie.

— Więc zginął ten twój ukochany? — 
spytała gorączkowo. — Widziałaś go trupem?... 
To ohydne !

— Zginął! — powtórzyła jak echo Szcze­
nicka — zginął bez wieści, pod Warką.... Alem 
go nie widziała trupem.... nie widziało go 
odtąd oko moje.... I pozostai w mej pamięci 
młodym, pięknym, pełnym życia i chęci do 
życia....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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An-3 po południu w budynku szkoły im. św. 

toniego (vis a-vis szpitala powszechnego).
— Pożar browaru w Lesienicach.

W ostatniej chwili przed zamknięciem numeru 
telefonują nam, że wybuchł pożar w browarze 
w Lesienicach. Szczegółów na razie brak.

Wysłany na miejsce sprawozdawca telefo­
nuje nam z Lesienic, że w chwili przybycia 
jego tam na miejsce służba browaru ogień uga­
siła. Spalił się wentylator nad fermentarką. 
Gdyby nie natychmiastowa pomoc służby bro­
warnianej, cały browar, który jest we większej 
części z drzewa, mógłby był pójść z dymem. — 
Szkoda nieznaczna.

— Rozprawa kam a przeciw 13 aka­
demikom, narodowości ruskiej, o brutalny na­
pad na rektora Uniwersytetu prof. ks. dr. Fi­
jałka, dokonany w dniu 16 października z. r. 
w jednej sal tutejszego Uniwersytetu, zakończyła 
się wczoraj po południu. Trybunał apelacyjny 
sądu krajowego karnego, uwzględniając częściowo 
odwołanie się prokuratora Państwa od wyroku 
sądu powiatowego S. III-, mocą którego Fran­
ciszka Marysinka, Mikołaja Babina i Alfreda 
Jełowickiego skazano za przekroczenie z § 314 
u. k. na karę aresztu przez dni 5 z zamianą 
na grzywnę w kwocie 20 koron, innych zaś
oskarżonych uwolniono — zmienił ten wyrok
0 tyle, że oskarżonych Mikołaja Babina i Fran­
ciszka Marysiuka uznano nadto winnymi prze­
kroczenia z § 312 u. k. a Osypa Nasielskiego 
winnym tylko przekroczenia z § 312 i skazał 
ich za to: Babina na 10 dni aresztu z zamianą 
na grzywnę w kwocm 50 koron, Marysiuka na 
karę 7 dniowego aresztu zamienioną na grzywnę 
35 koron, a Nasielskiego na 5 dni aresztu, 
z zamianą na 25 koron grzywny. Wyrok I. in- 
stancyi skazujący Jełowickiego za § 314 u. k. 
na 5 dni aresztu z zamianą na grzywnę w kwo­
cie 2<ł koron oraz wyrok uwalniający resztę 
oskarżonych od winy i kary w zupełności za­
twierdził. Nadto skazał trybunał wszystkich za­
sądzonych na ponoszenie kosztów postępowania
1. i II. instancyi.

A  Zamach samobójczy. W mieszka­
niu własnem przy ul. Stromej 4 usiłowała wczo­
raj wieczorem odebrać sobie życie, napiwszy się 
rozczynu fosforowego, Karolina Haninkowa, żona 
woźnego. Wezwane pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego, po przepłukaniu żołądka, odwiozło 
desperntke do szpitala powszechnego.

Powód zamachu samobójczego, niewiadomy.

A  Umysłowo chorego mężczyznę 
mieniącego się „synem boga wody“, niejakiego 
Alichała Worobca, przytrzymała wczoraj polieya
1 osadziła sa  razie w swych aresztach

A  Kronika policyjna z zamkniętego 
sklepu L. Kalisoha przy placu Głuchowskich 
skradziono ubiegłej nocy 30 K., gotówką i 50 
puszek sardynek.

Rasowego wałacha maści
wartości 1600 K., skradziono p 
dóbr Nowosiółek kardynalskich.

Do szkoły ogrodniczo - pszczelniczej w Za- 
marstynowie dostali się ubiegłej nocy złodzieje 
i skradli na szkodę, kierownika tej szkoły bieli­
znę, wartości 400 K.

— Zmarli W ostatnich dniach: w Pienia- 
kach, K atarzyna W itoszyóska, wdowa po nau­
czyciela szkół ludowych, w 62 roku życia.

W Gromcn koło O święcim ia, Ja n  Piotrow­
ski, suplent gim naz jum  św. A nny w Krakowie, 
w 25 roku życia.

— W y b u c h  b e n z y n y . Z Sanoka do­
noszą do jednego z pism tutejszych, że w tam­
tejszej kawiarni „Corso" nastąpił onegdaj z 
niewiadomego powodu wybuch benzyny Zginął 
uczeń gimnazyalny, trzy osoby odniosły ciężkie 
a trzy lżejsze poparzenia i rany.

— Pomnik Dygasińskiego. W Oj
cowie, odbędzie się w dniu 6 iipoa b. r. uroczy­
ste odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku czci ś. p. 
Adolfa Dy gasińskfego, znakomitego powieściopi- 
sarza i pedagoga. Na uroczystość tę wybiera się 
do Ojcowa grono przyjaciół zmarłego z Krakowa 
i Warszawy.

— Pożary. W ostatnich dniach spłonęło: 
w Zawadowie obok Nieuiirowa 7 domoBtw, w 
Podemszezyźnie (pow. cieszanowskiego) 26 za­
gród włościańskich.

W Niżaukowicach pod Przemyślem zni­
szczył pożar dnia 13 b. in. 4 domy mieszkalne. 
Ogień wznieciła zbrodnicza ręka.

W Kryetynopolu spłonęło dnia 14 b. m. 
kilkadziesiąt domów.

Na folwarku Dolne pod Łańcutem zgorzała 
dnia 14 b. m. po południu stajnia wraz z 18 
wołami roboczymi.

— Egzamin dojrzałości w semina- 
ryum nauczycielskim męskiem w Krakowie odbył 
się dla prywatystów od 27 do 31 maja pod prze­
wodnictwem radcy szkolnego p. Yimpeilera, a 
od 3 do 11 b. m. pod przewodnictwem inspe­
ktora szkół kraj. p. M. Zaleskiego.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Dziób Jó-

kasztanowatej 
L. B , właść,

zef (z odzn.), Dżuś Eugeniusz, Faliński Jan,
Fiedler Efraim, Gcdyń Paweł Hahn Józef (z odz ), 
Henoch Aleksander, Jasicki Jan , Jura Jan 
(z odzn ), Kojzar Paweł (z odzn.), Konopnicki 
Edward (pryw.), Kosman Jan, Krzemień Józef, 
Księciosz Jan (pryw.), Łątka Franciszek, Łopatka 
Władysław, Mędrysa Szczepan, Pawlik Ludwik, 
Pawlikowski Eugeniusz, Prugar Julian, Przybyś 
Wojciech, Rumian Kazimierz, Rzeszowski Stani­

sław (z odzn,), Sąnisson Tadeusz, Wąs Karol, 
Zieliński Michał (z odzn.)

Ośmiu uczniom publicznym i 3 prywaty- 
stom pozwolono uzupełnić egzamin z jednego 
przedmiotu po feryac.h. Pięciu uczniów publi­
cznych i 6 prywatystów uznano za niedojrza­
łych i reprobowano na rok.

— Ucieczka więźnia. Z aresztów sadu 
powiatowego w Buczaczu zbiegł w tych dniach 
w nocy niebezpieczny rzezimieszek, nazwiskiem 
Lasota, przeciw któremu toczyło się śledztwo o 
cały szerpg kradzieży z włamaniem,

— Epidemia dyfteryi. W powiecie 
lwowskim sprawdzono w gminie Kzęsna polska 
epidemię dyfteryi.

—  Z Krakowa telefonują nam: Wczo­
raj o godzinie 10 rano do lokalu Tow. zaliczko­
wego „Własna pomoc" przybył sędzia śledczy 
dr. Trznadel, aby z polecenia prokuratoryi po­
czynić dochodzenia z powodu wniesionej przez 
jednego z klientów Towarzystwa skargi o lichwę. 
Sędzia przepędził dłuższy czas w biurze dyrekcyi, 
gdzie mu syndyk Towarzystwa udzielił żądanych 
wyjaśnień. Po ich otrzymaniu sędzia opuścił 
biuro.

— W ystawa starodawnych polskich wy­
robów metalowych. Równocześnie z wystawą me­
talową będzie otworzony w Krakowie w pałacu 
Czapskich przy ul. Wolskiej oddział historyczny, 
mieszczący wystawę retrospektywną starodawnych 
polskich wyrobów metalowych. Urządzeniem jej 
zajmuje się osobny komitet pod przewodnictwem 
p. Leonarda Lepszego, zastępcą przewodniczącego 
jest ks. prałat Baba z Tarnowa.

— Z Izby sądowej, z Krakowa do­
noszą nam: Hipolit Marceli Eadziewicz-Winnicki 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
uznany został winnym zbrodni oszustwa i ska­
zany na 3 lata ciężkiego więzienia z postem co 
dwa tygodnie.

— Zabity przez piorun. W gminie 
Jauowicach, pow. tarnowskiego, zabił w tych 
dniach w czasie burzy piorun gospodarza grun­
towego, 45-letniego Marcina Wojaka rei Kiero- 
nia w chwili, gdy ten zajęcy był naprawą dachu 
swego domu.

— Śmierć pod kołami pociągu.
Z Jarosławia donoszą: W nocy z piątku na so- 
btiię V*)ciąg ciężarowy jadący do Rzeszowa prze­
jechał tuż za zwrotnicami wachmistrza artyleryi 
Jana Osaka. Zwłoki zabrano do szpitala wojsko­
wego w Jarosławiu. Na razie nie zbadano czy 
zachodzi tu wypadek samobójstwa czy też nie­
ostrożność.

— A r e s z to w a n ie  d e fr a u d a n tó w .
Z Ołomuńca donoszą, że onegdaj w Treubitz are­
sztowano kasyera i buchaltera tamtejszej Kasy 
oszczędności, podejrzanych o zdefraudowame zna­
cznych sum.

— Samobójstwo adwokata. Z Wie­
dnia donoszą, że zastrzelił się tam przedwczoraj 
adwokat dr. Józef Kirehner. Powodem samobój­
stwa miały być przykryte stosunki finansowe.

— Wypadek w czasie ćwiczeń
W o jsk o w y c h , z Poznania donoszą : Podczas 
ćwiczeń pułku strzelców konnych zdarzył się tu 
onegdaj straszny wypadek. Oto sześciu strzelców 
spadło z konia. Z powodu olbrzymiego kurzu 
inni żołnierze tego nie widzieli i cały pułk 
przepędził galopem po tych nieszczęśliwych. — 
Dwóch z nich zostało tak ciężko rannych, iż 
wkrótce umarli, czterej inni odnieśli lżejsze rany.

— Maszyna z czasów rzymskiej
r e p u b lik i. Piszą nam z Rzymu: W najhliższem 
sąsiedztwie odkrytego niedawno Lacus Ourtius, 
zualazł znowu dyrektor Boni. kopiąc w ziemi, 
maszynę drewniana dobrze zachowaną, pocho­
dzącą z czasów przed Chrystusem, a z niewia­
domego powodu zapomnianą tam. Jest to t. zw. 
„sucula", t. j, przyrząd do dźwigania ciężarów 
z okuciami bronzowemi, dziś pokrytemi grubą 
patyną śniedzi. Przypuszczają, iż maszyna słu­
żyła do wykopywania podziemnych galeryj dla 
igrzysk gladyatorskich. W każdym razie jako za­
bytek, jest to unikat wcale nieźle zachowany, 
ule zanim przeniesiony zostanie do muzeum, 
drzewo będzie musiało być nasycone płynem 
utrwalającym. Na płaskorzeźbach starorzymskich 
trafiają się przedstawienia podobnej maszyny. 
Ta, którą znaleziono, ma w przecięciu dwa metry.

(D).
— Ogromny pożar sroźy się od wczo­

raj w pobliżu Berlina, mianowicie w miejsco­
wości Kutlit, gdzie znajdują się wielkie maga­
zyny skarbowe. Dotychczas spaliło się 100 000 
progów kolejowych. Pożar przybiera coraz wię­
ksze rozmiary. Czynne są przy akcyi ratunkowej 
wszystkie straże berlińskie. Sąsiedni szpital, gdzie 
powstała wielka panika, zdołano ocalić.

— Zamach na pociąg. Onegdaj w 
nocy dokonano zamachu na pociąg dążący do 
Łodzi. Pod Badniem ułożono na plancie kilka 
ciężkich kamieni. Na szczęście maszynista na czas 
wstrzymał pociąg. W tern samem miejscu w 
ciągu ostatnich lat dwóch po raz piąty czynione 
są usiłowania wykolejenia pociągu.

— W ystawa księgarska i introligator­
ska odbędzie się w roku przyszłym w Petersburgu.

— Morderstwo na ulicy. Z Palermo 
donoszą: Profesor gimnazyalny Mainon zastrzelił 
tu onegdaj na ulicy swego lekarza dr. Skarzellę, 
mszcząc się na nim za to, że lekarz miał mu ' 
przy jakiejś operacyi rzekomo zaszczepić bakcyl 
tuberkułńw. Prof. Mainona, jako okazującego 
manię prześladowczą, odwieziono do szpitala.

— Za wyzwanie na pojedynek skazał 
w tych dniach sąd w Hanowerze posła na Sejm 
dr. Janeckego na 4 dni twierdzy. Wyzwanym 
był poseł do parlamentu Hodenberg.

— Francuski sąd kryminalny w Bris- 
sac poszukuje niejakiego Christofore, który za 
100 fr. zamordował pewnego młudego człowieka 
na żądanie jego teścia, a gdy ten odmówił mu 
zapłaty i jego samego. Dalej zamordował dziew­
czynę, z którą obiecywał się żenić, dwóch włó­
częgów, którym odebrał wyżebrane przez nich 
pieniądze, dwoje dzieci, szukających jagód w 
lesie, a wreszcie własnego syna, którego udusił 
w łóżku. Dotychczasowe poszukiwania pozostały 
bez skutku.

— Zderzenie się tramwayów ele­
ktrycznych. Z Paryża telegrafują, że onegdaj 
na ulicy Gambetty zderzyły się dwa tramwaye 
elektryczne. Dziesięć osób odniosło rany, trzy 
z nich ciężkie.

— Zabita na scenie, z Madrytu do­
noszą: Aktorka nazwiskiem Felisa Gonzales pa­
dła onegdaj na scenie teatru Orts ugodzona kulą. 
Grano właśnie ludowy dramat „Diego Corrien- 
tes“, w którym aktor Jose Jimener miał strzelić 
z rewolweru. Przez pomyłkę broń nabito kulą, 
która ugodziła grającą aktorkę w samo serce.

— O strasznej katastrofie, jaka 
wydarzyła się na okręcie spacerowym „Generał 
Flocun", donoszą z Nowego Jorku w dalszym 
ciągu: Zaprzeczają tu pogłosce, jakoby przyczy­
ną pożaru okrętu spacerowego „Generał Flocun" 
było wylanie płonącogo spirytusu na pokład. Pożar 
powstał w ten sposób, że w kuchni zapaliła się 
wielka masa słoniny i tłustości, przyczem ku­
charze zamiast ugasić ogień, pouciekali z kuchni 
ua pokład, a tymczasem pożar wewnątrz statku 
wzrastał z niemierną szybkością. Główną ofiarą 
tej katastrofy były dzieci. Na statku było około 
2600 osób, przeważnie rodziny niemĄkie z o- 
gromną masą dzieci. Podczas pożaru zaszły sce­
ny jak najstraszniejszego zezwierzęcenia, Matki 
bowiem,, aby się same ratować, rzucały setkami 
małe dzieci do wody, a między sobą walczyły, 
jak prawdziwe zwierzęta, aby się dostać do czó­
łen które wysłano na ratunek. Wiele osób do­
stało pomięszania zmysłów. Urządzający wycie­
czkę pastor Haas stracił żonę i córkę, a sam 
dostał obłąkania.

Główna wina nieszczęścia spada na nie­
dbalstwo załogi. — Aparaty do gaszenia ognia 
znajdowały się w najniżej położonych kajutach, 
było również na okręcie 2500 pasów ratunko­
wych, których jednak do ratowania nie użyto,
jak w ogóle nie czyniono żadnej próby gaszenia
ognia. Kapitan okrętu miał się zachować zupeł­
nie bezczynnie; gdy okręt był ledwie 50 me­
trów od brzegów oddalony, wskoczył do wody, 
aby się uratować. Liczba ofiar dochodzi do 1000 
osób.

t a i  1f i l

Z teatru. Po wyjeździe operetki, dramat 
bodzie wypełniał repertuar całego tygodnia. — 
Z tych powodów dyrekcja przygotowuje szereg 
nowości odpowiednich ua obecny sezon letni, 
oraz wznowień, jakie cieszyły się na scenie naj- 
większem powodzeniem.

W sobotę po zwykłych cenach, dane bę­
dzie „Złote runo" Przybyszewskiego, — a w 

j niedzielę po cenach zniżonych, głośna niegdyś i 
I ueieszna krotochwila Karola Laufsa „Dom wa- 
| ryatów" w wyborowej obsadzie artystów, k tó rz y  
i wykazali już tylokrotnie pierwszorzędną sprawność 

w tego rodzaju utworach.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w piątek nowość po raz drugi „Cu­
downe dziecko" czyli „Trzysta dni", krotochwila 
w 3 aktach przez Pawła Gavault i Roberta Char- 
vey; tłómaczył Jarosław Pieniążek.

W sobotę (wznowienie) „Złote runo“ , dra­
mat współczesny w 3 aktach Stanisławę Przy­
byszewskiego.

W niedzielę — po cenach zniżonych — 
„Dom waryatów", krotochwila w 3 aktach Ka­
rolo Laufsa.

Wyścigi w Krakowie.K-J

(Dzień trzeci).

Kraków, 17 czerwca.

Wczoraj odbywały się w dalszym cią­
gu wyścigi konne przy dość licznym udziale 
publiczności. Biegów było siedm.

I. Wielki krakowski bieg z płotami. 
Panowie .jeżdżą. Nagroda honorowa i 3400 
koron, z których 2400 pierwszemu, 600 dru­
giemu, 400 trzeciemu koniowi. Meta 3200 
metrów.

1. Portos, 4-letni gn. wałach Mr. Paula,
2. Hastrmann, 3. Heimchen.

Totalizator 12 : 10. Plac 56, 63.

II. Nagroda Wandy. Nagroda rząa«"' 
2000 koron. Meta 2000 m. 1. Camelot
3-letnia kaszt. k i. p. O sto ja -O staszew sk ieg  >
2. Octavius.

Totalizator 24 : 10. „g
III. Nagroda Resursu. Handicap. ^  ■ 

koron. Meta 1600 metrów. 1. Batran 3-let 
kaszt. og. p. Ignacego Zangena. 2. Reporte >
3. Pasłanna.

Totalizator 34:10. Plac 87. 60.
IV. Nagroda Dyrektoryum 4000, z 

rych 3500 pierwszemu. Meta 1000 m. ,
1. Kitty 2-1. gn. kl. p, Schindlera, 

Tigra. 3. Norris.
Totalizator 15 :10.
V. Nagroda rządową 2000 koron. l^e 

2400 m. • ‘
1. Parthenia 3-1. gn. kl. p.  Schindle^'

2. Standard. 3. Attok.
Totalizator 11 : 10. „
VI. Bieg sprzedażny. Nagroda 

koron. Meta 1200 m.
1. Rotherbon, 3-1. ciemno-gn. wal*0 

p. Zangena. 2. Faineant. 3. Pamacs. 
Totalizator 18 :10. Plac 52, 52.iw iiaunatu i J.O . _LU. JT IdiL 04/, 04/.
VII. Wiosenne Steeple chasse. Hatt°T 
 • • ■ ’ • 1 2300cap.Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa 

koron. Meta 3600 m.
1. Mr. Dollar 5 1. ciemno-gn. 

p. Bartoscha. 2. Lidictrip. 3. Dalia. 
Totalizator 31 :10.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O. k. Dyrekcya kolei państw®' 

wych we Lwowie ogłasza: Z ważnością 0 
dnia otwarcia ruchu na lokalnej kolei No*? 
Targ-Suchahora wchodzi w życie dodatek
III. do taryfy część II. dla przewozu osób- 
pakunkćw, przesyłek ekspresowych i p s ^  
na lokalnej kolei zarządzanej przez Państw0, 
Ten dodatek zawiera postanowienia taryfo^ 6 
kilometrowskaz dla wspomnianej kolei lokal' 
nej, jakoteż poprawki i uzupełnienia taryf/' 
Cena 10 halerzy za egzemplarz.

OSTATNIA POCZTA
P. M inister oświaty dr. Hartel prze®' 

łożył, jak wiadomo, dla załagodzenia sporfl 
co do włoskich kursów bankowych na W/' 
dziale prawniczym w Innsbruku, dnia 8 mai-' 
ca r. b. Izbie posłów projekt ustawy o 
tworzeniu włoskiego wydziału praw niczej 
w Royereto. Przeciwko projektowi wystąpi*1 
byli wówczas niemieccy posłowie Tyrol*’ 
jakoteż członkowie klubu włoskiego, a czeska 
obstrukeya uniemożliwiła dojście ustawy ‘L0 
skutku. Owoż, aby umożliwić pomieszczeń^ 
włoskich kursów na Uniwersytecie insbr*' 
ckim także w przyszłem półroczu szkolne10, 
weszło Ministerstwo oświaty — jak donosi 
dzienniki wiedeńskie — w rokowania z se' 
natem Uniwersytetu insbruckiego co do f°r' 
my, która dozwoliłaby wykłady włoskie v  
zupełności oddzielić od niemieckich i za p°' 
mocą rozporządzenia utworzyć z nich zup0*' 
nie odrębny oddział na Uniwersytecie i°s” 
brackim. Zarząd oświaty opiera się na pfze' 
konaniu, iż przysłużą mu w zupełności pr8' 
wo takiego zarządzenia, nie idzie tu bowie01 
o stworzenie nowego fakultetu, na co trz6' 
baby uchwały ciała ustawodawczego.

W  Wiedniu otrzymano wiadomość n Y  
magająeą jednak potwierdzenia, że Marsz*' 
łek krajowy Czech, ks. Lobkowic czuje 0l» 
znużony urzędowaniem. Przyjaciołom ksigcia 
udało się go nakłonić, iż pozostanie jeszCz0 
na stanowisku Marszałka do końca obecneg0 
okresu wyborczego. Książę Lobkowic po u' 
pływie tego terminu postanowił rzekom0 
stanowczo ustąpić.

W obec faktu, iż dziennik G órnossW ^  
cofnął swój zarzut, jakoby księża góraoszj^' 
scy ustanowieni w ostatnich 15 latach j* j  
proboszczowie, przyrzekli byli rządowi prU' 
skiemu, iż będą germanizowali lud górfl0' 
szląski, wyraża Schles. Yolksztg., przekon*' 
nie, iż 30 proboszczów, którzy dotąd ską1-' 
gi swej nie cofnęli, niebawem to uczy01 '̂

Pod napisem „Zagraniczna pomoc" eZ/ '  
tamy w Rheinisch- Westldlische Schulzeit^ ‘ 

„Celem zapobieżenia brakowi sił PaU_ 
czycielskich regeneya zastosowała teraz_ n10, 
zwyczajny środek. Tylko w samej prowin0/^ 
poznańskiej brakuje 1750 nauczycieli, w m'*^ 
stach znajduje się przecięciowo po 70 a P
wsiach rm 80 dziAfti w lArlnfii lrlasip.. A"*wsiach po 80 dzieci w jednej klasie, 
jako tako załagodzić tę niedogodność, 1?"
mnożone zakłady preparandów w dwójnas°° 
ale mimo to nie odpowiada wzrost sił 
czycielskich wielkiej potrzebie pod żądny10 
względem. Władza zatem szkolna widz**, 
się zmuszoną chwycić się ostatecznego śro®
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'■ Oto sprowadza zagranicznych, nauczycieli 

Uustryaekich) do służby germanizacyjnej. 
 ̂ lak n. p, ustanowiony został od 1 kwie­

tnia 1904 nauczyciel Daniel z Wiednia przy 
szkole w Głównie pod Poznaniem. Podług 
| ego opowiadania nauczyciele wiedeńscy o- 
trzymali wezwanie, by pruskiemu rządowi 
spieszyli z pomocą w pracy germanizacyjnej
Na to wezwanie zgłosiło się do tej służby
nńsyjnej (Missionsarbeit) około 150 nauczy 
Caeli. Jak  po wsiach, z braku ludzi robo­
czych, posługują się siłą obcą, tak samo ten 
spodek ma zapobiedz brakowi sił nauczyciel­
skich. Na skutek trzeba jednakże poczekać11.

Korespondenci warszawscy podnoszą, 
Ze znane rządowe rozporządzenie, znoszące 

°_tychczasowy przymus świętowania, obowią- 
?j%cy w całej Eossyi, będzie ważnym w swych 
kutkach przedewszystkiem w okolicach z 
kdnością unicką. Ludność ta, obserwująca 

, j a s n e j  woli święta katolickie, zmuszoną 
także do bezrobocia w święta prawo- 

awne. Spędzanie robotników z pola przez 
raź ziemską podczas świąt prawosławnych 

ub dworskich, należało do zwyczajnych wy- 
Padków. Najwięcej szkody ponosiły na tem 
oboty w p0jU) gdzie tym sposobem w nie- 

1o°jych okolicach liczba świąt dochodziła do 
0 dni w roku.

. Rząd włoski wypracował projekt reor- 
pOizacyi finansowej miasta Ezymu. Projekt 

^ n ak ła d a  między innemi „taksę familij- 
* na cudzoziemców, bawiących chwilowo 

Rzymie, L'Italie  wyraża wielkie niezado- 
Jpenie z powodu tego zamiaru i p isze : 

p zy.m nie powinien w tej nieprzyzwoitej 
r zabierać cudzoziemcom pieniędzy, któ- 
^  0lii sami dobrowolnie mu przynoszą. — 

°Winniśmy pamiętać o tem, że w miastach 
^akich, jak Rzym, które są miejscem rendez- 

°ms świata kosmopolitycznego, ten świat 
 ̂ zy?Parza znaczne korzyści materyalne i 
. ski przez dostarczanie zarobku licznym ro- 
ZaJom przemysłu, powstałym dzięki napły- 
°^ i cudzoziemców.

O podróży ks. Ferdynanda bułgarskie- 
®.° do Konstantynopola, do której odnosiła 

§ tylokrotnie omawiana rnisya Munira ba- 
d y- ustały od pewnego czasu wszelkie wia- 

omości. Brak nawet bliższych szczegółów o 
j , lzycie wysłannika sułtańskiego do księcia 
jOrdynanda. W dobrze poinformowanych 
ie°śV ^ S0®isl£lcR utrzymuje się wrażenie, że 

h W ogóle nawet wizyta ks. Ferdynanda 
st°licy tureckiej ma dojść do skutku, to 

dze w najbliższej przyszłości. Koła te wywo- 
ck^ Kale^’ ^  J^kolw iek  porozumienie ture- 
^•?'hułgarskie w znacznym stopniu popra- 
t„ .°  °bopólne stosunki, nie brak jednak do- 
jh  Pewnych dysonansów, które nie dozwa- 
0p . aa razie ks. Ferdynandowi udać się z 

Wledzinami do sułtana.

w  Wedle prywatnych obliczeń repatryo- 
ga ®. °d czasu zawarcia ugody turecko-buł- 

°gdłem 10.585 zbiegów, z czego 
tyj Przypada na Macedonię, a 5800 na pro- 

cye Adryanopolską. 
poty ,W skutek odezwy synodu bułgarskiego 

*’0cili z macedońskimi zbiegami do oi- 
ny także duchowni.

stąy.-i komitety macedońskie znowu przy- 
nig^. y.do roboty, dowodzić mają poufne do- 
którlen â> które doszły do władz tureckich, a 
w g6, ZaPOwiada,ją nowe zamachy dynamitowe 
Piesi3, °?*ce- Trudno jednak sprawdzić o ile do­
da^ enia te są prawdziwe. Mogą one pocho- 
sy0a ,ni§tnych źródeł, którym zależy na pod- 

dmu niepokojów.

rząd, Kutkiem energicznej noty Porty do 
Pi0ki i O rsk ieg o , wskazującej, że maszyna 
lei saiIla- która eksplodowała w pociągu ko- 
syuno *ckiej, pochodziła z Bułgaryi dymi- 
Wej ^ aUo dwóch urzędników stacyi kolejo- 

J " Sofii.

dzi) .londyńsk i korespondent Figara  twier- 
stralsk-IZ indyjski, jak  niegdyś rząd au- 
city Przedsiębrał energiczne środki prze- 
i idei e-ls^ a“ iu się na teren indyjski kultury 
P^nio ^P°ńskieh. Odtąd mianowicie wstą- 
Skicfi T służńy administracyjnej w angiel­
k a  i f ,  yack1 będzie niemożliwe dla Hin- 
książ„f 7  kształcił się w Japonii. Podobnie 
prze^h.a . t*0 naczelnicy szczepów indyjskich, 
cić dni -  °Peenie w Japonii, winni wró- 
^  lndyj na rozkaz wicekróla.

t e l e g r a i t  g a z e t y  lw o w s k ie j
Tłuste, 17 czerwca. (Telegr. p ry  w.). 

Cerl?minie Uścieczko spłonęła duża i piękna

Wiedeń, 17 czerwca. Gubernator Za­
kładu kredytowego ziemskiego, baron Beze- 
czny, zmarł dziś rano.

Berno, 17 czerwca. W Eadzie związ­
kowej wniesiono 4 interpelacye z powodu 
zamachu na posła rossyjskiego.

Budapeszt, 17 czerwca. Węgierska 
Izba posłów przyjęła dziś w trzeciem czy­
taniu prowizoryum budżetowe do końca sier­
pnia, poczem rozpoczęła dyskusyę nad usta­
wą o uregulowaniu płac urzędników kolejo­
wych.

Berlin, 17 czerwca. Parlament niemie­
cki obradował wczoraj nad interpelacyą p. 
Auera w sprawie wnoszenia w sejmie pru­
skim ustawy o łamaniu kontraktów z robo­
tnikami rolnymi.

P. Stadhagen zwalcza tę ustawę i wy­
wodzi, że jest ona ustawą wyjątkową, zwró­
coną przeciw robotnikom, co sprzeciwia się 
konstytucyi państwa niemieckiego.

Sekretarz stanu Nieberding wywodzi, 
że sprawa ta należy do kompetencyi sejmu 
pruskiego, ale kanclerz Rzeszy nie widzi w 
niej nic sprzecznego z konstytucyą i z tego 
powodu nic przeciw niej nie przedsięweźmie. 
Przesadę w mowach socyalistów tłómaczy 
mówca tem, że ustawa ta jest trudną do 
zrozumienia. (Słuchajcie! słuchajcie! — u 
socyalistów). Mówca prosi socyalistów, aby 
przeczytali także motywa tej ustawy.

Belgrad, 17 czerwca. Szef gabinetu 
króla Nenadowicz udał się do Cetynii, aby 
ks. Mikołajowi wręczyć order Gwiazdy Ka- 
radżordża, który król Piotr nadał mu 14 maja.

Belgrad, 17 czerwca. Wczoraj rozpo­
czął się odroczony 18 maja proces przeciw 
b. ministrowi spraw wewnętrznych Welimi- 
sowi Todorowiczowi, który jest oskarżony o 
sprzeniewierzenie pieniędzy skarbowych pod­
czas administrowania dóbr skarbowych Ne- 
goć. W skutek częściowego uznania rachun­
ków przez rząd, początkowo inkryminowana 
suma 94 000 franków zmalała do 50.000.

Sofia, 17 czerwca. Z powodu wiado­
mości, iż tureckie bandy zbójeckie napadają i 
na Macedończyków, wracających do Bułga- j 
ryi, rząd bułgarski wniósł do Porty ostry | 
protest.

Rzym, 17 czerwca. (Tel. własny). Na 
konsystorzu papieskim 27 czerwca nastąpi 
tylko ogłoszenie nominacyj biskupich, doko­
nanych w zeszłotygodniowem brew.

I mocowane, że nie można było ich oderwać. 
Kapitanowi okrętu zarzucają, że natychmiast 
po wybuchu pożaru nie skierował statku do 
najbliższego brzegu.

Trudno stwierdzić, co było przyczyną 
pożaru, albowiem ocaleni nie przyszli jeszcze 
do siebie. Opowiadają, że na statku nagle 
wybuchła panika, wśród której wszyscy rzu­
cili się do wyjścia, przyczem odrazu wiele 
osób wpadło do wody i utonęło. Ponieważ 
wielu z podróżnych nie rozumiało po an­
gielsku, byli to przeważnie sami Niemcy, 
powstało jeszcze większe zamieszanie. W tej 
części miasta, w której mieszkają Niemcy, 
niema ani jednej rodziny, któraby nie opła­
kiwała jakiejś straty. Prezydent Roosevelt 
wyraził pastorowi Haasowi serdeczne współ­
czucie.

Nowy Jork, 17 czerwca. Dotychczas 
brakuje 600 osób z podróżnych okrętu „Ge­
nerał Flokun“. Do wczoraj wieczora wydobyto 
530 zwłok, a rozpoznano 409.

Paryż, 17 czerwca. Prezydent Loubet 
przesłał prezydentowi Rooseveltowi telegra­
ficznie telegram kondolencyjny z powodu 
strasznej katastrofy na statku „Generał Flo-„ ucun .

Nowy Jork, 17 czerwca. Telegrafują 
z Santiago de Ouba, że straszny orkan wy­
rządził tam olbrzymie szkody. Liczbę ofiar 
obliczają dotychczas na 100 zabitych." Brak 
wody, ponieważ wodociągi zostały zniszczone.

Petersburg, 17 czerwca. Miasto Mińsk 
nawiedził ogromny pożar, który wybuchł 
równocześnie w trzech punktach śródmieścia. 
Szkody są bardzo wielkie.

Tanger, 17 czerwca. Parowiec „Drake“ 
należący do niemieckiego Towarzystwa Ol­
denburskiego, rozbił się koło Mazagran. — 
Utonęło 12 osób.

Frankfurt, 17 czerwca. Koło F rank­
furtu niedaleko Homburga baron Leitenber- 
ger z żoną, z Wiednia, wypadli wczoraj po 
południu z automobilu. Obojga ciężko rannych 
odwieziono do szpitala. Baron Leitenberger 
zmarł dziś rano.

Miliony Kartuzów.

Paryż, 17 czerwca. Dep. Ferrete za­
powiedział interpelacye w sprawie general­
nego komisarza Francyi na międzynarodo­
wej wystawie w St. Louis, Lagravea, który 
miał być pośrednikiem w aferze Kartuzów. 
Na żądanie komisyi śledczej dyskusyę nad 
tą interpelacyą odroczono.

Paryż, 17 czerwca. Dyrektor wystawy 
w St. Louis, Lagrave przybył wczoraj do 
Paryża i udał się wprost do pałacu Bur­
bońskiego, gdzie" przesłuchała go komisya 
śledcza w sprawie afery Kartuzów. Eównież 
przesłuchano syna prezydenta gabinetu. Obaj 
nie zeznali nic szczególnego.

Zamach, na generał-gubernatora 
Bobrikowa.

Berlin, 17 czerwca. Biuro Wolfa do­
nosi z Helsingforsu : Generał - gubernator 
Finlandyi Bobrikow został w gmachu senatu 
ciężko raniony przez urzędnika senatu. — 
U rz ę d n ik  ten po dokonaniu zamachu strzelił 
do siebie i padł trupem na miejscu.

Londyn, 17 czerwca. Do Biura Reu- 
tera telegrafują z Helsingforsu: Zamachu na 
gubernatora Bobrikowa dokonał syn sena­
tora Eugeniusz Scheumann. Bobrikow jest 
ranny w brzuch, kula ugodziła go w żołą­
dek. Drugą ranę ma na szyi. Sprawca za­
strzelił się na miejscu.

Petersburg, 17 czerwca. Ross. Ag. 
telegr. donosi z Helsingforsu o zamachu; 
Sprawca zamachu Eugeniusz Scheuman, jest 
synem byłego senatora Schaumana. Euge­
niusz Scheuman był urzędnikiem zarządu 
szkolnego w Finlandyi, a przedtem urzędni­
kiem senatu. Pierwsza kula ugodziła Bobri­
kowa w szyję i zraniła go lekko; druga od­
skoczyła od orderu, trzecia ugodziła w brzuch, 
zadając ciężką ranę. Rannego generał-gu­
bernatora przewieziono do mieszkania, gdzie 
po zaopatrzeniu go Sakramentami św. doko­
nano natychmiast koniecznej operacyi i kulę 
wyjęto, przyczem znaleziono wiele zepsutej 
krwi.

Helsingfors, 17 czerwca. G e n e r a ł  
g u b e r n a t o r  B o b r i k o w  u m a r ł  d z i ś  
w n o c y .

Katastrofy.

Nowy Jork, 17 czerwca. Z całej za­
łogi na statku „Generał F locun“ zginął tylko 
jeden majtek; reszta załogi znajduje się w 
areszcie. Opowiadają, że pasy ratunkowe 
były zepsute, a w dodatku tak silnie przy-

Ruch mistyczno - rewolucyjny wśród 
Mongołów.

Petersburg, 17 czerwca. Ross. Ag. 
tel. donosi z Bijska w Syberyi pod datą 
wczorajszą: Wśród Mongołów z gór ałtaj­
skich panuje wzburzenie, wywołane tem, że 
oczekiwali oni wkrótce przybycia swego bo­
ga Ajrota, który ma ich uwolnić z obecne­
go jarzma i założyć niezawisłe królestwo. 
Zebrało się kilka tysięcy Mongołów, a do­
wodzą nimi trzej nieznani ludzie, którzy 
mienią się być apostołami boga Ajrota i w 
wywieraniu wpływu 7ia lud posługują _ się 
aparatami elektrycznymi i t. p. środkami.

Bijsk, 17 czerwca. Podróżni przyby­
wający z gór ałtajskich opowiadają, że w 
okolicy Ustinana pojawił się człowiek, który 
mieni się być bogiem Ajrotem, oczekiwa­
nym przez Mongołów i Kałmuków. Mieszka 
on sam w jurcie, nie pokazuje się ludowi, 
lecz porozumiewa się z ludem za pośredni­
ctwem starca, przybranego w białe szaty, i 
młodych dziewcząt. Starzec ten w imieniu 
boga naucza lud. Kałmucy, którzy przedtem 
byli dla Eossyan bardzo przyjaźnie usposo­
bieni, teraz otaczają się tajemnicą, tak, iż 
nic nie można się dowiedzieć o tej nauce. 
Wiadomo tylko tyle, że nauka boga zakazuje 
przyjmowania innych pieniędzy, jak złota i 
srebra, w skutek czego Mongołowie za bez­
cen sprzedają wszystkie papierowe pieniędze.

W O J N A
r o s s y j s k o  - j a p o ń s k a .

Porażka Rossyan.

Petersburg. Kuropatkin telegrafuje 
do c a ra : Otrzymałem od generała Stackel- 
berga następujące sprawozdanie, datowane 
15 czerwca o godz. 1’20 w nocy: „Zamie­
rzałem dnia 15 b. ra. zaatakować prawe 
skrzydło nieprzyjacielskie, lecz w chwili, gdy 
wojska przeznaczone do tego ataku ruszyły, 
Japończycy ze swej strony zaatakowali moje 
prawe skrzydło znacznemi siłami. Byłem 
zmuszony wyruszyć z całą rezerwą, lecz i 
ona okazała się niedostateczną. Musiałem 
tedy cofnąć się trzema drogami w kierunku 
północnym. Moje s t r a t y  s ą  c i ę ż k i e ,  ale 
nie są jeszcze szczegółowo znane. T r z e c i a  
i c z w a r t a  b a t e r y a  naszej brygady arty- 
leryi zostały strzałami nieprzyjacielskiemi 
d o s z c z ę t n i e  z n i s z c z o n e .  Trzynaście z 
szesnastu naszych armat pozostawiliśmy jako 
zupełnie zniszczone, na pobojowisku. Za­
chowanie się wojska było wyborne. Wielka 
jego część dopiero po kilkakrotnym rozkazie 
zaniechała dalszej walki11.

Petersburg, 17 czerwca. Sprawozda­
wca rossyjskiej Agencyi telegr. donosi z Liao- 
janu : D. 12 czerwca nad ranem rozpoczęli

Japończycy marsz z Pulantien do Wafantian 
przeciw kolumnom gen. Stackelberga. W po­
łudnie rozległy się pierwsze strzały. O go­
dzinie 2 po południu nieprzyjaciel rozwinął 
swoje szyki 12 wiorst na południe odW an- 
dagan aż do rzeki Tasagho. Wojska nieprzy­
jaciół składały się z dwóch dywizyj piechoty, 
artyleryi polnej i górskiej i 12 szwadronów 
jazdy. O godzinie 4 po południu Japońezy- 
ey przystanęli. O godzinie 6 wieczorem co­
fnęliśmy się w spokoju. Nasza tylna straż 
przepędziła noc spokojnie w Wafantian. Do­
piero dnia 14 nad ranem Japończycy ruszyli 
dalej. Pierwsza kolumna stała wzdłuż doliny 
Tasagho, środek wzdłuż linii kolejowej, lewa 
kolumna w kierunku Wafankou. W obec prze­
ważającej siły nieprzyjaciół nasze wojska u- 
stawiły się na południe od Wafankou i co­
fnęły się. O g. 2 po poł. artylerya nieprzy­
jacielska otworzyła ogień na środek i lewe 
skrzydło nasze.

Zaciekłe ataki japońskiej piechoty zwró­
cone były przeciw lewemu naszemu skrzy­
dłu. Wszystkie ataki zostały z wielkiemi 
stratami odparte, poczem około wieczora 
walki zaprzestano. Przepędziliśmy noc na 
pozycyi, którą rano zajęliśmy. Dnia 15 ru­
szyliśmy do ataku ; walka trwała cały dzień. 
Japończycy otrzymali posiłki w sile jednej 
dywizyi i m o g l i  o s a c z y ć  n a s z e  l e w e  
s k r z y d ł o .  N a s z  o d w r ó t  do W a f a n ­
k o u  z a k o ń c z y ł  wa l k ę .

Tokio, 17 czerwca. Biuro Reutera do­
nosi: Oddział armii Kurokiego zajął Huajen, 
w niedzielę, wypędziwszy stamtąd Rossyan 
i zniósłszy oddziały 300 Rossyan i 800 ban­
dytów chińskich. Rossyanie należeli do 15-go 
wschodnio-syberyjskiego pułku piechoty.

Porażka Japończyków na morzu.

Tokio, 17 czerwca. O okrętach „Mi- 
tasim aru '1 i „Hadomaru11 donoszą, że koło 
wyspy Ikihima spotkały się one z trzema 
rossyjskimi okrętami, należącemi do floty 
władywostockiej. Rossyanie zmusili je do za­
trzymania się i wysłali torpedowiec, który 
oba okręty zatopił. Kapitan „Hadomaru11 i 
kilku marynarzy dostało się do niewoli, prze­
szło 100 osób uratowało się na łodziach i 
wylądowało koło Kokury. Podług dalszych 
wiadomości kilka łodzi z załogą okrętu „Mi- 
tasirnaru11 dojechało do Simonoseki. O okrę­
cie przewozowym „Idgunimaru11 niema do­
tychczas wiadomości: Słychać, że na pokła­
dach „Mitasimaru11 i „Hadomaru11 było 1400 
osób, wiele koni i zapasy. Gdyby to było 
prawdą, strata wynosiłaby około 1000 osób

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 17 czerwca 1904 r. Zamknię­

cie giełdy ( Schlusscourse). Godz. 2 min. BO. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 689 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 742'—■, 
Akcye Anglobanku 278'50, Akcye IJnionban- 
ku 516' — , Akcye Landerbanku 425-50, Akcye 
Bankvereinu 509'25, Akc. Bodencredit926- —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 547-—, 
Akcye kolei państwowych 633'— , Akcye ko­
lei Południowej 79'25, Akcye Tramway A )  
— , Akcye Tramway B )  — , Akcye 
kolei Elbethal 423 50, Akcye kolei Półno­
cnej 5595'—, Akcye kolei czerniowieckiej 
576 '—, Akcye Alpiny 408 75, Akcye Rima 
Muranyi 485-— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa Żelazn. 2004-—, Akcye Fabryki broni 
474 '—, Akcye Tureckie tytoniowe 830'75, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1074' — , 5-proe. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — •—, Obliga­
cje węgierskiej indemnizacyi 97'75, Ren­
ta majowa 99-20, Austryacka Renta koro­
nowa 99-20, Węgierska Renta koron. 99-25, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 97-15, 
4 prc. Listy Banku hipotecznego 99-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101'70, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112-—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99 30, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-50, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103-45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9970, 4 -prc. Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99-45, 4 -p rc . po­
życzka miasta Lwowa 97-—, Losy tureckie 
128 —, Marki 117-42, Ruble 253- —

Berlin, 17 czerwca 1904 r. Giełda po­
ranna. (Yorborse). Akcye kredytowe 201' — , 
Towarzystwo dyskontowe 187- — . 

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e o h o  w i d o k i .
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Nadesłane.

Kawiarnia „Wiedeńska4 ■
K nakom ita  k a w a .

Jako pewną lokacyę kapitałów
polecamy:

4 °/0 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego.
4°/0 i 4 l/,°/o Listy zastawne Banku krajowego. 
4.0/ i 4 1/,®/, Listy zastawne Banku hipot 
4%  i 4 1/so/o Pożyczkę m. Lwowa.

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko­
rzystniej

Sokal i Łilieu.
Dorn bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi załatw iam y 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne:

francuskie:
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS

angielskie:
DAILY CHRONICLE

rosyjskie:
NOWOJE WREMIA

niemieckie:
FRANKFURTER ZEITUNG

Sokołow skiego
Biuro d?ie «*ikóv/. P a s sż  H-tusoiana 9.

Utrzym uje na składzie c za ­
sopisma zag raniczne

FRA NCU SK IE humorystyczne:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qni 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sonrire, Vie en cnlotte rou- 

ge, Biblioteąue moderne. 
A N G IE L S K IE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Gnrent Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Onting, The Tatler. 

W Ł O SK IE :
Domenica del Oorriere. 

R O S Y JS K IE : 
Oswobożdienie, Sznt (humorystyczny).

Mokotowskiego
Biuro dzienników, czasopism  i ogłoszeń. 

LW ÓW . P a s u i  H a u s m a n a  9,

K ancelarya adwokata
dr. I p .  K. Czemeryńskiego

II. syndyka c. k. Dyrekoyi gal. funduszu pr°" 
pinacyjnego przeniesiona do domu przy ulicy 

Grodzickich 4. Nr. Telefonu 59.

P r z y j e c h a l i  d o  L w < r v u .
Dnia 17. czerwca 1904.

HOTEL GEORGE
PP. H. ks. Lubomirski z Równego, W Guift' 

wosz z Nowosielee, K. hr. Hnyn z Tarnowa
HOTEL EUROPEJSKI.

PP. K. Traezewski z Brzeżan, .1. l l o r o d y ń s k i  
z Korsowa, Z. (Jieńtki ze Stanisławowa, W. Prze- 
tecki z Drohobycza.

HOTEL FRANCUSKI.
PP. Z. Iiadzim irski z Wołynia, S. R a d z in i i r -  

ski z W ołynia.
HOTEL IMPERIAL.

PP. F hr. K rasicki z Brodów, J. Augustyno­
wicz e Woszczaniee.

C E N S I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 17. czerwca 1904. płacą | żądają
walutą koron

I . Akeye za sztukę. K. h. ] K. h.
Banku Kip. gal. po 200zł. (400kor.) 545 — 555 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 -
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i............................... — — — —
Kol. gal Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ................................- — — — —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 573 - 583 -
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) .......................... — — — —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 370 -
Tow. dla gal. przedsięb elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 0 400 - 410 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor. £

Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% ® 111 25 — —
i „ 41/s°/o „ !os w 50 i- e3' 101 50 102 20

I „ „ W , B 601. po 200 k. 98 80 99 50
kraj 4 '/2% „ los w 51 1. 101 50 102 20

„ 4% „ los w 57 1. 99 10 99 80
Tow. kreJ. g -l. ziem. 4% (pierw.

sza em sj-a) a 99 - — —
Tow. kred. gaMe. ziemsk. 4% 0

los. w 41' L t .......................... a< 99 30 — —
4% los. w 56 l a t ..................... 0 98 80 99 60

I I I .  Obligi za 100 kor. M
Gal. funduszu propin. 4% w. a. ^ 99 70 100 40
Buków, funduszu prop.n. 5% w. a. 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 102 80 — —

„V h% (3e w . j 101 50 102 20
„ 4% (4 em.) 98 £0 99 50

Kol. lokalne dtto 4%. po 200 kor. 98 80 99 60
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 — — — —

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ..................................... 99 50 100 20

Pożyczką m. Lwowa 4 % po 200 kor. 97 — 97 70
- * n 4‘/ ,% „  200 „ 101 - 101 70

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . 76 - 82 -

V. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................ 11 26 11 40
20 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 251 50 253 50
100 rubli rosyjskich papierowych 252 — 254 -
100 marek niemieckich . . . . 117 20 117 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 ozerwoa 1904.

Koronowa walu‘a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ...............................9975 99'9o
kwieoień-październik . . . . .  99 75 99-95

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3‘2 pr. 184-— 194- —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 152-35 153 35

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . 182-— 184-50
„ 1864 po 100 7,1. . . . 2-57-- 260—
„ 1864 po 50 zł...........257 -  260—

Listyzast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 293 50 29450

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

118-45

99-30

99-70

117-c5

512—

127-50

99-45

9925

A. Ogólny d ług państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ....................................
styczeń-hpiec.....................................

99-20
99—

żądają

99-40
99-20

C. Obligacye kolejowe,
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. ink. 53/4

pr. (ostemp. a k e y e ) .....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. S1/̂  p r.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r........................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

O bligacje pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł, 5 pr. —'—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —'—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1.O00 i

5000 zł. 4 p r......................................-
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r .......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

1 0 0  7,j'. 4  p r ..................................................
Kol. lwowsko-czern.-jassk.iej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Arcyks. Rndolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r ...............................................
Weg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 

poi. prern. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ *a 50 zł. (100 kor.)

E. Obligaeye indemnizncyjne.
Kroaeyi i Sławonii . . . . . .  98 —
Węgier za 100 zł. 4 pr................................97-55

F. Inne publiezne pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r................................................. 275—
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106 75 
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 pr. ................................ 98—

118 65 

99-50

100-70

118-65

514—

128-50

100-45

100-25

99-40 10040

99 65 10065

99-25 100-25

^9ih4J) 100-40

99-25 100-25

118-10 11910

węgierskiej).

9715 97-35
160— 163 40
207-— 209 —
206'— 208 —

99—  
98 55

Koronowa waluta 
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r ........................................
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pt\
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .......................................................

Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prein. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prein. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prein. los 5 pr. 
„ „ „ los 50 I. 4 l/j pr. .
„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.

279-50
107-75

98 90

4
Gai

pr.
Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.
Banku krajowego dla Galieyi Lodom.

41/, pr. 51'/j lat zwrotne . . .
Banku krajowego obiig. komun. 2 emi­

s ja  5 pr.  .....................................
Banku krajowego obiig. komun. 3 emi­

s ja  42 lat za 200 kor. 41/, pr. 
Banku kr. losy 57'/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40'/, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.
I I . O bligacje z prawem pieru 

za 100 zł. nom. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. . , ..........................
Tow. żegl par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ees. Ferd. ein. z r. 1886 4 pr.

,  „ - - >. „ 1887 4 pr.
n „ n n » 1888 4pr.
„ ■ „ „ « „ „ 189H  pr

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr. . . . ' .....................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. era. 1870 za 100 zł. 5 pr.

‘ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . ,
Zakład kred. dla band. i przem. 100zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka miasta lnsbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł.
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 
Palfy 40 zł m k. . . .

płacą żądają

103-20 104-20

99— 99-90
99-20 100 20

96-50 97 50

89— 93—

listy dłużne

99-10 100-10
295— 306 —
290— 296 50
103 75 104-75
98-95 99-50

111-50 112-50
10L70 102-20

911— 100.—
99— 99-30
99-75 10050
99-75 1.00 50

1.01-50 102-50

103— 103-90

101-50 101-80
9S'7f> 99-75

100— 100-45
100 15 101-15

szeństwa

103-50 icS"—
116— 117-—
100-20 101-20
100 40 101-40
100-20 101-20
100-20 10120

93— 94—

98-60 99 60

11.0-25 111-25
110-25 111-25
99 10 100-10

21— 21-90
463 - 474-50
160— 170 —
73— 83 —
78— 82—
67— 70—

161 - 171 -

Koronowa walutą. płacą żądają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 53 50 55.50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 29- — 30- —
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 67—  72—
Salina 40 zł. mk....................................  225'— 236' —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75—  79 50
St. Genois 40 zł. mk...........................— — ——
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — —  ——

„ „ TryestulOO zł. mk. 41/,p r. —■— ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230"— 300 -

K . Akeye banków (za sztuko t.
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 278'— 280 — 
Peszt, banku liandl. 500 zł. . . . 2750-— 2760
Zakł. kred. dla handlu i prze*. . . 639 — 640 -  
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 742 50 743-50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 503—  -505- —
Grille, banku hip. 200 zł..................... 547-— 550- -

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 260—  2S0 -
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 424-75 425 7 >

„ Austro-węg. 1400 k. . . . 1619—  1628 — 
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 518 — 520' -  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244-50 245 50 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . . 249 50 250-50

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 405—  415' -

„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 394-— 409- -
Kolei półn. ces. Ferd. 10O0 zł. iuk. . 5600-— 5620'- 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —•— —
K,ol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — — — • —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576 — 577— 
,, wschod.-galic.-iokaln. 200 zł. . 392-— 400' -
„ państwowych 200 zł.....................— — ——
„ południowej 200 zł.......................  — ——
„ węg. galie. 1. 200 z ł.................... 405- — 40J - I

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zl. m k. 83S' — 840' r
M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych 

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 603 — 609 -
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1025 — 10 15—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 407-75 4OS! 7-5 
Pragskiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 199-5 — 2095—
Sehodniey 500 kor .....................  633 — 658' -
Tureck. zarz. tytoniow. 509 frantów —■— ——f
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 305 — 307—

X. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117-30 117-50
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-37'/, 239-60
Paryż za 100 franków . . . .  95-— 95 10
Petersburg za 100 rubli 4 '/, pr. — ■— ——
Niemieckie banki . . . .  117 3-5 L17 6-5
Włoskie b a n k i .......................... 9497 '/, 9510
Francuskie b a n k i .....................  95- — 95-12'/*
Szwajcarskie b a n k i .....................  95-— 95 12'/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i .......................... 11-31 11.35
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —■— —•—
2 0-franków ka................................19-01 19-04
2 0 -m ark ó w k a ...............................  23-45 23-53
Rosyjski póhmperyał . . . .  —•— —
NiemiectiebanknotyzalOOraarek j 17-30 117-50
Włoskie banknoty za 100 lir . 94-97'/, 95 10
R u b le .................................................... 3 53'/, 2 54

W J W

Licytacye,
L. 4229/04. (4838 8 - 3 )  .

Ogłoszenie liuytacyi. i
Na mocy uchw ały Rady miejskiej 

z dnia 6. czerwca 1904 rozpisuje gmina 
m iasta Drohobycza licytacyę na przy­
sługujące jej na całym obszarze miasta 
w rlz  8-ma przedmieściami prawo pro- 
pinacyi i prawo poboru opłaty gm in­
nej od trunków propinacyjnyeh, a mia­
nowicie na dzierżawę przysługującego
jej :

a) p raw a wyłącznego wyszynku 
i propinaeyjnej sprzedaży wszelkich 
trunków  propinacyjnyeh ja k o to : wódki, 
piwa, miodu, wiszniaku, maliniaku i tp.

b) praw a wyłącznego wyszynku 
napojów słodzonych spirytusowych, ja­
koto: rozolisów, likierów, śliwowicy, 
rumu, araku, ponczowej esencyi i tp.

c) prawo poboru od powyżej wy­
mienionych trunków opłaty czyli t. z. 
nakładu gminnego.

d) prawo pobierania 50%  dodatku 
do opłaty gminnej od handlujących 
napojami słodzonymi we flaszkach‘'opie­
czętowanych, minimalnej pojemności
0.35 litra.

Otwarcie ofert pisemnych odbędzie

się dnia 30. czerwca 1904 o godzinie 
11 przed południem pr/.ez w ybraną 
z łona lłady miejskiej komisyę.

Jako cenę wywołania ustanaw ia 
się roczny czynsz dzierżawny w kwocie
150.000 koron a to za praw o propi- 
nacyi 60.000 koron, zaś za nakład 
gminny 90.000 koron.

Oferty poniżej ceny wywołania 
nie będą brane pod rozwagę.

Oferty zaopatrzone we wadyum 
w kwocie 15.000 koron w papierach 
wartościowych pupilarne bezpieczeństwo 
mających, lub w gotówce albo też 
w książeczkach galie. Kasy oszczędno­
ści we Lwowie lub Kasy oszczędności 
m iasta Drohobycza, mają być dokładnie 
w edług przepisanej formy sporządzone 
i m ają zawierać:

Dokładne określenie przedmiotu 
dzierżawnego, czasu trw ania dzierżawy 
i wysokość czynszu dzierżawnego ro­
cznego w koronach w ypisaną liczbami 
i słowami a to osobno za prawo pro- 
pinacyi a osobno za prawo poboru 
opłat z zachowaniem stosunku procen­
towego w edług ceny wywołania. Dalej 
mają zawierać w yraźne oświadczenie 
oferenta, źe w arunki licytacyjne są mu 
znane i bezwarunkowo takowym się

| poddaje, w końcu m ają być należycie 
ostemplowane i imieniem i nazwiskiem 

j lub firmą oferenta względnie oferentów 
; własnoręcznie podpisane z wyraźnem 
* zapodaniem m iejsca zamieszkania.

Oferty mogą być wnoszone naj­
później do godziny 10 rano dnia 30. 
czerwca 1904.

Bliższe warunki licytacyi można 
przejrzeć w godzinach urzędowych 
w Urzędzie tutejszym, tudzież w  Ma­
gistratach 30. m iast rządzących się 
ustaw ą z I l i .  m arca 1889° Nr. 24 Dz. 
u. k. jak niemniej w M agistratach 
m iasta Lwowa i Krakowa.

Z M agistratu.
W Drohobyczu, dnia 7. czerwca 1904.

Burmistrz.

L. cz. E. 1659/3 (18) (490'- 3 —3)
Na żądanie Towarzystwa gimnastyczne­

go Sokół w Podwołoczyskach zastąpionego 
przez adwokata Dr. Mautla odbędzie się dnia 
13. lipca 1904 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6 licytacya realności pod Nr. 130 338 i 223 
w Podwołoczyskach położonej a whip. 1 gin. 
kat. Zadmiszówka objętej wraz z przy- 
należaośeiami, składającemi się z budynku 
murowanego i budowanego, stodoły, komo- 

! rek i wychodku.

Nieruchomość wystawioua na licyUcyt?, 
jest ocenioną na 1968 kor., p rz y n a le ż n o ść 1 
zaś na 4958 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 4617 kor. ^  
hal., poniżej tej ceny'sprzedaż nie przyjdzi0 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześn10 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie>‘u' 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny w /' 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d-1 
może każdy, mający chęć kupienia, przejr*6® 
podczas godzin urzędowych w sądzie ni^eJ 
wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie prawa, w obec których niniejs*® 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy z/fi0" 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony01 
terminie licytacyjny = , inac-.ej roszczenia tog0 
rodzaju co do samej nieruchomości nie n>0' 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 1°V 
ciężary na powyższej nieruchomości bą° 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp0' 
wania licytaeyjuego powstaną, zawiadanń®110 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp0' 
wania jedynie przez przybicie na tabli®* 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd 
niżej wymienionego i nie wskażą ten11? 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib1 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego %
| leży zanotować na karcie ciężarów w yk%  
hipotecznego dla wzmiankowanej n i e r u c h 0 
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 31. m ija 1904-



L. cz. E. 164/4 (4) (5058 2—8)
Odbędzie się dnia 28. czerwca 1904 

0 godz. 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5, licytacya realności lwh. 2045 
gminy Mogielnica Pawła Winnickiego własnej 
^raz z przynależnościumi.

Nieruchomość z przynależnościami wy­
stawiona na licytaeyę jes t oceniona na 1242 
koron.

Najniższa cena wynosi 715 kor. 66 
JaU poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
bcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
todzaju co do samej nieruchomości nie rno- 
Styby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eRżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 28. maja 1904.

U 5894/04 (5078 1—8)
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 80. czerwca 1004 odbędzie 
się w biurze M agistratu w Nowym Są- 
czu w godzinach urzędowych publiczna 
^cytacya na wydzierżawienie miejskie­
go praw a propinacyi wódczanej, piwnej 
i miodowej, jakoteż opłat konsumcyj- 
ńych przysługujących gminie m iasta 
Nowego Sącza po myśli ustaw y z dnia 

stycznia 1872 Dz. u. kr. Nr. 25. na  
terytoryum m iasta Nowego Sącza i jego 
Przedmieść, z wyłączeniem terytoryum
Z g iń m y  Załubińcze, wreszcie n a  wy­
dzierżawienie lodowni miejskiej pod 
^r. 277 i domu restauracyjnego pod 
^r. 1001 —  na przeciąg la t sześciu 
U. na  czas od 1. stycznia 1905 do 31. 
grudnia 1910, ewentualnie na  prze­
wag lat trzech, to jest na  czas od 1. 
stycznia 1905 do końca grudnia 1907.

Cena wywołania rocznego czynszu 
Wynosi:

1. za prawo wyrobu i wyszynku 
^ódki i napojów objętych prawem  pro­
pinacyi wódczanej 47000 kor.

2. za praw o poboru gm innych 
°Płat konsum cyjnych od tych napojów
49.000 kor.

3. za prawo propinacyi piwnej
96.000 kor.

4. za praw o poboru gm innych 
°Płat konsum cyjnych od piwa 25000
koron.

5. za prawo propinacyi miodowej 
^600 kor.

6. za prawo użytkowania lodowni 
Bernaszówce pod lk. 277 400 kor

7. za prawo użytkowania dom u 
restauracyjnego * Villa Venetia« n a  
b u lk a c h  1000 kor.

Razem  183000 kor. rocznie.
N a wyznaczonym  powyż term inie 

kcytacyjnym składać m ożna olerty 
Pisemnie do godziny 12-tej w południe, 
Poczem licytować m ożna ustnie.

Po zam knięciu licytacyi ustnej 
U stąp i otwarcie ofert pisemnych.

Przed przystąpieniem  do licytacyi 
is tn e j złożyć należy do rąk  komisyi 
iieytacyjnej wadyum w wysokości 1 0 0/0 
0fl ceny wywołania.

Wymogi pisemnej oferty są  nastę­
pujące:

a) oferta obejmować m a wszystkie 
Prawa przedm iot niniejszej licytacyi 
stanowiące, z podaniem  czynszu ofia­
rowanego za każde prawo z osobna 
* to tak  cyframi jakoteż słowami.

b) do oferty dołączone ma być 
Wadyum w wysokości 10% °d cenY 
Wywołania w gotówce lub w papierach 
Wartościowych mających pupilarne bez­
pieczeństwo,

c) w ofercie określonym być m a 
dokładnie słowami i cyframi okres 
Czasu, n a  który oferta opiewa,

d) oferta m a zawierać oświadcze­
nie, że oferentowi w arunki licytacyjne
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są dokładnie znane, że się im bezwa­
runkow o poddaje,

e) oferta m usi być w łasnoręcznie 
przez oferenta podpisana, stem plem 
na 1 kor zaopatrzona i m a zawierać 
dokładny adres oferenta.

Oferty wnosić m ożna na  przeciąg 
pierwszych lat trzech lub na przeciąg 
całego okresu sześcioletniego.

Kaucya wynosić będzie kwotę 
rów nającą się kw artalnem u czynszowi 
dzierżawnemu.

Czynsz płacony być m a w mie­
sięcznych ratach  z góry.

Każdy z oferentów obowiązany 
jest do dopełnienia wszystkich w arun­
ków kontraktowych od chwili wniesie­
nia oferty, gmina m iasta Nowego Sącza 
zaś od chwili zatwierdzenia oferty przez 
Radę miasta.

Każdy z oferentów zrzeka się p ra­
wa cofnięcia wniesionej oferty, tudzież 
praw a żądania, by decyzya o przyjęciu 
lub odrzuceniu wniesionej oferty w ter­
m inach §. 862. ust. cyw. ustanow io­
nych była przez Radę m iasta Nowego 
Sącza powziętą i do jego wiadom ości 
podaną.

Bliższe w arunki licytacyjne prze­
glądać m ożna codziennie w godzinach 
urzędowych w biurze M agistratu w No­
wym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 8. czerwca 1904.
B u rm is trz : d r . S a rh a s k i .

L. ez. E. 251/4 (3) (5089)
Dnia 14. lipca 1904 o 10 przed połu- 

niem odbędzie się licytacya 1/3 części real­
ności lwh 5 ks. gr. Słobódka polna w biu­
rze Nr. 10.

Cena 530
-- 'N a jn iż sza  oferta 397 kor. 50 hal.

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 12. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Gwoździec, dnia 6. czerwca 1904.

L. cz. E. 596/4 (4) (5086)
Dnia 14. lipca 1904 o godzinie 9 przed 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 250 gminy Siedliska objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, j est ocenioną na 940 kor.

Najniższa cena wynosi 626 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający, chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bobrka, dnia 6 . czerwca 1904.

Kuratele.
L. cz. L. III. 2/4 (6) (4313 1- 8)

Dr. Gwidona Freya uznano umysłowo 
chorym. Kuratorem jego ustanowiono Zy­
gmunta Freya w Stryju.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 8. kwietnia 1904.

L. cz. P. III. 91 4 (1) (8986 1— 3)
Za umysłowo chorego uznano Michała 

Piechotowskiego w Stryju. Kuratorem jego 
ustanowiono Jana Hisiaka w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia £6. kwietnia 1904.

L. cz. A. 3/4 (6)  (8990 1 - 3 )
Zofia i M aryanna Wróbel córki Pawła 

z Korzenny niedołężne, kuratorem ich Jan 
Pancerz z Korzenny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 19. kwietnia 1904.

dnia 18 czerwca 1904.

L. ez. IV. 216/92 (2) (3998 1 - 3 )
W sprawie kuratelarnej Wasyla Kiery- 

łów w miejsce Antoniego Chwalińskiego, 
ustanowiony kuratorem Piotr Gardyasz z 
Mołczauówki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 22. kwietnia 1904.

L. cz. P. 125/4 (1) (3949 1 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

ustanawia nad Stefanem Kozakiem kuratelę 
z powodu choroby umysłowej, a kuratorem 
ustanawia Michała Lipińskiego z Poruczyna. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 5. kwietnia 1904.

L. cz P. 128/4 (1) (3950 1—3)
0 . k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

ustanawia nad P.otrem Mynczyszyn kuratelę 
z powodu choroby umysłowej, a kuratorem 
ustanawia Iwana Myszczyszyna rolnika z 
Szumlan.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 11. kwietnia 1904.

L. cz. IV. 213/891 (6) (3961 1 - 3 )
Józef Michalik syn Dominika z Ka­

mionki wielkiej umysłowo niedołężny, kura­
torem jego Dominik Michalik z Kamionki 
wielkiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 12. kwietnia 1904.

L. cz. P. 43/4 (1) (4061 1—g)
A ana Oetnar z Krzywego została uzna­

na umysłowo chorą, a kuratorem jej usta­
nowiono Aleksandra Cetnara z Krzywego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skalat, dnia 8. lutego 1904.

L. cz P. 24/4 (9) , (4C64 1—3)
Naścia Kiciek z Żabia uznana marno- 

trawczynią. Kuratorem ustanowiono Jurę 
tinuejezuka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 26. lutego 1904.

L. cz. P. 25/4 (7) (4065 1 - 3 )
Iwan Charuk Darabiuk z Bystrzeca 

uznany marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono 
Mojsę Charuka

0. k. Sąd powdatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 26. lutego 1904.

L, ez. P. 25/4 ( 1) (4066 1- 3)
Katarzyna Piwniuk z Zełenego uznana 

umysłowo niedołężną. Kuratorem u s ta n o w io ­
no Iwana Martyszczuka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żabie, dnia 3. lutego 1904.

L. cz. P. 19/4 (3966)
Jan Kuziów z Andrychowa uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Pawło 
Stefanko z Andrychowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Komarno, dnia 25. stycznia 1904.

L. cz. P. VI. 57/4 (4056)
Iwan Mysyk Jacia uznany marnotraw­

cą, kuratorem jego ustanowiony Fedor My­
syk z Tyszkowiee.

O k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Horodenka, dnia 26. marca 1904.

L. cz. L. 3/3 (7) (3975)
Za obłąkanego uznano Jakóba Wojto­

wicza syna Józefa młodszego w Nienaszowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja Czaję 
w Lubienku.

C. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, dnia 6. maja 1904.

Konkursa.
L. 988. (4912 3 - 3 )

K O N K U R S  
Tutejszy zarząd gminny poszukuje 

pisarza gminnego obznajomionego z pro­
wadzeniem ksiąg k aso w y ch .

P ła c a  ro czn a  1200 koron  począ­
tkow o a ew en tu a ln ie  w iększa.

P rzy jęc ie  nastąpiłoby zaraz. 
Podania udokumentowane należy 

wnosić do Zarządu gm iny Żabie do 
końca czerwca 1904.

Żabie 7. czerwca 1904.
W a l k i n n i c k i

komisarz rządowy

L.51775. (4988 3 —3)
K O N K U R S .

Wydział powiatowy w Trembowli 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Stru- 
sowie, z płacą roczną 1000 (tysiąc) 
koron i ryczałtem na objazdy w kwo­
cie 600 koron.

Ubiegający o powyższą posadę 
prócz dostatecznej fizycznej zdolności, 
winni wykazać, że posiadają następu­
jąco w arunki:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim.

Do okręgu sanitarnego w Struso- 
wie należą następujące gminy i obszary 
dw orskie:

Strusów, W ar wary ńc % Nałuże. 
Ruzdwiany, Zubów, Słobódka strnso- 
wska, Ostrowczyk, Darachów, Tiutków, 
Pantalicha i Zazdrość z przysiółkiem 
Nowy Tyczyn.

Praw a i obowiązki lekarza okrę­
gowego określa dokładnie ustaw a z dnia
2. lutego 1891 Dz. u. kr. Nr. 17.

Podania należy wnosić do W y­
działu powiatowego w term inie do 15. 
iinca 1904 r.
W  Trembowli dnia 4. czerwca 1904.

Jerzy Baworowski
prezes.

L. 69.027 II. (5018 3 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę­
dzie pocztowym w Baworowie z poborami "3 
Klasy 4 stopnia, ryczałtem 25 . kor. rocznie 
na służącego i ewentualnym wynagrodzeniem 
1000 kor. roecniu za codzienną jazdę posłań- 
czą do Proszowej 1 z powrotem.

Podania należy wniesa najpóźniej do 
22. czerwca b. r. do c. k. Dyi j
telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekeya poczt 1 telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 11. czerwca 1904.

LW. 56.658/904. (5035 3 - 8 )
Ogłoszenie konkursu

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w e. k. Akademii Ma­
ryi Teresy w Wiedniu, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kto więc życzy sobie umieścić w tej 
akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece winien wnieść do Wydziału kra­
jowego prośbę najdalej do dnia 5. lipca 
1904 włącznie z następującymi załączni­
kami :

1. Metrykę chrztu, należycie uwierzy­
telnioną na dowód, że tenże ukończył rok 
ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego swe­
go życia;,

2. Świadectwem szkoluem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych". Jeżeli 
kandydat uczył się dotychczas prywatnie, 
należy dołączyć oprócz świadectwa szkolnego 
świadectwo moralności, wydawane przez miej­
scowy urząd parafialny;

3. Świadectwem lekarskiem o stanie
zdrowia kandydata, wystawionem przez c. k. 
protomedyka lub c. k. lekarza powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia lub prze­
bycia naturalnej ospy;

4 . Świadectwem o stanie majątkowym, 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gmin­
ną i c. k. Starostwo powiatowe w którem
wyrazić należy czy kandydat ma rodzeństwo 
i jak liczne; nakoniec

5. Deklaraeyę proszącego, że w razie 
przyjęcia  do A kadem ii sprawi kandydatowi 
w ypraw ę i będzie p ła c ił do Kasy zakładowej 
ca uboczne wydatki corocznie po 500 kor.

Program Akademii oraz infonnacYę o 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej­
rzeć w Archiwum. Wydziału krajowego
(Gmach sejmowy na d le).

Przyjęcie do Akademii nastąpi w pier- 
wszem  półroczu roku szkolnego 11*04 5.

Podania wniesione po upływie term - 
nu konkursowego lub też na ręce innej w ła­
dzy nie będą uwzględnione.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 9. czerwca 1904.

Piotrowski.



(Zu Abt. 6 Nr. 562 vom Jahre 1904 — Beiblatt Nr. 22 zum Yerorduungsblatt fur das
k. u. k. H>er.)

Zl. 80.882. (5086 1 - 3 )

KonJrarsausschreilmng )
fur die Aufaafcme iu  die k. u, k. KM ettenschuleii.

Mit Beginn des Schulljabres 1904/1905 (Mitte September) werden in k. u. k, Ka- 
dettenschulen Aspiranten in beiliiufig nachstehender Auzahl aufgenommen, und zwar:

In  den I. Jahrgang der Infanteriekadettenschulen in Wien, Budapest und Prag \j
i g 90

In  den I. Jahrgang der Infanteriekadettenschulen in Karlstadt, Eónigsfeld in Mah-
ren, Ł obzów  bei Krakau, Nagyszeben (Hermamustiidt), Triest, Marburg, Liebenau bei
Graz, Pozstny (Pressburg) 2), Insbruck, Temesyar, Karuenitz bei Peterwardein, Kassa 
(Kaschau) und Lemberg je 30 bis 50,

ln  den I. Jahrgang der irtilleriekadettenschulen in Wien und Traiskirchen bei Ba-
den je 80,

In  den I. Jahrgang der Pionierkadettenschule 50,
In  den I Jahrgang der Kayalleriekadettenschule 50.
In  die hóheren Jahrgiinge der Kadettensehubn werden Aspiranten nur insoweit auf­

genommen, ais Pliitze yerfugbar sind.
Die Aufnahme in den IV. — bei der Artillerie- und Pionerkadettenschule in den

III. Jahrgang — ist unzuliissig.
Die Vortragsspraehe ist im I. Jahrgang der Infanteriekadettenschulen in Budapest, 

Pozsony (Pressburg), Kassa (Kaschau), Temesyar und Nagyszeben (llermanstad), dana in 
der u n g a riscb en  Parallelklasse der Kavalleriekadettenschule und der Artilleriekadetten- 
schulen zu Traiskirchen deutsch und ungariscb, in den Infanteriekadettenschulen zu Ka- 
menitz und Karlstadt deutsch und kroatisch, in den tibrigen deutsch.

In den drei unteren Jahrgiingen der Kadettenschulen wird im allgemeinen derselbe 
Lehrstoff yorgenommen wie an der Oberstnle der ólłenilichen. Bealschulen. Die Zoglioge 
konnen daher nach Absolvierung des III. Jshrganges wena sie den sonstigen gesetzlichen 
Anforderungen entsprechen, zur Maturitatsprufung an einer ótŁntlichen Bealschule zuge- 
lassen werden. Zóghnge dies.es Jahrgangs, welche mindestens „sehr guteu“ Gesamterfolg 
aufweisen und die vorgeschriebene kommi sioneile Priifung bestehen. konnen ii ber ibre 
Bitte und nach Zulassigkeit des verfugbaren Bannies, auf Freipliitze in eine der beiden 
Militarakademien ubersetzt werden.

Die Aufnahmsbedingungen sind in der „Vorschrift iiber die Aufnahme von Aspi­
ranten in die k. u. k. Kadettensehulen1' (Auflage vom Jahre 1900 mit Nachtrag von 
1902) en th a lten ; hier werde nur die allgemeinen Bedingungen hervorgehoben.

Dieso sind:
1. Die ósterreichische, beziehungsweise ungarische Staatsbiirgerschaft oder die bo- 

schnisch-hercegoyinische Landesaugehorigkeit;
2. die kórperliche E iguuag;
3. ein makelloses Vorleben (entsprechendes sittliehes Verhalten):
4. das erreichte Minimal- und nicht iiherschrittene M ar vu»i a lte r ;
5. die erforderlichen Yorkenntnisse;
6 . der rechtzeitige Erlag des SehulgelAes, in der Kavalleriekadettenschule auch des 

Eąuitationsbeitrags.
Die Anschsffung der •*> Vorschrifl aufgezahlten Ausstattungsgegenstande wird 

von den Angehurigen nicht melir gtJorrlert.

Filr den E intritt 
in den I.

Zu P u u k t 4:

in den IL i Jahrf  ̂  ei,nef Ka‘ i iBt.d8f {  15. \ " " t tb e r - ^ j  i ł  U ebensjabr 
in den III. J dettęnschule jerreichte| lg j scljrittene j 19 )
Das Alter wird mit 1. September berechnet.
Bei Altersuberscbreitungen bis zu einem Jahre holen die Kommanden der Kadetten- 

schulen die Entscheidung des Beicbskriegsministeriums ein.
Zu Punkt 5 :

Den Nachweis einer entsprechenden Vorbildung haben samtliche Aspiranten 
anrch die Beibringung von Schulzeugnisseu und die Ablegung einer Aufnabmsprufung 
zu liefern.

Die Scbulzeugnisse miissen nachweisen, dass der Aspirant nacbbezeichnete Klassen 
einer offentlichen oder mit dem Becbte der Óffentlichkeit. ausgestatteten Bealschule oder 
eines solchen Gymnasiums mit mindestens „genligendem", zur Aufnahme in die Artille- 
rie- und die Pionierkadettenschule mit mindestens „gutem“ Gesamterfolg t absolviert b a t3) 
und zwar

fur den I. Jahrgang die vier unteren Klassen, 
fur den II. Jahrgang die fiiuf unteren Klassen, 
fiir den III. Jahrgang die sechs unteren Klassen.
Yon ungecilgenden Klassifikationsnoten in der lateinischen oder grieebiscben Spra- 

che wird abgesehen.
Den einzelnen Klassen der Mittelscbulen sind die korrespondierenden Klassen der 

nach dem XXXVIII, Gesetzartikel vom J*bre 1868 organisierten ungariscben Biirgor- 
schubn, der Kommunalbiirgerschule in Emmę, dann die V. bis VIII Klasse der kroati- 
schen „bóheren Volksscbulen“ in Otocac, Ogulic, Sissek, Neu-Gradisca, Virovitica und 
Brod hinsichtlich der Anforderuog der nachzuweisenden Vorkenntnisse fiir den E intritt 
in eine Kadettenschule gleichgehalten.
i ®ttrSerscbulen der im Reichsrat yertretenen Kón;greicbe und Lauder, sowie den
kroatisehen Biirgersehulen kommt diese Gleiebstellung nicht ?u.

i ; ia n q t07 m e m 4 Ver°rdnung des k. k. Ministers fiir Kult*s und Unterricht vom 
2o. Juni 19U5, L 2^503, erriebteten, mit Biirgersehulen yerbundenen einjahrigen Lehr- 
kurse weiden pro eweise zur Aufnahmgpriifuug fur den I. Jahrgang zugelassen, wenn sie 
einefl solchen Lf r urs, an welcbem die deutsche uud die franzóslsehe Spra-he, danu die 
Algebra obhgate Lntem ehtsgegenstiinde sind, mit mindestens „befriedigendem (gutem ;“ 
Erfolg absohiert haben. 6 ^

Die Aufnahme in einen hóheren ais den I. Jahrgang kann nur erfolgen, wenn 
ausser der yorgeschriebenen Yorbildung, bei der Aufnahrmpuifung auch die Kenntnis 
jener mihtarischen Unterrichtsliicher nachgewiesen wird, welche ia den niederen Jahr- 
gangen gelehrt werden.

Fiir den E intritt in den I. Jahrgang einer Ksdettenschule erstreckt sieb die Auf- 
nahmspriifung auf nachfolgenden Unterriehtsgegenstande:

Deutsche Spraehe, Arithmetik und Algebra, Geometrie, Geographie, Geschichte, Na- 
turgeschichte. Physik, Chemie, ferrer in den Infanteriekadettenschulen Budapest, Pozsony 
(Pressburg), Kassa (Kaschau), Temesyar, Nagyszeben (Hermancstadt), dann in der unga- 
rischen Parallelklasse der KayaHeriekadettenschule und der Artilleriekadettenschule zu 
Traiskirchen ungarische Spraehe, in d‘jn Infanteriekadettenschulen Karlstadt und Kamenitz 
kroatische Spraehe, und zwar al!e Gegenstiinde in jenem Uinfang, in weJchem sie in den 
unteren Klassen einer Mittelschule zum Vortrag gelangen.

Die Aufnahmspriifung ist in deutscher oder — an den yorgenanten Kadettenschu- 
len — in ungarischer, beziehungsweise kroatischer Spraehe abzulegen.

m n Ait?nExT plare der Konkursausschreibung, dann der „Vorschrift uber die Aufnahme 
,,nP,irua w k'u,u- k- Kadettenschulen siud von der k. k. Hof- und Staatsdruckerei

n ahmIbedinffu ,m e S CS andlimg b  W ‘ Seidel & Sohl1 iu Wiea zu beziehen; die „Auf- 
ii u io r n r L  i pnnen ^uch bei der nachsten Kadettenschule eingeholt werden.
« H\tZ\ll ‘u Pn8g 127 i l5 mit dHr Widmung fiir d.e Traintruppe.
3) Priyatschuler habe°n ySic(b,r<' m n ^ g ^ i ^ Z e u ^ s ^ z r ^ r 1118 f" r djH ^ m u ts tru p p e . e ’ • -a- u M.u  V , »ull,Ke ^eugmsse zu erlangen, rech zeitig der Pru-fung an einer onentlichen Mittelschule zu unterziehen

Es ist gestattet, dass sich die Aspiranten hiebei, ais Erleichterung zur DarlegunS 
ihres Wissens und ihrer Fiihigkeiten, ihrer Muttersprache bedienen. Sie n n i s s e n  aber je® 
Spraehe (Spraćhen), in weleher der Unterricht erteilt wird, soweit beherschen, dass si 
den Vortriigen folgen konnen.

Zu Punkt 6 :
Das Sehulgeld betriigt:
1. fiir eheliche oder legitimirte Sohne von Offizieren aller Standesgruppen, eyangeJ1' 

schen, griechisch-katholischen und griechisch-onentalischen Militargeistlichen, Militarbe- 
ainten, Milit:irkapellmeistero, yon Unterofflzieren und in keine Rangklasse eingereihteb 
Militargagisten des aktiyen, des Buhe und des Inyalidenstandes des k. u. k. Heeres, «er 
Kriegsmarine und der Landwehr 24 K jahrlich ;

2. ftir eheliche oder legitimirte Sohne yon Offideren und uoter 1. genannten Md1'  
tiirgeistiichen und Militiirbeamten in der Reserve des Heeres, der Kriegsmarine und
k. u. k. Landwehr, des nichtaktiven Standes und im Verhiiltnis der Evidenz der Land­
wehr, von Offizieren (Militiirbeamten) im Verhiiltnis „ausser Dienst", dann von Hof- 
Ziyilstaątsbeamten und yon Hof- Zivil8taatsbediensteten 160 K. jah rlich ;

3. fiir Sohne aller tibrigen ósterreichisehen oder ung#rischea Staatsbtirger 300 KI 
jiihrlich.

F iir die Sohne der unter 2. und 3. genannten Personen ist im Falle der A u fn ah ^  
in die Pionierkadettenschule ein jśihrliches Sehulgeld von nur 80, beziehungsweise 160 »• 
zu entrichten.

Schulgeldermiissignngen werden nur ausnahmsweise bei naehgewiesener Mitltellosig' 
keit und sehr guten Schulzeugnisseu erteilt.

Das Sehulgeld ist von den Angehórigen der Zóglinge in zwei Raten, und zwar i10
yorhinein am 21. September und am 1. April eines jeden Jabres bei der betretfende#
Kadettenschule zu erlegen.

Fiir die Zóglinge der Kavalleriek&dettenschule ist ausserdem im III. und IV. Jah(' 
gang jahrlich ein Beitrsg yon 400 K. in den zur Beschaffung der Reitpferde und sonsti­
gen Erfordernisse fiir den Beitunterricht an dieser Schnie gegriindeten Equitationsfonds 
in den gbichen Baten wie das Sehulgeld zu erlegen, Fiir die Sohne der unter 1. gefl&Ą' 
ten Militfirpersonen betragt dieser Beitrag die Hiilfte, Schulgeldermiissignngen werden i® 
dieser Kadettenschule nicht gewiihrt.

Der Erlag eines Kostgeldes wird nicht gefordert.
Die Gtsuche um Aufnahme in eine Infanteri.Aadettenschule sind dem KommaiM0

der niichsten Kadettenschule, iene um Aufnahme in die Kayallerie-, Artillerie oder Pi°' 
iiierkadettenschule dem betreffenden Schullkommando bis liingsteus 15. August einzi' 
sm d en ; die d rekte Vorlnge an das Rcieliskriegsaiinlsteriuui ist unzuliissig.

Angehórige, fiir welche Kassa (Kaschau) die niiehstgelegene Kadettenschule ist, 
ben ihre Aufn&hmsgesuche hener bei einer andern Kadettenschule eiuzureicheu, da d,p 
genannte Anstalt erst mit Beginn der Aiifnahmspriifungen aktiriert sein wird.

Den Aufuakmsgesuehen sind beizuschliessea :
1. Der Tauf(Geburts)sehein des Aspira&ten;
2 der Heimatschein desselben ;
3. das von einem aktiyen Arzte des Heeres, der Kriegsmarine oder der Landwehf 

ansgefertigte iirztliebe Gntaehten iiber die kórperliche Eignnng des Aspiranten fiir di« 
Miliiiirerzithung [Dienstbuch N —261)];

4 das ganzjiihrige Schulzeignis diir das Bchuljahr 1902/ 903 und samtliche Schnij 
zeugnisse fiir das Schuljahr 1903/1904*);

5 das Imnfze.ugDis (nur dann, wenn die Impfuug i n d e m iirztBchem Gutachten nich' 
óestatigt. ist);

0 nas von der politisehen oder vou A spf
ran ten ausgestelte Sittenzeugnis (nur dann, wenn im Śchulzengnis die Angabe uber dał
i.mlsprechende siitliehe Betragea fehlt, oder wenn der E intritt ia  die KadAenscbuie nictf 
unmittelbar aus einer ótlentlichea oder mit dem Becbte der OJentli t.:.. ,, ausgest.atteG-ś 
Schule erfolgen sollt.e).

U iiT o lls tand igc , n ic h t  im  Wege e in e r  K ad e tte n sch u le  u n d  ycrspśitet e ln la u  
g en d e  G esuche w erden  n ic h t  h e r iie k s ic h tig t.

Da die Aufnahme yon der Zahl der verfiigbaren Pliitze abhiingt, kann an jeuen Ka- 
•lettenschnlen, wo eine Uberzahl von Lewerbern yorhanden ist. auch nach bfistandener 
Aufnahmspriifung nicht mit Sicherheit auf die tats&chtliche Aufnahme gerechnet werdeD'

Nach Beginn des Schuljahres findet eine Aufnahme von Aspiranten nicht mehr
statt.

Wien, im Mai 1904.

Von k, u. k. Reichskriegsministerium.
*) Mit den zur Uatersuchung des Sehvermogens erforderlichen Behelfcn sind ausser 

den Militiir-Erziehungs- und Bildungsanstalten rersehen: Die Platzkommanden in Wien. 
Budapest, Prag, Graz uod Lemberg. die Garnisons- und Truppenspitiiler; die Ergaozung8* 
bezirkskommanden, sofern in Standort derselben keine der erwahnten Sanitiitsanstalten sich 
befindet; dann die Militarstationskommanden — mit Aussehluss der Bocche di Oattaro. 
dann Bosniens und der Hercegoyina — jener Garnisonen, in welchen sich ein Begiments- 
oder selbstandiges Bataliooskommando, jedoch kein Eigiinzungsbezirkskommando oder M1'
litiirspital befindet.

2) W enn der Aspirant eine Wtederholungsprufung abzu’egen bat, so ist ein lu t0'  
rimszeugnis beizuschliessea.

Muster eines Aufnahmsgesu.ch.es.

An
|das Kouniiaiido der fc. u. k. Iafantcriek'tdetteuschulc

m
P r a g .

| A lter: 16 Jahre, 
Heimatsberechtigt in Prag, 
Tauglich ohne Gebrechen, 
1. Fortgangsklasse.

bitte um die Aufnahme meines Sohnes Emanuel K............. in den I. J a h rg a n g
einer k. u. k. Infanteriekadettenschule*), und zwar wenn moglich, na0^ 

Prag,
Łobzów,
Lemberg.

Ais Aufnałimsdoknmente lege ich b e i:
1. Den Taufschein meines Sohnes;
2. den Heimatschein desselben;
3. das roilitiirarztUche G uta-htung;
4. die Schulzeugnisse der letzten zwei Stu- 

dienjahre meines Sohnes.
Ich erk ;ire, da?s mir die Bestimmungen der Vorschvift iiber die Aufnahme von Asp1' 

ranten in die k. u. k. Kadettenscbulen yolliuhaltlich bekannt sind und dass ich mtek 
yerpflichte. allen daselbst lestgestellten Bedingungen genau nachzukommen, falls me' 11 
Sohn in eine Kadettenschule aufgenomrnen wird.

Sollte mein Sohn den Auford rungen der Aufnahmspriifung nicht entschprechen, 
bin ich mit dessen Einteilung in einen „Vorbereitungskurs“ (nicht) einyerstanden. 

................... am . . t e n ................... 1904.
Franz K.............

(Angabe der Adresse des Bittstellers.)

ANMEKKUNG. Das Gesuch und arztliche Gutachten s nd mit einer Stempelmarke v011 
1 K., die iibrigen Beilagen. des Gesuches, wenn sie nicht schon gestem 
pelt sind, mit einer Stempelmarke yon 30 h. zu yersehen.

:i:) Wenn die Aufnahme in eine Artillerie- oder die Pionierkadettenschule angestreb- 
wird, sind gleicbfaHs noch zwei andere Kad.-ttenschulen anzufiibren oder es ist die Erkla- 
rung abzugeben, dass auf die Einteilung in eine andere Kadettenschule yerzichtet wird.



L.
Am ortpacye.
T. 28;4 (2) (4950 1 - 8 )

A m o r t y z a c j a .
Na wniosek Jana Lisiewicza c. k. poczt- 

'strza w Losiaczu wdraża się postępowanie 
.ni amoityzacyi następujących rzekomo 

, filoskodaw cy skradzionych dwóch poiic ase- 
uracyjnyc]] Towarzystwa wzajemnych ubez 

k eęzen w Krakowie (Działa ubezpieczeń na 
/cię) a mjauowicie: a) Nr. 88 957 z dnia 

lutego 1895 nalOOOzłr. i b) Nr. 34.854 
' dni a  19. marca '1902 na 2000 kor. na imię 
. Warda KLschnera wedle tablicy XV. ubez- 

P^czenia opiewających.
Posiadacza powyższych dwóch polie 

Sekuracyjnych wzywa się przeto, aby zgłosił 
‘ § ze swojemi prawami w ciągu jednego 
I*0- 6 tygodni i 3-ch dni od 8-go oglosze- 
ia edyktu, w przeciwnym bowiem razie po 

• Pływie powyższego czasokr. su za nieistnie- 
uznane zostaną.
k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków", dnia 16. maja 1904.

^  cz. T. IV. 3/4 (3) (4707 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Abrahama Ghaima Danko- 
ńza kupca w Tarnowie wdraża się postę­

powanie celem amortyzacji następujących 
ekomo przez wnioskodawcę zagubionych 

i a imię Debory Strontowej wystawionych 
(j,arł udziałowych Towarzystwa kredytowego 

a handlu i przemysłu w Tarnowie Nr. 78 
V1 >' 0 kor., Nr. 837 na 61 kor. 40 hal., 

r- 853 na 38 kor. 80 hal. i Nr. 1.726 na 
a 30 kor. opiewających.

^ Posiadacza powyższych kart udziało- 
Sw - Wzy wa slt; przeto, aby zg łosił się ze 

°jemi prawami w  ciągu roku, w przeci- 
°ym  bowiem razie po upływ ie powyższego 
-asokresu za nieistniejące uznane zostanę.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 19, maja 1904.

Ij" cz. T. 24/4 (3) (4873 1 - 3 )
Na wniosek Michała Paszyńskiego jako 

ste ma n’e*" Mar?i Kuhl, wdraża się pu- 
r R w an ie  celem amortyzacji następującej 
I ®komo przez wnioskodawcę zagubionej po 
^ y redukcyjnej Nr. 9488 we Wiedniu dnia 

1899 na imię Sebastyana Bubla przez 
°Warzystwo im Gizeli wystawionej.

.  Posiadacza powyższej policy wzywa sie 
^zeto, a)jy zgłosił się ze swojemi prawami 
w C!1łgu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
ty Przeciwnym bowiem razie po upływie po- 

yzszego czasokresu za nieistniejące uznane 
n

‘ k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
L^ów, 19. maja 1904.

L.
Cz- T. II. 2 4  (1) (4876 1 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
W k wniosek Szymona Schella z Szym-
celg ac* Gorlice wdraża się postępowanie 
d^ 111 amortyzacyi rzekomo przez wniosko- 
2§ zagubionego wekslu z daty Gorlice 
g0‘ ‘ -letnia 1904 na 3000 kor. opiewające- 
prze ł*rzez Barucha Schella wystawionego, 
dnpZ ®zym°na Szella akceptowanego, a w 

-h września 1904 płatnego, 
się Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
W a ^ o to , aby zgłosił się ze swojemi pra­
n i a 1 ciąga 45 dni licząc od pierwszego 
bołpj Zapadłości weksli, w przeciwnym 

eSuIQ raz*6 P° upływie powyższego czaso- 
Za nieistniejące uznane zostaną 

k. Sąd obwodowy, Oddział II.
J asło, dnia 6. maja 1904.

L" cz. XII. 18/92 (10) (4875 1 - 3 )
lleljjj SiV* krajowy ca prośbę Emila
rzórń xarz^dzając postępowanie, celem umo- 
WZa; a Policy asekuracyjnej Towarzystwa 
29 .(Ofiyeh ubezpieczeń w Krakowie z dnia 
llh i t i  da 1886 N r- 16 673 na sume 
Stndn'662015̂  -*566 złr. a. w. płatną dnia 1 .

w razie wcześniejszej 
^ ZJw 1 **a Heima do rąk okaziciela —
przęc:a Posiadacza tej policy, ażeby ją w 
od os? f . r ° k u ,  sześciu tygodni i trzech dni 
skiei |alnlego ogłoszenia w Gazecie Lwow- 
UtPor71CẐ C’ °kazał gdyż inaczej polica ta za 

c°ą uznaną będzie. 
raków, dnia 7. czerwca 19; 4.

Jj' °z" T. 15/4 (6) (4918 1 - 3 )
8 ikorz a z^ anle Maryanny z Kwaśniewskich 

,z Krowodrzy — wdraża się postę- 
syna i,.6.celem uznania Józefa Kwaśniewskiego 

a * Marcyanny z Kordasiów w 
I 844 l“od Hr. 9 w dniu 29. lutego 
Unia;. Ur°dzonefi'o a nA ^ l... 1QH - i

------------------------ w ,  - J  O'Z
'utejszemu c. k. sądowi lub kurato row i 

A. Laufbahnowi adwokatowi w K rak o w ie , 
g,. Zarazem wzywa się Józefa Kwaśniew- 

'ćgo, aby w tutejszym c. k. sądzie się sta­

wił lub w inny sposób o swem życiu i obe­
cnym miejscu pobytu tutejszemu sądowi do­
niósł, gdyż inaczej po dniu 15. lipca 1905 
na ponowne żądanie wyda tutejszy sąd orze­
czenie uznające go za zmarłego.

G. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 20. maja 1904.

L. cz. T. 2/4 (2) (4550 i -  3)
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Wolfa Nussbauma urzędni­
ka bankowego w Stanisławowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacji następują­
cego rzekomo przez wnioskodawcę zgubione­
go weksla z daty Stanisławów 20. listopada 
1903 opiewającego na 194 kor. wr 3 miesięcy 
od daty .płatnego, wystawionego przez Men­
dla Fjsehlera na zlecenie Wolfa Nussbauma, 
z zaakceptowanego przez Jakóba Helfelda w 
Stanisławowie. Posiadacza powyższego weksla 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 diii w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

G. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Stanisławów, dnia 11. marca 1904.

L. cz. T. 7 4 (2) (4680 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy- 

wa posiadacza czterech weksli na 2000 kor. 
opiewających, to jest każdy po 590 kor. a 
przez Gersehona H irs-ha i Samuela Hircha 
akceptowanych z daty Nowy Sącz 10. sty­
cznia 1904 płatnych 30. kwietnia, 30. maja, 
20. m a ja  i 25. czerwca b. r. by do dni 45 od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w gaz-eie urzę­
dowej rzeczone weksle w tut. sądzie zgłosił 
i przedłożył tern pewniej, ileże po bezskute­
cznym upływie tego czasokresu takowe za 
umorzone i pozbawione mocy prawnej 
uznane.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Kołomyja, dnia 23. maja 1904.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz Prez. 40 i (20/4) (5033 3 —3)

W  tutejszym d e p o z y c ie  sądowym są 
w przechowania od lat przeszło 30 następu­
jące fundusze na rzecz:

Dawida Am-ela 92 kor. 16 hal., Da­
wida Amstera 25 kor. 39 hal., Leiby Her- 
szkowica 33 kor 83 hal., Herscha Sehmuklera 
4 kor. 22 hal., Łueyi Gzechowcj 2 kor. 10 
b a l, Maryi Kowalik 8 kor. 46 hal., Agnie­
szki Wiczyńskiej 2 kor. 1 i hal., Pawła 
Chinur.ezyńskiego 4 kor. 24 hal,, Antom ego 
Kułacza, 104 kor. 66 hal., Jana Zielińskiego 
86 kor. 82 h a l , Leopolda Świątka 80 hal., 
Wojciecha Grabowskiego 2 kor. 16 hal.

Wzywa się tedy uprawnionych, aby do 
tych depozytów prawa swe w ciągu jednego 
roku, 6 tygodni i trzech dni w c. k. sądzie 
zgłosili i w należyty sposób wykazali, w 
przeciwnym bowiem razie depozyta te zosta­
ną uznane za przepadłe na rzecz Skarlu  
Państwa.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rozwadów, dnia 27. maja 1904.

(5034 3 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

P. P. DDr. Władysław Mateusz dw. 
im. Wiśniewski i Szymon Wolfram wpisani 
zostali z dniem 28. maja 1904 na listę adwo­
katów a to pierwszy z siedzibą w Zło: zowie 
a drugi z siedzibą w Sokalu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 28. maja 19 4.

L. cz. Praes. 1027 (26) (4964 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia niniejszem, że w depozycie kar- 
no-sądowym znajdują się następujące z kra­
dzieży pochodzące rzeczy i pieniądze, do nie- 
w iad o w y ch  w ła śc ic ie li należące:

L. 50/55 10 sznurków korali.
L. 1286/57 zwancygier i 10 et.
L 1221 58 17 sznurków korali.
L. 1793,71 zegarek z łańcuszkiem.
L. 2877/83. pierścionek złoty, zegarek 

niklowy.
L 12.688 92 2 portmonetki skórzane 

i 7 złr.
L. 15.206/95 zegarek srebrny.
L. U. V. 257.1/98 książeczka do modle­

nia, kościelna, łyżeezka pozłacana, korale- 
pistolet.

L. U. VI. 2010/1 zegarek cylinder Nr. 
16.659.

L. U. VI. 3098/1 worek, 2 łańcuchy, 
szleje, płachta.

L. G. VI. 1553j i  zegarek z łańcuszkiem 
futerałem.

L. U. VI. 1462/2 srebrny zegarek damski.
L. U. VI. 1674/2 laska, marynarka.
L. U. VI. 3006/2 pulares z kwotą 31

halerzy.
L. U. VI. 31111 broszka złota w kształ­

cie węża z ametystem.
L. U. VI. 3199/1 łyżka stołowa srebrna 

z monogramem II. K. i łyżeczka z chińskie­
go srebra.

Wzywa się tedy niewiadomych właści­
cieli, by w ciągu jednego roku od dnia 3-o 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej “ Leząc, swe prawa własności udowo­
dnili, w przeciwnym razie powyższe przed 
mioty jako przepadłość traktowane będą.

Drohobycz, 11- czerwca 1904.

L cz. G. IX. 186,4 (1) (5059 3 - 3 )
Przeciw Bernardowi Liebermanowi sy­

nowi Józefa którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Drohobyczu przez Jakóba Pilpla 
kupca w Drohobyczu pozew o zwrot obrazu.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
maja 1904 przed poł dniem godz. 8 do tego 
biura Nr. 74.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana Dr. Schustera adwokata 
w Drohobyczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 27. kwietnia 1904.

(4909 3 - 3 )
K u n d nr a e h  u n g 

des k. k. Finanzministeriums in Betreff der 
Ausfolgung neuer Couponsbogen zu den auf 
Grund des Gesetzes vom 16. Februar 1903, 
R. G. BI. Nr. 37, nnd der Kundin&chung 
des k. k. Finanzministers vom 18. Februar 
1903, Ii. G. BI. Nr. 38, konm Jieiten , sowie 
den nichtkonvertierten Obligationen der ein- 
keitlichen Staatsschuld zu 200 Kronen, be-

ziehungsweise 100 fl.
Mit Rucksicht auf die im Laufe des 

Jabres 1904 eintreteude Falligkeit des letz- 
terr der zu den konvertierten 4 proz. und 
nichtkonvertierten 4 2j 0 Proz- Obligationen 
der einheitliehen Rente zu 200 Kronen, be- 
ziehungsweise 100 fi. binausgegebenen Oou- 
pons werden hiemit fur die Hmausgabe 
neuer Couponsbogen folgende Bestimmungen 
getreifen:

1. Die Ausgabe der neuen Ojuponsbo- 
gen, welche 18 Hąlbjahrscoupons, undzw ar:

bei den konvertierten Obligationen zu 
je 4 Kronen mit den Falligkeitsterminen : 1 
Jiianer 1905 bis 1. Juli 1913, beziehungs- 
weise 1. Mai 1905 bis 1. November 1913, 

bei den nichtkonvertierten Obligationen 
zu je 2 fl. 10 kr. mit den FalijrkeitsternL- 
nen : 1. Februar 1905 bis i .  August 19)3, 
beziehungsweise 1. April 1905 bis 1. Okto- 
ber 1913 und einen Talon enthalten, wird 
bezuglich

der konvertierten Obligationen
mit Janner-Juli-Verzinsung am 1. Juli

19 4,
mit Mai-November-Verzinsung am 2. 

November 1904,
bezuglich der nicbtkonvertierten Obli­

gationen
mit Februar-August-Verzinsung am 1. 

August 19l’4,
mit April-Oktober-Verzinsung am 1. 

Oktober 1904 beginnen.
A n raeldungen  von T alons zur Coupons- 

bogen-Erneuerung werden zwar schon 30 
T age vor dem T a lon s-U m w ech slu n gsterm in e  
angenommen, doch findet die Ausfolguug- 
der neuen Couponsbogen se iten s der k. kw. 
Staatsschuldenkasse in kei em Falle vor die- 
sem  T erm ine se lb st statt.

2. Die neuen Oouponshogen konnen er- 
hoben w erden:

a) bei der k. k. Staatsschuldenkasse in 
W ien;

b) bei den k. k. Lauderkassen ausser- 
halb Wiens (Landeshauptkassen, Finanzlan- 
deskassen, Landeszahlamtern und der Fi- 
liallandeskasse in Krakau), bei den k. k. 
Steuerilmtern und den k. k. Finauz- und ge- 
richtlichen Depositenkussen;

c) bei der kon. Staats-Zentralkasse in 
Budapest, den kon. Staatńrassen in Budapest 
und Agram, sowie bei den kon. Steueram- 
tern in Neusohl, Debreczin, Fiume, Kasehau, 
Klausenburg. Hermannstadt, Fuofkirchen, 
Pressburg, Ódenburg, Szatmar, Szegedm, Te- 
mesvar und E sseg g ;

d) in Amsterdam, Antwerpen, Basel, 
Berlin, Breslau, Briissel. Darmstadt, Dresden, 
F rankfurt a. M., Genf, Hamburg, Hannover, 
Koln, Leipzig, London, Mailand, Mannheim, 
Munchen, Paris, Strassburg, Stuttgart und 
Ziirieh bei den an diesen Platzen bekannt- 
zugfebenden Vermittlungsstellen.

3. Bei der k. k. Staatschuidenkasse 
haben die Parteien, wenn sie mehr ais einen 
Talon beibringen, die Talons mittelst Kon- 
signationeu, getreunt nach der Gattung 
(konyertierte 4-prozentige oder oder nicht- 
konvertierte 4 2-prozentige Obligationen) und 
nach den Zinsenterminen einzureiehen.

Uber mehrere Konsignationen dersel- 
ben Gattung ist em Summarium mit Angabe 
der Anzahl der Pakete und der Stuckzahl 
der Talons jedes Termines beizubringen.

Einzelne Talons sind ohne Konsigna- 
tion einzureiehen, doch ist auf d*r Riiekseite 
solcher Talons der Name und Wohnort des

, E inreichers anzusetzen. Einzeln uberreichte 
! Talons werden sogleich liąuidiert und die 

dafur gefciihrenden neuen Couponsbogen 
noch am Einreichungstage den Parteien 
ausgefolgt.

Fur die mit Konsignation eingereichten 
Talons wird ein Riickschein ausgegeben und 
hiebei der Partei der Zeitpunkt mitgeteilt, 
zu welchem die entsprechenden Couponsbo­
gen gegen Abgabe des Ruckscheines beho- 
ben werden koanen.

4. Bei den im Punkie 2, b., c. und d. 
genannten Vtrmittlungsstellen sind die Ta­
lons mittelst in doppelter Ausfertigung aus- 
gestellter Verzeichnisse einzureiehen, welche 
die wesel’tlichen Merkmahle der Talons 
(Gattung, Nummer, Umwechslungstermin) 
enthalten und von der Partei unter ihres 
Wohnortes gefertigt sein mussen.

Ftir die Talons jedes Termines ist ein 
abgesondertes Verzeichnis zu rerfassen.

Die eingereichten Talons werdpn von 
der Vermittlungsstelle mit der Bestatigung 
der Anmeldung versehen uad sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zu 
welchem die Couponsbogen erhoben werden 
konnen, zuriickgestellt.

Znr sngegebenen Zeit werden der Par­
tei die neuen Couponsbogen gegen Beibrin- 
gung und unter Einziehung der mit der 
Bestiltigung der Anmeldung versehenen Ta­
lons ausgefolgt werden.

Die Erhebung der Couponsbogen kann 
aur bei derjenigen Vermittlungs!relle stait- 
iinden, bei welcher die korrespondierenden 
Talons zmn Zwecke der Couponsbogen-Erhr- 
bung priisentiert und mit der Amneldungs- 
klausel versehen worden sind.

5. Die neuen Couponsbogen werden aR 
die Parteien in allen Fiillen unentgelilich 
verabfolgt.

W ieD , am 6. Mai 1904,

L. 453 (5041 2 - 3 )
Dnia 21. marca 1904 znaleziono na 

rynku w Pilznie kwotę 75 kor. 98 hal.
Właściciel może odebrać takową w są 

dzie pilznieńskim biuro Nr. 3.
M agistrat Pilzno.

L. cz. O. 81/4 (1) (5087 2 - 3 )
Przeciw p.  Annie z Siarkowskich So- 

bezykowej niewiadomej z miejsca pobytu, 
wniesionym został do tutejszego sądu przez 
p. Jana Siarkowskiego w Siedliskach pozew 
o zapłatę kwoty 280 kor.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21. 
czerwca 1904 o godzinie 9 przed południem 
biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw p. Anny Sob- 
bczykowej ustanawia się kuratora w osobie 
Pana Grzegorza Synowieckiego z Siedlisk.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 11. czerwca 1904.

L. 84.139.
O b w i e s z c z e n i e .

Według rozporządzenia królewsko-wę­
gierskiego Ministerstwa rolnictwa z 9. czerwca 
1904 L. 5 8 .7 6 0  wzbronione jest:

z powoda pomoru wprowadzanie 
świń z powiatów politycznych Bohorodczany. 
Kosów, Stryj i Turka do Węgier.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 10; VI. 1904 L. 26.288 
w ślad za tutejszym reskryptem z 20. ma:a
1904 L. 70.288.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. czerwca 1904.

L. 84.141.
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośni i Hercegowinie c. k. Na­
miestnictwo znosząc swe rozporządzenie z 20. 
maja 1904 L 70.287, zarządza na podstawie 
reskryptu c. k. Ministerstwa spraw wewnę­
trznych z 10 czerwca 1904 L. 25.685 pod 
względem przywoza zwierząt z Bośni i H er­
cegowiny do Gilicyi co następuje:

Z powodu panującej zarazy  pom oru 
świń zakazuje się przywoza świń do Galicyi 
z powiatów B j e l i n a ,  Bosn. Dubica, Bosn. 
GradiSka, Bosn. Krupa, Bosa. Novi, Brćka, 
D e r v e n t ,  Graćanica, Priedor, Prujavor, Sre- 
brenica, Tes»i’j, Vlasenica, Zwornik i Żepće.

Pod względem przywozu świń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie niećwiartowa- 
nym z Bośni i Hercegowiny obowiązują na­
dal dotychczasowe przepisy.

Przekroczenia niniejszego obwieszczenia, 
które wchodzi natychmiast w życie, karane 
hędą podług ustawy z 24. maja 1882 (Dz.
u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu przepisów 
zawartych w §. 46 ustawy z 29. lutego i 
dotyczącego rozporządzenia ministeryalnego 
z 12. kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. czerwca 1904.
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L. 56.516/IY.

Obwieszczenie.
(4587)

W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek c. k. .Dyrekcji poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione poniżej przesyłki, których ani adresaci ani nadawcy dotychczas nie podjęli.

Przesyłki te należy odebrać najdalej w przeciągu roku, licząc od daty niniejszego 
obwieszczenia, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bezowocnym upływie rzeczonego 
czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone lub sprzedane w drodze publicznej lieyta- 
cyi a kwota uzyskana przy sprzedaży przepadnie na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

W y b a z
niepodjętych przesyłek zwrotnych i listów  poleconych za miesiąc

kwiecień 1904.

*3 N a d a n i a
P*
i-4 Nr. dzień 

i rok miejsce

i 91 31/12 1903 Tarnopol 2

2 54 23/2 1904 Lwów 10
8 942 15/2 , 1
4 99 9/2 „ „ 13

5 217 26/1 „ „ 5

6 41 10/3 „ Brody 1

7 24 9/8 1903 Sędziszów

Nazwisko
adresata

Miejsce 
przezna­
czę; ia

Zawartość

W
ar

to
ść Waga

Kg. er.

Bauer Weis Budapest 2 kuple
portopeó 20 — 900

TrOmel Wien 2 książki 40 7 —

Wieleżyński Borysław gaz. „Głos“ — 1 500
Wojciechowska Kraków żółta

chustka 12 1 —

Wulfers Kolonia książka
„Bilz“ 20 1 400

Friedfertig Osławy kawa, her­
bata, rodz. 10 —

Draus Ameryka 2 sery
i szkaplerz 2 000

3) L i s t y  p o l e c o n e .

N a d a n i a
Miejsce£

o
;

Nazwisko adresataPU
Nr.

przeznaczeni
►4 dzień i rok miejsce

i 334 27/1 1904 Lwów 1 Wiktor F iitsche Graz
2 621 1/10 1903 .  1 Henryka Miczyńska Neapol
3 921 24/2 1904 „ 8 Józef Zadarek Rosya
4 291 ? .  4 Korabelski 11
5 167 11/2 1904 Kraków 1 Zofia Branicka Sucha
6 750 25/1 n Przemyśl Józef Nirzal Kańczuga
7 570 ? Stanislau 1 Ma ya Andrias Budapest
8 72 4/12 1903 Gorlice Aniela Janak Elisabetpost
9 585 9/12 » 55 Jakób Gwóźdź Karsom

10 108 25/1 1904 Zakopane Leon Dtnecki Warschau
11 227 10/11 1903 Złoczów Ofieyał Sora Olesko
12 446 2/1 1904 Brody Salamon Backer New York
13 415 11/9 1903 Złoczów Pawio Kucyłoma Kopyezyńce
14 354 2/12 n Tarnów Miss Stella Kiełbowicz Ameryka
15 281 14/11 n Krakau 4 Stanisław Chomeatowski Montreal
16 873 8/1 1904 51 Ignacy Piszko Warszawa
17 975 22,2 n jj Franciszek Tokarz Bochnia
18 271 9 Rzeszów Jan Kunysz Ameryka
19 147 22 2 1904 Kołomyja Apolonia Mikiewicz Tarnów
20 267 26/2 n Tarnopol Zuzanna Monswon Lwów
21 886 9/11 1903 Kro-sno Franciszek Kolanko Turka
22 652 31/8 n 51 Walenty Curulik Ameryka
23 47 17,-7 n Kamień Jan Sudet Rosya
24 113 2,3 1904 Szczerzec Aleksandra Łaniecka Podbuż
25 56 6,2 n Sokal Klein Uhnów
26 235 21/2 n Ozortków Stanisław Ostrowski Kasperowee
27 841 25/1 r> Dukla Jan Rubin Mezó-Laborcz
28 433 23/2 i i Śniatyn Mateusz Dziubiński Sorocko
29 176 14/10 1903 Wojnicz Jan Stromy Buczvica
30 358 5/11 n n Kasper Stromy n
31 36 15/2 1904 Ottynia Friedrich Mtiller Berhomet
32 11 2/11 1903 Bołszowce Salamon Rosenzweig 

Zakład ubezpieczeń
New-York

33 85 27/1 1904 Boiechów Dolina
34 195 8/iO 1903 Narajów Blocsberg Amerika
35 155 15/6 r> Naw ary a Iwanów Kiew
36 59 16/9 ji Lwów 10 Wiśniowska Bożydorowska
37 186 19,2 1904 t  io Walczak Przemyśl
38 61 15/12 1903 Ryglice Jan Czuba New-York
39 398 11/2 1904 n Katarzyna Swiniacz Chicago
40 125 9/10 1903 Strzeliska Lipę Rapp Triest
41 132 9,3

10/3
1904 Lwów 6 Christów Abrahamowicz Ozirzech

42 275
55 „ 6 Wojciech Brzyga Żydaczów

Mikołajów43 82 29/2 n „ 6 Komisya aseterunkowa
44 231 16/11 1903 „ 5 Ignaz Moleński Moskau
45 541 22/2 1904 .  8 Henryk Przeździecki Krakau
46 81 5/2 n „ 7 Dmytro Sticzek Lwów 3
47 25 3/3 n „ 8 Paweł Frennd Lwów
48 470 2/3 n Tarnów Piotr Knom Plassn
49 573 ? n Ferens Ta was Budapest
50 296 15/3 1904 Tarnopol Bronisława Mączko weka Miejsce
51 319 Stanislau Józefina Iwanowska Paris
52 984 ? 57

Marya Antrasz Budapest
53 776 12/3 1904 i?

Piotr Udawe Kołomyja
54 986 17/3 5?

Marya Wesołowska Lwów
55 Exnress Korso Lwów
56 874 Rzeszów Kornreich London
57 264 21/12 1903 » Wojciech Maciej Chicago
58 129 13/12 n Krosno Tomasz Korzeniowski Jordanów
59 612 19/8 n 55 Gea Gerry Normen
60 381 3/4 1904 Zakopane Jan Bahleda Kołaczyce
61 16541 29/12 1903 Dąbrowa Jan Tułacz Chicago
62 868 11/2 1904 Stanislau Josef Laufer Wiea
63 497 14/3 n Rawa ruska Johann Mazurkiewicz Aiweste
64 111 22/12 1903 Horodenka Jan  N8jduk Sowet Riwa
65 350 16/7 71 Uścieczko Jan  Herman Assanibossa66
/> W

188 10/12 ii Horodenka Hrehor Omicki Serafince
67
68
f i  f \

248
(i) f i  (-'i 17/10 n Lwów 11 Jan Rutkowski Warszawa
262
S ) / i N 8/11 n Bochnia Nowak Eduard Cite69

A 186
■i h

23/1 ls-04 71 K Błażyński Oświęcim70 24 11 1908 Przemyślany Nathan Lasch Mościska
71 14 21/11 n Juda Schybee New-York
72 135 27/7 ii n Isie Blumenfeld
73 70 5/10 H Podwołoczyska Ostapi Lubieniecki Oanada

«s.oPu
h-j

N a d a n i a
Nazwisko adresata

Miejsce
przeznaczenia

Nr. dzień i rok miejsce

74 82 5 2 1904 Jurowce Grzegoż Wrzekowski | Ameryka
75 84 12/2 7? Stryj Franciszek Janiewicz Stanislau
76 300 3,3 n 11 Hostger Morszyn
77 255 9/9 1903 Niepołomice Przybylski Uhlen
78 219 11/5 J7 Sambor Tabor ?
79 58 25/11 11 Uhnów Paul Prestiak Pitteburg
80 300 13/10 n Johann Romersbach Rosenleld
81 261 26/12 n Kołaczyce Józef Kopera Ameryka
82 131 5 4 1904 n Tomasz Mikosz n
83 158 26/12 1903 ii Jan  Kramarz n

84 306 10,3 1904 Mościska Adolf Hammer Kałusz
85 813 29.1 » Buczacz Paraska Galik Wunipeg
86 178 13/1 51 Radomyśl Franciszek Konopka B uttkr
87 72 28/3 D 03 Radomyśl Antoni Wojewoda Dessen.
88 298 12 2 1904 Komańcza Stein New-York
89 451 20/12 1903 Turka Janos Pietruska Urist
90 4 2/12 » Czarny Dunajec Jan Falas Ameryka
91 2 '5 8/12 n Borysław Walenty Jott 51 .

92 140 1,4 1904 Bóbrka Piotr Wójcik Neapolis
93 11 27/4 j i Jazłowiec Wasyl Hrynyk Oanada
94 158 22 10 1903 Kozłów Mikołaj Zapotoczny Ameryka
95 158 30/11 W „ Wasyl Petryszyn 7}
96 114 23/3 1904 Baligród Baszaba Suczawa
97 259 25/12 1903 » Goldklang Przemyśl
98 97 9/2 1904 » Leib Berndorf Sanok
99 243 3/10 1903 n Abraham Knobelbarth Baligród

100 308 5/11 w Podhajce Boczar Harletoa
101 66 28/2 1904 Jaśliska Jan Wojaizyk Jasło
102 84 5/2 n Charas Milan Bomber
103 532 10/1 7? Złoczów Pelepyszyn Trembowla
i 04 687 21 1 51 ii Karin Stanislau
105 972 3/12 1903 n J. Trybus Derry Pa
106 249 21/3 1904 Nowy Sącz Holliinder ?
107 566 5/1 Rozdół Anna Czarnecka Knitel
108 318 11/1 » Podwołoczyska Jan  Michalczuk Ameryka
109 838 11/1 n n S. Seidler H

110 626 4/2 Krosno Kopeć Gręboszów
111 477 2/3 n Zicherman Budapest
112 827 21/3

1
Kałusz Salcia Krumholz Dąbrowa

113 298 i Frysztak Knapp Nord-Ameryka
114 181 < Rzeszów Ptak ii
115 463 i

n Linenberg Przybyszów ka
116 76 ' <r u  . . Kloc Zwienica
117 198 (

n Kruczek 51

liS 218 5/5 1903 Chorostków Hladun Canada
119 275 24/3 1904 n Schnell Przemyśl
120 46 5/4 n n n 55

121 342 1/2 51 Stanisławów Parnes Kopyezyńce
122 301 7/4 n n Graf Paar Wien
123 200 3/1 n Tarnów Antoni Kott Chicago
124 470 21,18 1903 ii Adam Załuski 11
125 296 17/3 1904 Lw ów 2 Józefina Brzeska Bartschin
126 891 21 3 n Przemyśl B. Lind nbaum Przemyśl
127 702 22/3 n 51 Jan Arbus Tyśmienica
128 172 21/3 ii Krakau J. Krzemiński 1
129 250 24/12 1903 n Scbmul Czosnek Michałowice
130 1317 9/2 1904 Lwów 8 Antonów Zudwórze
131 44 4/9 1903

„  8 Dąbkowski Buenos- Ayres
132 16 25/8 r> „  8 n 55

133 140 31/12 n „ 6 Engel Stanisławów
134 325 ? „  8 M. F. Gruber New-York
135 20 4/2 1904 ,  ^ Kraemer Oitynia
136 53 17,3 n „ 4 Piwocki Innsbruck
137 15 18/3 n „ 6 Rozwadowski Lwów
138 724 ? „ 1 hr. Stadnicki Mościska
139 440

<
„ 6 Szmigłowska Kraków

140 450 10,3 1 0 4 6 Ela Rascher Wien
141 309 ? „ 1 Waschler Lwów
142 65 112 1903 Podgórze Jędrzej Szurkowski Freiland Amer-
143 496 11/4 1904 Zakopane Chame Jelska Nerwi
144 352 22/12 1903 Zbaraż M ichtł Frey Montreal
145 341 8 3 1904 Halicz Piskozub Kołomyja
146 88 17/4 n Boguchwała Leib Mehr New York
147 580 Drohobycz Dylewski Ameryka
148 24 29/5 1903 Białobożaica Kiery lko Manitoba
149 107 27/1 1904 Lachowice Wątroba Tomaszów
150 212 25/1 n Radomyśl Ciwe Koln Kohln

C. fc. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galłcyi.

Lwów, dnia 28. maja 1904.

L. cz. Prez. 149/4, (4917 1 - 3 )

Su

i-i
W masie depozytowej

Tomasza Bogdanowicza

Jana Mołdy 
Maryanny R^mpała 
Stanisława Oleksika 
JaDa Sajdaka 
Marcina Słowika 
Katarzyny Klimek 
Macieja Lisaka

P r z e d m i o t

książeczka wkładkowa Tarnow­
skiej Kasy Oszczędności Nr. 
57551 

gotówka
książeczka w kładkowa Nr 5 '556  
książeczka wkładkowa Nr. 57555 
książeczka wkładkowa Nr. 577:-3 
książeczka wkładkowa Nr. 57725 
gotówka
skrypt z dnia 1. kwietnia 1829

S0 :

koron hal-

10
90

32 20
29 40

4
2

2(3
30
76

100

Wzywa się przeto uprownionyeh do podjęcia tych depozytów, aby w ciągu roku> 
tygodni i 8 dni zgłosili tutaj i wykazali swoje prawa, inaczej bowiem depozyta te S* 
bowi Państwa wydane zostaną, a skrypt dłużny przeniesiony zostanie do reg is tr^u
sądowej.

C. k . Sąd p o w ia to w y . O d d ział I.

Tuchów, dnia 6. czerwca 1904.
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t S p a d k i .
' ez' T. 2 /4 (2 ) (4687 1 - 3 )

4° V, • k. sąd obwodowy w Sanoku podaje 
'ł’ys,. 'j®Zec'hnei wiadomości, że w roku 1870 
Hsk Ila rc'botę do Węgier Marciu Dele- 
M ,gospodarz z Bliznego urodzony dnia 
» jjjj^^ieru ika 1885 i od tego czasu słuch 
h jij. Zaginął i wzvwa się wszystkich, któ- 

0 Marcinie Delejowskim jaką wiado- 
w przeciągu roku od duia 

^S0 ogłoszenia edyktu w gazecie urzę- 
^utejszemu sądowi, lub też ustanowio- 
kuratorowi dali wiadomość, 

de] w\ Uratorem tegoż jest adwokat Dr. Ben- 
w banoku. 

o1 k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
^aHok, dnia 19. marca 1904.

F i r m y .
tZ- k’n-m. 410. Stow. II. 5/9 (4145 2 —3) 

t°bu Opisano do rejestru stowarzyszeń za- 
'  pospodarczych przy tinnie „To- 
bankowe, w Strusowie, stolarzy-

<>» *6 7 . n v r v ;  , . _ i  • - 1

*8 Da vaTl'ejestrowane z 1 grsiTiiczoGą poręką" 
kiKfęa yk. walnem zgromadzeniu z dnia 8. 
M'kwiri uehw&lonem zostało rozwiązanie 

Md *Tacya powyższego Towarzystwa i że 
zamianowano dotychczasowych 

'br*. ( ) ^ ^ y rekeyi Markusa Philippa i Izy-

M ńr;
(f

k. fc.ąd obwodowy, Oddział II.

ismanua.
by .vv,frrzycieli stowarzyszenia wzywa się, 

‘ .§ do niego zgłosili.

ia i’uopol, dnia 29. kwietnia 1904.

t l ' Firm. B58 4 (4 40)
0 O b w i e s z c z e n i e ,  

w ł  k, k. Sąd obwodowy jako handlowy 
*pjg.iei»yaiu ogłasza ;ż 25. kwietnia 1904 
W y 1!' do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 

' gospodarczych że walne zgroma- 
> p(ji si'°warzyszenia „Spółka oszczędności 
liJ04 Zek w Szówsku" odbyte 24. marca 

Wybrało w miejsce Bronisława Kara­

sińskiego zastępcą przełożonego zarządu 
Marcina Ocnapa rolnika i zastępcę wójta 
w Szówsku

Przemyśl, dnia 11. maja 1904

L. cz. Firm. 221,4 stow. II. 640 (4143)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział Ił. w Stanisławowie podaje do po­
wszechnej wiadomości: iż równocześnie p o ­
leca się prowadzącemu rejestr, ażeby w re­
jestrze dla Stowarzyszeń gospodarczych i za­
robkowych przy firmie „Bank kupiecki w 
Haliczu wpisał iż na walnem zgromadzeniu 
członków Stowarzyszenia na dniu 13. marca 
1904 odbytem Juda Licger i Rubin Fahu 
członkami Dyrekcyi Stowarzyszenia na prze­
ciąg 6 lat obrani zostali.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 8. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 213/4 pojed. II. 163 (4142)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych należy 
wykreślić:

Siedziba firmy: Wysoczanka.
Brzmienie firm y: Sehulem Silssmann 

wyrąb lasu i handel drzewem w Wysoczance.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb lasu 

i handel drzewem.
Dzień wpisu: 19. kwietnia 1904.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 18. kwietnia 1904.

L. cz. Firm. 303 Pjd. I. 42/14 (4i46)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykreślono: 
Siedziba firm y: Jezierzany obok Czort-

kowa.
Brzmienie firmy: Aleksander Zarowski, 

handel nierogacizną w Jtzierzanach obok 
Czortkowa skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 7. kwietnia 19 4.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 2. kwietnia D 04.

Doniesienia prywatne.
Concursausschreibung,

e* der B ezirskrankenkasse in Storożynetz (Bukowina) komm t eine 
eilar^tenstelle fur die Gemeinden Althiitte, Czudin, Hilcze, Idzestie, Ko­

siły  â' K rasna Hski, K rasna Putna, Neuhiitte und Petroutz mit dem  W ohn- 
einem der genannten Orte zur Besetzung. 
jahrliche Gehalt betragt 800 K.

\Vercje Krtc wollen bis 1. August 1904 beim Vorstande der Kasse uberreicht 
~~ Auskiinfte ertheilt der Sekretar der Bezirkskrankenkasse in Sto-

jhetz.
Bezirks-Krankenkasse in  Storożynetz.

Der Sekretar: Der Obmann des V orstandes:
K e a s  S o n i e w l c k ’. D r .  S e v e r i n  H i l p e r n .

C. ?r. Ih rekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 28.684/IV. (5039)

Rozpisanie dostawy.
C. k. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie zamierza rozdać dostawę niżej wymienio­

nych maszyn roboczych i narzędzi w drodze rozprawy ofertowej, a mianowicie :
Dla warsztatów w Nowym  Sączu:

2 piecyki przenośne, do grzania nitów,
1 maszynę, ręczną do tarcia farb,
1 młot pneumatyczny,
1 specyaloą tokarkę i szlifiarkę,
1 słupową wiertarkę szybko wiercącą z elektrycznym motorem,
2 kowadła i
1 nniwersalną maszynę ręczną do obcinania kawałków drzewa pod różnymi katami i wy­

gładzania powierzchni drzewa.
Dla ogrzewalni w Żywcu:

1 motor benzynowy 5 H.

Dostawa ma nastąpić na podstawie ogólnych warunków dostawy i szczegółowych warun­
ków dla mechanicznych urządzeń warsztatowych i przedmiotów mechanicznego urządzenia, jak 
również specjalnie w tym celu ułożonych formularzy ofertowych z dokładnym opisem przedmio­
tów rozpisanych, które to formularze muszą być użyte na oferty.

Powyższe formularze i warunki dostawy można otrzymać w oddziale 
warsztatów podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych; zamiejscowi mogą j 
słaniem opłaty pocztowej.

Ceny wraz z wszelkiemi naleźytościami ma się podać franco jednej se stae.yj c. k. kolei 
państwowych północno-wschodnich.

Oferty należycie ostemplowane, z dołączeniem rysunków i ewentualnych dokładnych opi sów 
oferowanych przedmiotów, zapieczętowane i z napisem na kopercie „Oferta na dostawę urządzeń 
warsztatowych" należy wnieść najpóźniej do d n ia  18. lip c a  1901 d<> g o dziny  12 te j 
w p o łu d n ie  do podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferta ma zawierać oświadczenie oferenta, że mu są znane ogólne i szczegółowe warunki 
dostawy i że takowe w całości przyjmuje, albo też muszą być dołączone do oferty powyższe 
warunki uznane i ostemplowane podług przepisu.

Przy wnoszeniu ofert nie składa się żadnego wadyum, natomiast otrzymujący dostawę bę­
dzie obowiązany złożyć jako kaimyę 5 s/o wartości dostawy.

Oferent jest związany z ofertą przez sześć tygodni licząc od duia otwarcia ofert.
Otwarcie komisyjne ofert nastąpi w c. k, Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie dnia 

19. lipca 1904 o godzinie 10 przed południem.
Każdemu oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż przysłużą prawo być przy k o m isy j- 

nem otwarciu ofert.
Oznajmia się wyraźnie, że podpisana c. k. Dyrekeya kolei państwowych pomimo wniesienia 

ofert nie może być zobowiązaną do żadnego zamówienia.
Oferty wniesione po przepisanym terminie lub nioodpowiadającc warunkom niniejszego roz­

pisania nie mogą być uwzględnione.

C. k. Dyrekeya kolei państwowych.
Kraków, dnia 13. czerwca 1904.

dla wozownie!wa 
otrzymai-. za prze-

Od Redakcji:
P rem iam  a r ty s ty c z n e :  kolorowa reprodulccya obrazu polskiego

artysty.

n m n n i u  *  b t t t h„TYGOBSIK 1UC

ĉ ko ° dajemY niniejszem  do wiadomości P. T. członków »Towarzystwa żali­
ł o  w Jaworowie« i stron interesowanych, że na dniu 15. czerwca 1904 

(j a\ ^ ac*a nadzorcza na wspólnem posiedzeniu z Dyrekcyą po myśli §. 37 
so\v •' Ŝ a û û> stopę procentow a od wkładek na rachunek bieżący z dotychcza-

2ni°/° ^  4V2 V-(le^ żenie to zobowiązywać będzie od dnia 1. lipca r. b. i dotyczy wkła- 
dryc novvYch złożyć się m ających —  a wkładek dawniejszych, już złożonych -  

Y d o p ie c  od dnia 1 października 1904.

Towarzystwo Zaliczkowe w Jaworowie,
Stowarz. zarejestr. z  ogran. poręką pięciokrotną

Ogłoszenie.
<MW ]. • “ iedaiel? duia 20- czerwca 1904  o godzinie 5 po południu

J Z)e się w biurze Towarzystwa
v t t - v —  r  .  i  .  -

"Z  ,f Ui.Ul.fciC i  UVY a i ZłJ Dtv> ĆX

j  XYIII, Zwyczajne Walne Zgromadzenie
j ^ Ẑ wa kredytowego dia handlu i przemysłu w Grzymałowie, 

p ion k ów  tego Towarzystwa się zaprasza. Jako legityinaeya 
^lażeczka udziałowa.

j P o r z ą d e k  d z ie n n y :
Kyrekń-, • P.ra^ 0zdanie rachunkow e za rok 1903 i udzielenie absolutoryum  

T P 1 Radzie nadzorczej. 
r°2dziói^ ° WzKc ê Uchwały względem zasilenia funduszu rezerwowego i nad 

o  W ^m  zYsku.
3 członków Rady nadzorczej i 1 zastępcy.

Kad RrzYmałów, dnia 15. czerwca 1904.
nadzorcza Towarzystwa kredyt, dla handlu i przem. w Grzymałowie,

Jćlkńh C ■ - Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
naierer, sekretarz. Leiser Bergar, zastępca prezesa.

Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści:

S Y N  M A R JtfO T R A W fiT Y
powieść w spółczesna J ó a e fa  W e y  se n lio ffa .

m  m  w  m .
powieść historyczna A-, itrecliow ieclcieg:® .

W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Illustrowanego otrzyma 5 3  
numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko­

piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogł iszesnową.

Nadto premium wyjątkowe 
bez podw yższen ia  dotychczasow ej ceny prenum erat?.

T O M Y  (GO miesiąc2 tomy) powi^ śei i d zie l p o p u i:a *n ye h
m »  w t* m  1*3 tom ów  d z ie ł  H. S ie n k ie w ic z a : „POTOP" i „PAN WOŁO- ; 

^  M m m f t  DYJOWSKI" o ra z  12 tom ów  d z ie ł  ró żn y ch  au to ró w  z d z ie d z in y  
^  l i te ia tu r y ,  h is to ry i ,  n a u k  sp o łeczn y ch , b ad a ń  p rz y ro d n ic z y c h ,

i  t .  p . — W Styczniu: , , W ie lk ie  leg en d y  lu d z k o śc i44; w Lutym: „ J ła łż e ń  
stwo u ró ż n y c h  narodów *4; w Marcu :„Ź y c ie  a r ty s ty c z n e  lu d z k e ś c i44 
(z illustracyami).

W  b e z p ła tn y m  d o d a tk u  w a rk u sz a c h  powieść tłómaezona.

P r e n u m e r a t ę  p ^ j s h t s j e :

G lt Y M  t i s p i l i c y a  TYGODNIKA IŁLDSTBOff M E i
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

o r a z  w s z y s t k i e  K s i ą g a r i s i a  i K a s t a r y  p i s ® .
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego" raz»m s 12 tomami dzieł Hooryt a 

Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
w <s L w o w i e !

24

Kwart:*itii.e
Półroe/r.ic
Boex:de

6 kor. 80 hal. 
13 kor, 60 bal. 

27 kor. 20 trni.

•r ( ła l ie ji  3 ns. Bn!rovfj3sJe
•i prssosyłJrą pocztową; 

Kw&rtahue • . . 7 kor. 20 hal.
Piiłrocsnie . . . .  14- kor. 40 hal.
R o eza ie ............................28 kor. 80 a.-ii

P n u n u M ; o tra jm aó  Dzieła 3i.onkiowii-.za w hardzo pięknej w;e jz portretem  Sien­
kiewicza ń» Jkła-lea), zaś dzieła popularne w oz-iobn j  płócie-moj oprawie dopłacają tom 
tylko 40 h»l-, t  j. kw artalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie z-« ;.2 tomów 4 kor 80 
h a l ,  roczni;- za 24 tomów 9 kor. 60 hal. NależytoAć tf  prosimy nadsyłać va.-.om z  prenum eratą.

P ierw sze  GO tomów S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenauierato- 
rowie za dopłatą bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 kor. — O dotn-.- okładki do oprawiania 
pół rocznych kom piatów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor 20 hal.; bez prze­
syłki i opakowania

Komplet ten 60 pierwsrynh tomów Henryks Sienkiewicza meźa być nabywamy seryaml po 
12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratacb po 13 ker. za tomy bez sprawy, zaś po !7 kor. 80 bal. 
za tomy w sprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Głowna ekspedyeya „Tygodnika14

we Lwowie, P a sa i H ausm ana 9.

£



12
* 5 c© £?©  © © © ©  © © ©  © © © s> 5
0  0
@ P o  c e n a c h  0

red .kcyj yoh ogłoszeniu do wszystkich 
hez wyjątku dzienników lw ow sk ich , 
k rak o w sk ich , -w arszaw skich, w ie- 
d eu sk iili, czeskich , I ra rc o sk ic h  e tc ., 
czasoiism fachowych mi-mcowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysu ki do ogłoszeń, 

p ren u m era tę  na  w szelkie p is a; a
przyjmuje

A jeucya d zf enników  i  og łoszeń  
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasuź Hausmana I. 9.
Kosztorysy gratis.

0 
0  
0 
0 
0 
0  
0 
0 
0 
0

j ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

P r s s i s s i e  © g l « s « © s 8i®

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 hahrzy.

2
p o l r o j e  l s « w « I e r s l t i e  frontowe w parte­

rze zaraz d • wyna ęcia ul św. Md  d u ją  N r. 14.

m ł o d n  o s o h a  poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych do białego s-yc.a i haftu (także 

na  ;rowincyę). Eda Peszek, ul. Kleparowsku 7.

Mj ł ia iy  mahoniowe empirowe trwalsze jak  fabry­
czne, gipsowe politurowane z c/arneni! naro­

żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy­
konuje sumiennie i trwa e Ludwik Korzeniowski, ul. 
Leśna 12.

T ł ^ a a m c s s e i i i  m
z  polskiego pa niem ieakie i z  ulemieoklego 
na wykonuj* zupełnie dokładni^
wierni* *.fc&d*roMr Adres w blors* Plofcna.

m m m
z a m i e r z a  n a b y ć  k a m i  n r  ę w  « j  t ośoi  ml  200.0-  0 
koron do 30c.0iiO koron Ófer v tyli-o pis inne i to 
s z c z e g ó ł o w e ,  p z y i m u j  s y n d y k  To>- a r / y s t w *  a d * ,  

nr Mi. h leusk', pl Mur> a-ki 10

H e g e s f r a  g o s p o d a r s k i e
u k ł a d u  K.  M a d e y - k  ego ( 4  w y d a n i e )  W  i K .  C y ­
b u l s k i e g o  ora/ ,  w s / e d i i o  w  za  r * s  g o s p o d a r s t w a  

w i e j s k i e g o  w c h o d z ą c e  d r u k i  p o l e c a

S e 3?fa,x>'&łi .&  D y d y ń s k i
we L w ow ie, przy pl. M anucLim .

. • o p e m a a
Sercom ofiarnej publiczności pniecrtUiy uajg< 
cej Józefy Sikosińshj, dotkiflętą nu dloosaką 
wadą serca, sparaliżowaną, cliorą na oczy, po­
stawiona wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy się % prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracji naszego pisma..

M A Ś C I n
dis I r  .4 JU

w  P A R Y Ż U .

Maść ta leozy wrzodzlaski, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, wr.nry, 

a i f  ft*  Z *  wysypkę, liszaje, hemoroidy, śwę- 
W  l! dzenie chroniczne, łupież i wyr: uty 

jj na częściach ciała porosłych »,.-łe- 
sami i wszelkie słabości nu skórne; 
wstrzymuje natychmiast wypijania  

włosów na brwiach i głowie i skutecznie dzia‘ na 
porost włosów.

Słoik 21/., fęank. we Franeyi, w Paryżu, w apte­
ce p. M O U M N , HO ulica Lonis de fl-rand.

We Lwowie w aptekach pp.; Mikidascha, o- 
wićskiego, Bcisera, Sklepi oskiego, E brbara i Rii- 
ekera. W Krakowie w aptekach p p .: 1'ranezyńiikie­
so. Redyku, i Wiszniewskiego.

O g ł o s z e n i e  S l c y ł a c y i .
W masie konkursow ej Pm kusa 

B irnbaum a w Krakowie ogłasza -ię 
niniejszem  LICYTACYĘ OFERTOWĄ 
n a  resztki towarów żelaznych i u rzą­
dzenie domowe.

Oferty pisem ne wraz z wadyi. m 
należy złożyć do rąk adw dra (Juliana 
Peipera najdalej do dnia 21. czemu?, 
1904 o godzinie 12 w południe, gdzie 
m ożna zasięgnąć informacyi o w arun­
kach sprzedaży.

Pr. Psńpe" zarządca lip  y.

Uwiadomienie.
W kancelaryi urzędu zastaw ni­

czego »Pii Montis« kościoła ormiańsk. 
katedralnego lwowskiego, będą dnia l i k  
lipca 1904 r. z rana  od 9 do 2 go­
dziny z południa przez publiczną licy1 
tacyę sprzedane złoto, srebro i klej­
noty, zastawione a nieoprocentowane 
w czasie od dnia 8. lutego 1908 do 
końca kwietnia 1903 od Nr. 1057 aż 
do Nr. 3364 włącznie.

Lwów, dnia 14. czerwca 1904.

-W FARYkA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ M 
Sn*_ f i7 F X ie i .Ł Y S Z K E W !C Z A .

Nasza największa traska!
Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- 581 

szurę proszę żądać bezpłatnie u m
E. SMETACZEK

g f j  M iiuclien, I I .  B rieffueh 106.

uaturaJnt! czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackr.-, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po eenacb najtańszych
poleca handel herbaty, kaw y i  w ina

E d n m a d a  l i m l k ,  L w ó w ,

Przewodniki po zdrojowiskach europjjJ 
skich, po kąpielach morza BaLtrcki^j 
i Północnego, przewodniki kolej 
hotelowe, poradniki kąpielowe pcls>

i niemieckie
poleca

SOKOŁOWSKIEGO
=  Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. ^

LWÓW, Pasaż Hausmana 9.7
____________________  KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE.__________ y

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem. 15. ozerwca 1904 r. (Czas ś r o d k o w o - e u r o p e j s ^

Pociąg
posp. | osob. 
nr/,' eh i' g
1 2 - 2 0  -

2-31

S-2.-
b‘Uo

610

7-30
7-40
7-45
8-00 
810

i 8 91)
8-jih

1002  
10 20 
11-25 
1-10

1-30

1-40

2-30

4-35

4-45 
5 03
5-80

5 40

5-50

8-40

910

9-50

10 00 j
10-20 I

10-40

D o Ł -w o ■w a,
Na dworzeo główny

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa Dela,- 
tyna (od J/10 do 30/4), Za'es/(!zyk, Nowosieiiey, Beihomethu, 
C.udina, Serethu, Rado wiec, Dorny Watry i Suezawy. 

z, Kratow a (Berlina, Wrochiwin, Wars/awy, Wiednia .Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Grzyrnałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Nowego Sąeza, Oświociuia, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z lekan, Ozortkowa, Kałusza., De atyna przez Kołomyję (od 11/6 
do 3li/9 w niedziele i święta). Kóiozinezo (od 1/5 do 30/9 
wł.). Brodiny, Putny, Sueławy, Dorny Watry (od 1/7 do 
31/8), Seretu, Berhomefhu. 

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Lav ocznego, (Pesztu), Cliyrowa Borysławia, Kałusza.
7. Sambora, Chyrowa. 
ze Stanisławowa, Żydaezowa, Potntor.
■At Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, Stróż, Orłowa, 
Me/o Laborcz (Pesztu), 

ze StryjM BorysNwia. 
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Kołomyi, Żydaeznwa, Potutor, Kórósmozó. 
z Ławocznego, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wroeb.win, W iedni.•. Khrlsbadu, Pragi), 

Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sa­
noka Chyrowa

z, lekan, Ozortkowa, Kałus„a, Zaleś ezy't, Koeuiania, Nowosieiiey 
pr-ez Zaczkg, Wyżnicy, Serotlni, S u e /w y . Balowiee. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijewa), Brodów, Wrzyinałowa, Husia- 
tyna, Kopyczyńre, Kozowy. 

z Tuehli (od 15/6 do 80(9), Skolego (od 1/5 do 30/9), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia, 

z Jaworowa.
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy rnskiej. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Zaleszo .yk, Husiatyna, Iwr nia pustego Skały, Kopyczyn'ee. 
z Krakowa (Berlina, Wioctaw:a, l/iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliezti, Orłowa, Mielca 
v!a Deinbiea, Sambora, Oby -owa. 

z lekan, Źydaczowa, Nowosieiiey, Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Brodiny.

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Za­
kopanego przez Kra'--6w (cd 21/6 d-< 15/.')). Nowego Sącza, 
Orłowa (od 1/7 do 15 9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryma­
nowa, (Iwonicza, Chyrowa. 

z lekan (Bukaresztu), Potutor, Żvd»-.zowa (od 1/5 do 30/9), 
Czo łbowa, Husiatyna, Korosmczo, Nowosieiiey, Dorny Watry, 
Si c/awy

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi, 
Karlsbadu, CjEg|eima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyr w-, 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Jasła.
7, Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwauia pustego, Husiatyna. 
z Lawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Pociąg-
posp. osob.
oHull o tr

12*45 —

2-51 —

4-10

— 6-20

— 6-30

__ 6-45
— 6-50

8-25

Q ił' 5

_ 9-10
— 9-25
— 10-35
— 10-45
_ 10-50

1-55 —

2-45 —

2-55 —

— 3-05

_ 3-30
— 3-40
— 5-48
— o ,t)5

hafn wbił

Źydaczowa,

6-20

6-40 
7 05 
9-00 

D. 05 
10-42

10155

11-00
11.05
m i i

Ze Lwowa
Z dworoa głównego

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) ^  
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopaneg0 “ 
Rzeszów, Orłowa, Nowago Sąc.a . .g

do lekan, (Jass, Bukaresztu. Constaney), Kórosmezó (od 
80/9). Słob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Sil6 
Dorny Watry, Ko< nan’a. m j)1

do Kr., ""'a, (Wiedn:a, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karl9 $  
Chy v Pesztu, Sambora, Sanoka, Mozo Laborcśa, ąjjjP 
nowa Iwonicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wie 
Oświęcima.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Botusza n),
Ko ósmezo, C/ortkowa. Nowosieiiey, Brodiny, Pntńy, 
W atry (od 1/7 do 31/8). Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniei 
tyra, Ozortkowa 

do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsb%* 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, NadW2 
Zakopanego (via Kraków od 25/6 do 15/9). 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, P a ,gi, Karlsbadu), 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sacza, "
(od 1 l i  do 15/9), Oświęcima.

do Ławocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza, Chodoro*2*' 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor.
do Czerniowiee, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosieiiey. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. *,(1$
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, ^ 

kowa, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzymałów*- ^  
do lekan, (Botuszan, Jass, Bukar- sztu), Kałusza, Żyd*6 ^  

Ozortkowa. Zaleszczyk, Wyżnicy, Kórosmezó, Ko6*1 
Dorny W atry, Suezawy, Nowosieiiey. , \]¥

do Krakowa Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad^jjłi
sła, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sąeza, 
Oświęcima. «

do Tuchii (od 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 
włącznie), Stryja, Chyrowa, Borysławia, Cbodoro^9>
łusza.

do Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do jaworowa 
do Lołomyi, Źydaczowa.

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy)> a9c# 
Karlsbcdu, Chyrowa, Me/ó Laborez (Pesztu), Noweg0 
Orłowa, Oświęcima. 

do Ł r woezrego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza- 
do Rawy ruskiej, Sok.Ja. 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 
do Przem yśla (od 1/5 do 30/9 włącznie), Chyrowa, N. 
do lekan, Czortkowa Zaleszczyk, Delatyna, Wyźniey,

1'cy, Berhomethu, Czudina, Serethu, Brodiny, Dorn? 
Srczawy. 0

do F  akow^ (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrew®y«at*' 
maic. ,V u , Iwonicza, Tarnobrzegu. Orłowa, Wieliczki. Cha" 
Z.iKopanego (od 1/5 do 24/6 i od 16/9 do 30/4), 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pustegOi 
Ska.y, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja.
do Rawy ruskiej, Lubaczowa (każdej niedzieli).

l E P o d ą .g ' !  l o j a l n e .
z Brzuchowia 6-42, 7-30 rano, 11-45 przed poł., 3 00, 4 30 i 5 03 po not 

7-54 i 8-89 wieczór (do 11/9 '.-.łącznie). ’
z -Janowa 8 20 rano, 110, 4 45 po południu, 9-25 wieczór (od 1/5 do 30/9 

włącznie), i0 |0 wieczór (od 15/5 do 31/8 włącznie w niedziele 
i święta)

ze Szcza ca 9-35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święta), 
z Lubienia W. 1135 wieczór (od 15/5 do 11/9 włącznie w niedziele i święta).

do Brzuehowio 5 48 rano, 
7 05 i 8 04 wieczór 
dzieii).

9-30 i 10-50 przed połud., 1-05, 3-35, 5‘05 P 
(do 11/9 włącznie), 11*10 w nocy

■o PT

5 przed poł. (od 1/5 do 30/9 włącznie*/) J -^g
święta), 3-18 po połl (od 1/5

do Janowa 6'50 rano,
(od 15/5 do 31/8 w niedzielę i 
włącznie) i 5'48 po poł. 

do S/czerca 145 po poł. (od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i 
do Lubienia W. 215 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i św ięw

et*)'
y

| N a  d w o r z e o  , ,P o d z a m c z e * 1

! 8 04 | \ z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. — 6-43

2-15
7 2 

5-06

i z Podwmłoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijo.va), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Kopyczyniee, Czortko «a.
| z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyn:ec, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, B.odów, Grzymałowa.

2-09
1052

F 1 | 0 | | z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. —

9-21
11-24

Z dworoa „Podzamoze“
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie<b 

tyna, Ozortkowa 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyni® > 

leszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzvlia 
Ozortkowa.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Iwania pusteg°> 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w aga; Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W mieście ' Ą,■tn

Z drukami Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. -  Telefoa Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowski^'i« b ’


